Nr. 47 


DZIENNIK 
NARODO 


© 2 
a 

PODEJRZANĄ wydała się „Wie- 
Czorowi Warszawskiemu* „sympa- 
Ja do przywódcy socjalistów fran- 
cuskich*, której wyrazem było opu- 

kowanie na naszych łamach Wy- 
władu z b. premjerem Francji p. Blu 
mem i to „bez komentarza!“ 

Widocznie co pismo, to obyczaj. 

y np. staramy się szukać pra- 
Wdy w oparciu o różne opinje i po- 
Rlądy. Jak w tym wypadku — 
chcemy wytworzyć sobie objektyw- 
hy pogląd na stosunek opinji fran- 
cuskiej do Polski przez wysłucha- 
nie ludzi, którzy tę opinję formu- 
ją. A do takich właśnie ludzi nale- 
Z zarówno przedstawiciele prawi- 
cy francuskiej — pp. d'Ormesson 
i de Kerillis, którzy zabrali już 

08 na naszych łamach, jak leader 
socjalistów francuskich p. Blum, 
jak wreszcie b. prezydent Francji 
p. Millerand, którego uwagi w in- 
*resującej nas sprawie opublikuje- 
My w najbliższej przyszłości. 

zyżby redakcję „Wieczoru* ra- 
ziła ta proporcja: jeden socjalista 
na trzech prawicowców, Że to za 
dużo ? 

A może pismo to uważa, ,że ten, 
kto reprezentuje odmienny pogląd 
na Świat, na wysłuchanie wogóle 
r zasługuje; a jeżeli już głos za- 
lerze, to właściwym komentarzem 
eba go tak potraktować, aby mu 
na przyszłość obrzydzić. h 

ożemy Czytelników zapewnić, 

Jednak pozostaniemy przy na- 

YM, a nie „wieczorowo-warszaw- 
Skim“ obyczaju. (k.) 

LJ 


że 


. 

POLSKO - SOWIECKIE układy 
Kospodarcze, o których podpisaniu 
Iz oslliśmy wczoraj, powitać na- 
eż o pozytywny krok naszej 
polityki handlowej. 

Niejednokrotnie podnoszono na 
tych amach konieczność silniejsze- 
po uplasowania się Polski na ryn- 

wschodnich i południowo- 
+ochodnich. Rynek rosyjski, po- 
encjalnie niezmiernie chłonny, 
ił wiele na znaczeniu z uwagi 

v "specyficzną politykę gospodar- 
kit „prowadzoną przez rząd sowiec- 

+ Niemniej, jest to wciąż rynek 
żęromny, jak również niezmierzone 
ródło surowców. 
~ Ostatnio obserwujemy wysliki 
se regu państw w kierunku silniej- 
z SRO związania się gospodarczego 
aos „ Nie zważając na różnice 
traj W zawarły z sją nowy 
d ktat handlowy Włochy, prowa- 
a Z nią rokowania Niemcy. Ale 
x nletotalne państwa, w szczegól- 
gości Angija, myślą o zacieśnieniu 
wych stosunków z rynkiem rosyj- 
skim | 
s Olska jest w tem  szczęśliwem | 
siad, niu, że jest najbliższym s3- | 
naho Rosji. Ma zatem pewne 
zog lne preferencje. Gdy one | 
de taną poparte odpowiednim ukła- 

m handlowym, można się spo- 

że Polska zajmie w han- | 
Tosyjskim odpowiednie dla niej 
sce, nie dając się wyprzeć ob- 
byy konkurencji. jak to, niestety, 
dnie "% rynkach południowo-wscho 
nab zaniedbanych ostatnio przez 

TA politykę handlową. 
nowa „podkreślenie zasługuje, że 
tami Układy gospodarcze z Sowie- 
erę wowidnią wł kusi mopy 

wyrobów gotowych, a wwóz 

ają "Có . Jest to zdrowa tenden- 
runki dna z długofalowym kle- 
stwa 71 rozwoju naszego gospodar- 
Prze, od surowcowo-rolniczego do 
mysłowego. (w.) 


A 
Trzy przesilenia 

Ybujałości przesadnego 
w nacjonalizmu 


TT Artykuł wstępny na str. 3-ej) 
I 


~< 
dzy r odnosamolot, kursujący pomię | 
dą) nenos Airės a Miami (Flory= 
niy ah tonąć w chwili wodowa- 
28 pasg cie San Juan de Portorico. 
towan TÓW, 6 członków załogi ura- 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, wterek 21 lutego 1939 r. 


ni 


Za str. 1 


Cena 10 gr. 


— 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


Bez nienawiści 


Trąby totalizmu — Biurokracja w Izbach Rolniczych 


Dwudniowe obrady. zjazdu 
Centralnego Związku Młodej 
Wsi ..Siew” zwróciły w pewnych 
kołach politycznych uwagę na 
wieś polską, na chłopa. Uwaga 
społeczeństwa jest zwrócona 
zresztą w tym kierunku bez 
przerwy, bez specjalnej podnie- 
ty. 

Zainteresowanie obudziło prze- 
mówienie ministra  Poniatow- 
skiego, który jest „Siewu” opie- 
kunem i protektorem. Szczegól- 
į niej podkreślają te ustępy prze- 
mówienia ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, gdzie apelował 
on do wsi, aby nie kierowała się 
w przyszłości uczuciem nienawi- 


ści wobec łego, że „ma prawo 
rzec, iż rzetelnie przyjmuje na 
swe barki pełną  współodpowie- 
dzialność”. 


Sprawozdawca generalny zjaz- 
du, kierownik „Siewu” Pietrzyk, 
reklamował silnie swoją organi- 
zację. Ze sprawozdania jego wy- 
nika, że Centralny Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej liczy, po połą- 
czeniu się z Wołyńskim Związ- 
kiem Młodzieży Wiejskiej prze- 
szło 5.500 kół, z 170.000 człon- 
kami. 

Pomimo to, sprawozdania z 
działalności złożyło tylko 50 proc. 
kół. 

Siewowcy twierdzą w swem 
sprawozdaniu, że pierwsi opra- 
cowali projekt organizacji rolnic- 
twa. 


Minister-spiskowiec zabity 


Peruwieaisieł zamach stamu 


LIMA. 20.2. Wojska rządowe 
udaremniły próbę zamachu sta- 
nu, podjęta przez ministra spraw 
wewnętrznych, gen. Antonio Ro- 
drigucz, który podczas walki zo- 
stał zabity. 

Zabity minister 
gen. Rodriguez 


spr. 
uknuł 


Wewn., 
spisek, 


Pozatem sprawozdanie Pietrzy- 
ka wylicza osiągnięcia „Siewu” z 
ostatnich trzech lat, a więc do- 
wiadujemy się, że organizacja ta 
w ciągu ostatnich trzech lat zało- 
żyła „Wiejską Spółdzielnię Włó- 
kienniczą” (skup włókna i szmat), 
Kinemato- 


Wiejską Spółdzielnię 
graficzną (kina objazdowe WSK 


twach. Spółdzielnia 
do produkcji własnych 


działają we wszystkich wojewódz 


Domu Chłopskiego w Warszawie 
(opracowano już projekty i sze- 
rzy się propagandę). W dziale 
przemysłowo - handlowym u- 
względnić należy spółdzielnię pra 
cy: wytwórnia rowerów w Kata- 
rzynowie k. Łodzi, zespół tech- 
niczny, prowadzący prace meljo- 
racyjno - drogowe w Łodzi. 
Poza przemówieniem min. Po- 


brad zjazdu „Siewu” stanowiło 


Rozpoczęto zbiórkę na budowę oświadczenie jego rezesa, Giera- 
ç g t 8 


80 posłów 


na trybunie 


Dziś w dyskusji nad budżetem Rolnictwa 


Sejm obradować będzie dzisiaj| czący „zespołu rolnego w Ozo- uwage przyszłość i trudności z tą 


nad budżetem ministerstwa Rol- 
nictwa. Do głosu zapisało się o- 
koło 80 posłów, co bije rekordy 
i co jest dowodem, że sprawy 
rolne w Polsce, kraju rolniczym, 
budzą ogromne zainteresowanie. 
Największa ilość posłów, któ: 
rzy w obecnej debacie budżeto- 
wej zgłosili się na trybunę, wy- 
niosła liczbę 43. Była to wczoraj- 
sza dyskusja nad budżetem mi- 
nisterstwa oświaty. O blisko 100 
proc. wzrasta liczba posłów o- 
chotnych do mówienia przy dy- 
skusji nad budżetem rolnictwa. 
Przy składzie obecnego Sejmu, 
większość posłów, pragnących 
przemawiać w dyskusji rolnej, 
to posłowie ozonowi. Przewodni- 


wciągając do konspiracji część po 
licji. Zamierzał on skorzystać z 
pobytu prezydenta Benavidesa o- 
rąz większości członków rządu na 
week-endzie. 

Spisek udaremniono dzięki cv- 
nergji ochrony pałacowej. Poza 
gen. Rodriguezem zginęło 4 poli- 


DPR ASTA 


nie, wicemarszałek Senatu Błażej 
Stołarski, usiłował zredukować 
liczbę mówców ozonowych i sa- 
mowolnie wielu z nich skreślił z 
listy zapisanych do głosu. 


I otwartego buntu w klubie par- 
lamentarnym Ozonu. Posłowie u- 
znali, że senator Stolarski, nie 
ma żadnego prawa skreślać ich z 
listy mówców i zapisali się z 
powrotem do głosu. 

Tak uczyniła przynajmniej | 
większość z nich. Na liście mów-| 
ców znajdowało się wczoraj 72| 
posłów. | 

Wróży to dla rolnictwa szcze- 
gólny urodzaj wymowy z trybu- 
ny poselskiej. 


z NN, WN 


| 


cjantów i 1 przechodzień. Pre-| 
zydent powrócił do stolicy owa-| 
cyjnie witany przez ludność. | 
Tekę spraw wewnętrznych po| 
zabitym podczas niedzielnej pró- | 
by zamachu stanu gen. Rodri-| 
guez objął prowizorycznie mini- 
ster sprawiedliwości Schreiber. 


Doprowadziło to do konfliktn| 


ta, wymierzone przeciw totaliz- 
mowi. Mówił on m. in.: 

„W Polsce obok nas istnieje jeszcze 
| 186 organizacyj młodzieży. Trąbią trą- 
by. zachwałające zagraniczne totali- 
zmy, zjednoczoną wolę, o jednym kie- 
rowniku. My uznajemy tylko te gru- 
py młodzieżowe, które czynnie i twór 
czo pracują społecznie! Nie chcemy 
| nikogo siłą i przemocą likwidować. 
j Tezy, że jest jeden naród — nie 
|ma klas, żadnych grup — wszystko 


przystępuje | niałowskiego, punkt centralny o-| należy wziąć za głowę — to jest nie- 
filmów}. 


| bezpieczny 


punkt widzenia, to nie 
droga, wiodąca do uporządkowania 
| zagadnień wychowania. 

Państwo ma pewne prawa 1 wymo- 
gi, z tem się należy liczyć 1 umożli- 
wić zgodne realizowania, lecz nie dro- 
ga przymusu. 

Państwo musi powiedzieć, jaklego 
obywatela chce widzieć, lecz recepty 
nie mogą być zbyt ścisłe, blorąc pod 


przyszłością związane. Nowy człowiek 
musi być samodzielny, zaradny, swo- 
bodny. Próby totalizacji, podporząd- 
| kowania młodzieży jednemu kierun- 
|kowi — odrzucamy zawsze stanow- 
| czo“, 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Premjer Składkowski 
w Paryżu? 


Konferencja 

amb. Kukasiewicza 

Z Paryża donoszą, że amba- 
sador R. P. Łukasiewicz był 
przyjęty na dłuższej konferencji 
przez min. Bonneta. 

W kołach politycznych roze- 
szła się pogłoska, iż rozmowa ta 
dotyczyła oczekiwanego przyjaz- 


du do Paryża premjera gen. 

Składkowskiego. 

Marsz. Badoglio w Afryce 
na czele 


60.000 żołnierzy 


RZYM, 20.2. Prasa donosi o przy 
byciu do Tripolisu marsz. Badoglio, 
którego w porcie powitał Balbo. 

Włoskie siły wojskowe w Libji 
obliczane są łącznie na $ korpusy, 
t. zn. ok. 60.000 żołnierzy białych 
i kolorowych. 


Marsz na Bałtyk 


Nowe władze rządzą 


(Od własnego korespondenta) 


Przejmowanie władzy przez 
Niemców idzie bardzo szybko. 
Jednocześnie idą starania o zer- 
wanie łączności miasta i portu z 
Litwą. 

W czasie, kiedy Litwini ob- 
chodzili 20-lecie niepodległości, 
Niemcy w Kłajpedzie urządzili 
demonstrację antylitewską. Do- 
szło nawet do starcia. Niemcy, 
rozporządzający bronią, odnieśli 
walne zwycięstwo, Do szpitala 
przewieziono 4 Litwinów, z któ- 
rych jeden zmarł w wyniku od- 
niesionych ran. 

Władza przechodzi 


powoli z 


Frak gubernatora -w ręce narodo- 


wo - socjalistycznego dyrektorja- 
tu. Niema prawie dziedziny, w 
której nie zaznaczyłby się wpływ 
dyrektorjatu. Codziennie ukazują 
się nowe rozporządzenia i usta- 
wy, a tajemnica tak szybkiego 


przemieniania stosunków praw- 
nych w Kłajpedzie polega 


na 
tem, że poprostu  szddrukowuje | 
się codziennie nową porcję obo: | 
wiązujących w Gdańsku zarzą- 
dzeń, co pozwala na zupełne u- 
pódobnienie Kłajpedy dö Rzeszy 
Niemieckiej na wzorach gdań- 
skich. 

Widać fu, że wizyta dr. Ber- 
tuleiia w Gdańsku, gdzie był po- 


dejmowany przez Forstera i u nie 
go przechodził przeszkolenie po- 
lityczne, wydaje poważne wyni- 
ki. Zresztą Forster częściowo od- 
działywuje bezpośrednio na bieg 
wypadków w Kłajpedzie, bowiem | 
Bertuleit komunikuje się z nim! 
często. W czasie od 1 lutego do! 
19 lutego przeprowadził on 13) 


rozmów telefonicznych, z których | 
żadna nie trwała krócej, aniżeli 
30 minut. 

Coraż częstsze są wypadki | 
przejmowania na samej Litwiej 
przedsiębiorstw przez obywateli | 
kłajpedzkich narodowości, nie- 
mieckiej, którzy pieniądze otrzy- 


Piotrków cały w karnawale TENSZERTA pączki jada stale 


| sowanej 


pedę i 
dafcżem wpływy Niemców prze 
rastają wpływy autochtonów. 


Kłajpeda, 20 lutego. 


mują z banków niemieckich. 

Za pierwsze półtora miesiąca 
kredyt udzielony na cele wyku- 
pu przez banki niemieckie, we- 
dle informacyj ze zródeł nie- 
mieckich, wynosi 5.000.000 ma- 
rek niemieckich. 

W wyniku takiej metody, sto- 

j przez Niemców, wpły 
wy gospodarcze Niemców wy- 
kroczyły już daleko poza Kłaj- 
powoli w życin gospo- 


Odbywa się marsz nad Baltyk, 
mgr. Z. Z. 


Rok XXIII. 


- 


Jutro pierwsze posiedzenie nowej 


Krakowa. Byłaby to kandydatu- 
poraz pierwszy nowowybrana Raa|ra kompromisowa, o ile natu- 
da m. Krakowa. ralnie wogóle może być mowa 
W Krakowie nie wróżą nowej © kompromisie na ratuszu kra- 
Radzie dłuższego żywota i prze-, kowskim. 
widują, że rządy komisaryczne| Stanowisko prezydenta m. Kra- 
na ratuszu krakowskim „zacią- Kowa vacat. Dotychczasowy pre- 
gną się” na dalsze lata. W skład zydent komisaryczny dr. Kaplie- 
nowej Rady w mieście pod Wa-|ki zrezygnował i objął już 
welem wchodzi 24 socjalistów, 2 wdzięczną posadę w Jaworznic- 


Jutro, 22 stycznia, zbierze się 


bundowców, 23 ozonowców, 12 
radnych Str. Narodowego, 10 
sjonistów, 1 żydowski komba- 


tant. 

Do wyboru prezydenta, wice- 
prezydentów i ławników potrzeb- | 
na jest bezwzględna większość | 
ustawowej liczby (72) radnych, /| 
czyli najmniej 37 głosów. Skom: | 
binowanie takiej większości gi 
Radzie krakowskiej jest bardzo 
trudne. 

Wnioskują stąd, że wybory nie 
dadzą rezultatu i że Kraków zno- 
wu nie będzie miał prezydenta 
z wyboru. Socjaliści mają zgło- 
sić kandydaturę b. posła Ciołko- 


sza na prezydenta m. Krakowa. ` "I VATICANO 909 
Radni ozonowi mają demonstra- CITTA DEL VATICANO. 20.2. 


EAS ga Dziś rano przed głównym ołta- 
cyjnie opuścić salę obrad przed, s pr B PAW 

Ę : spe |rzem bazyliki watykańskiej, ar- 
głosowaniem na kandydata PPS. > A 

s cybiskup  Medjolanu, kardynał 

Schuster, odprawił ostatnie uro- 
czyste nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłego Ojca Świętego w 
okresie t. zw. novemdiale. 


4=9.II1. 


Mówi się też o kandydaturze 
sen Ducha na prezydenta m. 


7 protestów wyborczych | 
w Sądzie Najwyższym | 
Na wokandzie Sądu Najwyższego 
w pierwszych dniach marca znaj- 
dzie się 7 protestów wyborczych. 
Rozważone będą następując 
testy: przeciw forów do Sonata PARYŻ. 20.2 Agencja Havasa 
z m. st. Warszawy, 5 protestów | donosi, iż według wiadomości z 
przeciw wyborom sejmowym z o-| kół, zbliżonych do gen. Franco, 
kręgu Lida i protest przeciw wy-|w najbliższej przyszłości należy 
borom sejmowym w Krakowie. | oczekiwać zmiany rządu w Bur- 
| gos, Gen. Franco, który obecnie 
kumuluje funkcje szefa państwa, 
wodza naczelnego i prezesa rady 
ministrów, zamierzą rzekomo ©- 
puścić stanowisko szefa rządu, 
zachowując nadal funkcje szefa 
państwa i generalissimusa. No- 
wym prezesem rady ministrów 
ma być rzekomo Serrano Sunner, 


Zatrzymanie 
20 młodzieńców 
Oszczedności niemieckie | 


Wywiadowcy urzędu śledczego a- 
resztowali dnia 17 b. m. na jed- 
nym z dworców autobusowych w 
Łodzi 20 młodych Niemców w wie-' 
ku poborowym, którzy mieli za-, 
miar udać się nielegalnie przez gra 
nicę do Niemiec. 

Przy aresztowanych znaleziono 
rodowody, mające na celu wykaza- | 
nie „aryjskości* młodych hitlerow- 
ców. 


PARYŻ, 20.2. Havas donosi z 

Nazwiska aresztowanych trzyma- | Burgos, że minister Spraw Zagra- 
ne są narazie w tajemnicy. nicznych gen. Jordana przyjął w 
x niedzielę sen. Berarda. 


Na * zebraniu oddziału Jung- Wieczorem gen. Jordana wyjechał 


deutsche Partei w Wysokiej, pow. | F 
wyrzyski, przemawiał dr, Hempel | 
z Bydgoszczy, który m. in. zwrócił 
uwagę na obowiązek popierania tyll 
ko Niemców. 

Pieniądze np. należy składać w 
instytucjach niemieckich, a nie do 
P.K.O0. Każdy grosz złożony przez 
Niemca do instytucji niemieckiej 
przyczynia się do rozwoju Niem-, 
ców zagranicą. 


Stulecie Szewczenki 
Manif astatia ukraińska zagr., tak zwanego rządu nankiń- 


Akar - yz: skiego, Szenlon, został dziś zamor- 
T | 2 a ł , , 
Ukraińskie instytucje OŚWIAtOWE | dowany we własnym domu w dziel 


| pańskiego rządu narodowego. Po 
jego wyjeździe sen. Berard oraz je- 
go współpracownicy pp. Saint i Ba- 
"raduc 'wznowili rozmowy z wyż- 
szymi urzędnikami ministerstwa 
spraw. zagranicznych. Rozmowy 


SZANGHAJ. 19.2. 


we Lwowie przygotowują a acz f Ą 

YNA zatoki =| nicy, będącej pod kontrolą rządn 
OETI E OEE ESA spe japońskiego. Do mieszkania jego 
Aeae =NKI * Poety k |wdarło się 7 osobników, którzy za- 


1 sypali ministra strzałami rewolwe- 
Obchód szewczenkowski ma przy- | rowemi i następnie zbiegli. 


brać rozmiary manifestacji wszech- | 


do Barcelony, gdzie przebywa gen., 
ranco i pozostali członkowie hisz- | 


Minister spr. 


Rady Miejskiej 


kich kopalniach węgla. Jeśli Ra- 
da miejska nie dokona wyboru 
prezydjum miasta, nastąpi nie- 
wątpliwie nominacja prezydenta 
komisarycznego i rozwiązanie Ra 
dy miejskiej. 

Za kandydata na prezydenta— 


komisarza m. Krakowa uchodzi 
obecny wicewojewoda krakow- 
ski. 


NA TARGI LIPSKIE 


PASZPORT, WIZA, PRZEJAZD, 
LIPSK I Z POWROTEM, 


LEGITYMACJA TARGOWA 


WYJAZDY indywidualne zł. 05, =~ O FE B H S- 
W obecności 58 kardynałów 


Ostatnie modiy żałobne 


OPIEKA 


W nabożeństwie wzięło udział 
53 kardynałów, patrjarchów, ar- 
cybiskupów i biskupów kapituły 
watykańskiej. 

Na nabożeństwie obecni byli 
również m. in. król Hiszpanii 
Alfons XII, Don Juan de Bour- 


jeden z najczynniejszych człon- 
ków Falangi, oraz bliski przyja- 
ciel i współpracownik założycie- 
la tego stronnictwa, Jose Anto- 
nio Primo dẹ Rivera. 

Obecny wiceprezes rządu, mi- 
nister spraw zagranicznych, gèn 
Jordana i min. rolnictwa, Fer- 
nandez Cuesta, zostaną mianowa 
ni ministrami bez teki. 

Ministrem spraw zagranicznych 
ma zostać zawodowy dyplomata 

Przyszłym ministrem wojny bę 
dzie rzekomo gen. Aranda, obroń 


trwały do godz. 21 min. 40. 

Dziś zrana sen. Berard wyjechał 
do San Sebastian, przyczem przed 
wyjazdem odbył rozmowę z brytyj- 
skim charge d'affaires w Burgos 
Hodgsonem. 

Dzień dzisiejszy sen, Berard ma 
spędzić w San Sebastian, przyczem 
dziś wieczorem lub we wtorek rano 
udać się ma do St. Jean de Luz, 
celem odbycia telefonicznej rozmo- 
wy z min, Bonnetem. W środę sen. 
Berard powraca dó Burgos i ma 


Szenlon, trafiony licznemi kula- 
mi, zmarł w szpitalu. 

W godzinach popołudniowych nie 
znani sprawcy obsypali strzałami 
rewolwerowemi 4-ch Japończyków 
wychodzących z restauracji w dzie] 
nicy międzynarodowej. -2-ch Japoń- 
czyków odniosło rany. 

SZANGHAJ, 20.2. W uzupełnie- 


POZNAŃ — BERLIN — 
PRZEWODNIKA, 


Co bedzie w Krakowie Nie jest ważne, że mówi 


Chodzi o to, co mówi 


Przed przerwą we wczoraj- 
szych obradach Sejmu o budżźe- 
cie min. W. R. i O. P. marsza- 
tek Makowski zwrócił się do Iz- 
by z następującym apelem: , 

„Zamierzam zarządzić przerwę. | 
Przedtem jednak chcę zwrócić uwa- 
gę, że do głosu zapisanych jest je- 
szcze 40 posłów. Nawet przy ogra-! 
niczeniu czasu przemówień do 15 
minut, musielibyśmy zatem OW 


SPEGJALNY POCIĄG 
PRZEZ BERLIN 


Zmiżki 
a 68 jii 


bon, ks. Austurji infant Don Jai- 
me, infantka Louisa, najbliżsi 
krewni Papieża, korpus dyploma 
tyczny akredytowany przy Stoli- 
cy Apostolskiej, podsekretarz sta | 
nu Szembek, przedstawiciele za- 
konów i tłumy wiernych. 


Zmiana rządu gen. Franco 


Na czele gabinetu „Falanga” 


ca Oviedo, albo gen. Oscardo, o0- 
brońca Toledo i wódz armji a- 
ragońskiej. 

Portfel ministra marynarki o0- 
trzymałby admirał Baratech. Mi- 
nistrem sprawiedliwości _ będzie 
hr. Rodezno. Teke ministra fi- 
nansów otrzyma jeden z bliskich 
przyjaciół Gil Roblesa, który pozo 


wojny domowej, utrzymując jed- 
nakże bliskie osobiste stosunki z 
generałem Franco. 


W gr a žna p o prira w a 


w rozmowach francusko-hiszpańskich 


odbyé ponowną rozmowę z min. 
Jordana, 

Jak podkreśla Agencja 
atmosfera rozmów francusko-hisz- 
pańskich doznała w ciągu niedziel- 
nego wieczora wyraźnej poprawy. 
Havas zaznacza pozatem, że roz- 
mowy dotyczą jedynie sprawy przy 
szłych stosunków pomiędzy obu 
krajami, natomiast zagadnienia 
wojny domowej wogóle nie są po- 
ruszane. 


Japonoifil zastrzelony 


pomimo kontroli przujacióś 


niu informacji o zastrzeleniu tak 


stawał na uboczu podczas całej! 


Havasa 


wać od godz. 16-ej do godz. 2-ef 
w nocy. Apeluję do panów po- 
słów, aby jeśli mają jakąś sprawę 
do poruszenia, zwracali uwagę, czy 
sprawa ta nie była już poruszona 
przez innego mówcę. 

Jeżeli zaś dojdą w swojem prze- 
konaniu, że sprawa była już oma: 
wiana, to raczej, aby powstrzymy* 
wali się od głosu, gdyż nie to jest 
ważne, że posłowie mówią, ale to 
co mówią“. 


NOZE OEI n A aae anaa aaa 


Spotkanie trzech 


w mieście włoskiem 

RZYM, 19.2. Pogłoski prasy pa 
ryskiej o bliskiem spotkaniu w Je" 
dnem z miast włoskich.  Mussoli- 
niego, Hitlera i gen. Franco nie Z0- 
stały tu potwierdzone, ani zaprze” 
czone. 

„Popolo d'Italia" nazywa wiado- 
mość fantastyczną. 

Dziennik wyraża opinję, że po” 
głoska prasy paryskiej jest mane- 
wrem, mającym na celu odrocze” 
nie uznania gen. Franco  przeź 
Francję i Anglję. 


Padły trzy dziki 


z ręki szefa Gestapo 


Dn. 19 b. m. przybył w godzi: 
nach rannych pociągiem do Biało” 
wieży szef Gestapo Himmler, Ce 
lem wzięcia udziału w polowaniu 
reprezentacyjnem, które rozpocz" 
ło się o godz. 8-ej rano w nadleś 
nictwie Hajnówka. 

W polowaniu biorą nadto udział: 
min. Kościałkowski, gen. Kordjam 
Zamorski, gen. Schally, radca DW 
bomirski z ambasady polskiej © 
Berlinie, radca Kurnatowski z 
Z., naczelny łowczy Rzeszy Sechert 
ping i inni. 

Gość niemięcki, który po raž 
pierwszy bawi w puszczy białowie* 
skiej, zabił wczoraj trzy dziki. 
gólem dzików padło 27 sztuk. 


Za najlepsze przekłady 


Laureatka 
Mara Godlewska 


Zarząd Penclubu polskiego, a 
jury doroczi:ej nagrody (1.000 zł.) 
za przekłady na język polski, przy” 
znał tę nagrodę (za rok 1938) MA” 
rji Godlewskiej, tłumaczce Aldou 
sa Huxleya, Chestertona, Katarż? 
ny Mansfield, Galsworthy'ego -i ine 
nych najwybitniejszych współcześ 
nych pisarzy angielskich. 


Gruchy wieśniak zabity 
przez pocą 


Na 58-letniego Andrzeja wietr”” 
nika, przechodzącego przez tor cie 
lejowy pod wsią Charzów, pow: i 
radzkiego, najechał pociąg, zin 
jący ze Zčuńskiej Woli do ŁOŚ, 
Ponieważ  Wietrznik był głuchi 
nie słyszał łoskotu pociągu i WP* 
pod koła, ginąc na miejscu. 


Zapił się na śmierć 

W Myszyńcu woj. białostockie 
ı przýwieziono do lekarza miesz Ja” 
ca wsi Wołkowo, Władysława. nie 
chimczuka w stanie kompletnej Sp 
przytomności. Po dwóch godzina 
Jachimczuk zmarł, 


zwanego ministra Czen-lu, donoszą, yn 
że teroryści rozbroili ochronę mini- 
stra, zaś po morderstwie uprowa- 
dzili ją ze sobą. 

Podczas ucieczki teroryści rozrzu 
cili ulotki, grożące Śmiercią „wszy- 
| o zdrajcom sprawy chińskiej". 


Lekarz stwierdził, że przycz, 
amici jernej 
zgonu było wypicie nadmiern 
ści alkoholu. 


ADC 


W kilku s'owach 
creo 


— W środkowej Palestynie 


ukraińskiej. jerozolimski) rozgorzały wing y0 
va m =) twy. Po raz pierwszy powstańcy ye, 
W il t K È i siadają lekkie karabiny masai zont 
wilczym potrzasku 5 —W Raiford (na Florydzie)) dogg 
ino egzekucji na fotelu elektr każ” 

j 2 = < : A M „5 
student-iurysta (Dokończenie ze str. 1-ei) na osobie Franclina MceCall'a mof 


Student politechniki lwowskiej, | 
Z. Olszewski, wracał pieszo ze 
szczytu Pop Iwana. W pewnym 
momencie został raptownie powa 
lony na ziemię, wskutek uderze- 
nia wilczego potrzasku, zastawio | 
Pa WAOCZI € WAW o wywiadu, w którym mówi: 

„Wileńska Izba Rolnicza istnieje 

Żelazo wbiło się w nogę, po- już pięć lat. Roczne utrzymanie jej 
ważnie kalecząc p. Olszewskiego. kosztuje przeszło miljon złotych. W 
Po pewnym czasie uwolnił z kle- 
szczów potrzasku przypadkową 


leska Izba Rolnicza. Przed 


[ES tą jeden 


nów złotych. Mogła odegrać wielką 
rolę, bo stoi na czele aż dwóch miljo- 


ofiarę przechodzący strażnik gra- nów ludności wiejskiej. Ażeby ogar- 
olbrzymią | 


niczny, odwożąc ją do szpitala. nąć swą działalnością tę 


ciągu pięciu lat wyniosło to 6 miljo- 


W Wilnie zebrała się na do-; rzeszę ludzką, powinna była uznać za 
roczne posiedzenie budżetowe Wi 


swe najważniejsze zadanie sięgnięcie 


ido dołów, a więc do gromad 1 gmin. 
se-! 
z najczynniejszych 
działaczów Izby, poseł gen. Zeli- 
gowski udzielił prasie wileńskiej 


Posiadała na 
autorytet. 

Niestety, poszła niewłaściwą drogą! 
Obecnie jest wielkim aparatem biu- 
rokratycznym, a skutków jej pracy 
nie odczuwa conajmniej 90 proc. lud- 
ności. 

Gotów jestem założyć się, że gdyby 
tak pojechać od wsi do wsi I pytać 
każdego napotkanego, co to jest Izba 
Rolnicza, bardzo: wielu nie wiedziałoby 
nawet, że ona Istnieje”. 


Zdaniem 


to Środki, personel | 


posła gen. Żeligow- 


nego na śmierć za porwanie ! keegi? 
dowanie 5-letniego chłopca 
Cash'a. tu st» 
— Przedstawiciel departamen nach 
nu U.S.A. oświadczył, iż w nie 
Zjednoczonych przebywa obec. pro 
lenderska misja wojskowa, lotó" 
wadzi rokowania o zakup 5% f 
wojskowych i sprzętu wojenneg”* „ęk. 


skiego zasadniczą wadą  wileń- 
skiej Izby Rolniczej jest to, że 
pominęła w swej organizacji 
gminy i gromady. 

Jakie jest wyjście z tej syłua- 


. . . . mo 
cji? Gen Żeligowski go nie wi- 


dzi wcale, bo mówi: gy ch ; owa - 

„Są tam dwie grupy radców. Jedna | RE repair wojskowe! 
składa się z urzędników, ziemian, in- | Szkoły technicznej agentem dy p” 
tellencji rolniczej, druga z wybit- matycznym przy rządzie ger F 
nych polityków. Drobni rolnicy, któ- MAY 


rych jest najwięcej, korzyści z dzla- 
talności Izby nie mają I w Radzie 
Izby wcale nie mają swoich przedsta- 
wicieli*. 


ący 
— Na parowcu „Atlas*. pły „puch 
do Buenos Aires z Panamy, “ 

bunt marynarzy, 


Trzy przesilenia 


Wybujałtości przesadnego nacjonalizmu 


rzez trzy punkty Europy| gwałtowne wzmożenie, 


W dwóch przesilenie to przy- oddziaływaniu niemieckiem. |silnym wpływem nacjonalizmu | wicza grać musiały pewną rolę 
. s s . Í - as . , . . TEENS Ą d o p . 
najmniej narazie zostało opano-| ; = mo Teerzech jr Włoskiego. Węgierski  minister|i także i inne względy; premjer 
ae — w jednem, t. j. w Bel-| Antysemityzm na Wegrzech ApS sprawiedliwości p. Nagy Tasnad, | Stojadinowicz był przecież jed- 
y J Bi |niał w pewnej formie także już à a BD. , A J= 


gji trwa jeszcze ciągle. 
Jest przytem rzeczą ciekawą, 


którego pie środkowej, 
przeszła w okresie ostatnim! źródeł szukać należy nietylko we 
fala przesileń gabinetowych. | wpływach, ałe i w bezpośredniem 


dawno, dopiero jednak pod wpły- 


przybrał formy| wolniczo na pasku 


gry i Jugosławja są ponadto pod 


usprawiedliwiając w parlamencie 


nym z twórców i najgorętszych 
usławy antyżydowskie, 


powołał 


berlińskim; 

niesłychanie ostre i wyraźne. Wę-| poza wreszcie zagadnieniem chor 
> - "|! » SU PRO 

wackiem w dymisji p. Stojadino-/ 


Wydalanie Żydó 
yadalanie ydow 
o 
polskich 
z granic Ill-ej Rzeszy 
Z Berlina donoszą, że w ostat- 
nich dniach setki kobiet i dzieci, 
członków rodzin . 16.000 Żydów 
polskich, wydalonych z Niemiec 
w październiku nb .roku, otrzy- 
mało nakazy wyjazdu do Polski. 
Chodzi tu o osoby, którym o- 
debrano obywatelstwo polskie. Mo 
gą one przekraczać granicę do- 
piero po uzyskaniu specjalnej pie 
częci komisji polsko - niemiec- 


wem, a może i wskutek rozka zwolenników zbliżenia Jugosławji kiej, urzędującej w Nov Zb 
+. . . s , © A Ki- ` . . . z +4 : : AF zę ące 7 wy AH 
iż przesilenie rządowe ominęło zu z Berlina, nabrał akcentów SIę na przykład nietylko niemiec-| do obu państw „osi? i na tej J ACO HNE A IRK 


tym razem kraj klasycznych kry- 


tak ostrych i o tak wyraźnem za-| 


ki, ale i włoski. drodze zagalopował się bardzo 


szyniu. 


] C ; 5 x RAE s | W przyszłym tygodniu część Ży 
pa NzR > 7) ) ) S ene A ny | J521) M IESO Ly 
zysów gabinetowych, Francję. | parwjeniu: rasistowskiem. 2 o „.. |Nyraźnie. Obecny premier p. dów, wydalonych w październi- 
Wbrew najróżniejszym czarnym. ŁZA BOTKI Wszystkie te trzy przesilenia Gwetkowicz uchodzi wprawdzie R jt ZEŁWOTENIA Aa poż 
PODUCYDE prėwidywaniom; BT ki A a 7 ap da oe or-| mają  pozatem jeszcze jeden | za jednego z najbliższych WaRÓŃ wrót do Niemiec na krótki czas 
binet Daladier we Francji trwa i| wacki, A CACY l izy tie Y wspólny mianownik i tylko na pracowników b. premiera, czy JE-| aja zlikwidowania swego mienia 
działa — kryzysy srożą się nato-| den: z ASACNICZYCH CZYNNIKÓW | pierwszy-rzut oka takie postą-| dnak pójdzie dokładnie po jego | m GESS ; 
miast w krajach mniejszych, t.j. | Wewnętrznego .życia politycznego | wienie sprawy wydawać się może| Śladach — jeszcze nie można te- Cios W autor tet kra U 
w Jugosławji, na Węgrzech i wj Jugosławji, pod wpływem OŻY-| paradoksem. ` 3 | Bo twierdzić. | y 

s r $ > A 1 ig p 4 j istycz=| T Eer 
Belgji. Z tych trzech krajów tyl-| Ma łaa ZEE Pod powłoką czysto lokalnych| Ten wspólny mianownik po-! Konserwatyści 
ko nota bene Belgja ma pełny| nych w całej Europie — nabrał | wydarzeń tkwi we wszystkich | łożenia międzynarodowego w! węgierscy 
ustrój parlamentarno - demokra- | niespodziewanie akcentów niesły- s 


tyczny, w innych przesilenią do-| chanie silnych. 


od siebie 


tych trzech. przesileniach w eh trzech tak odległych 
w dzisiejszej 


czy inej formie, jakiś wpływ nie-! przesileniach, jest 


szły do głosu... mimo, iż ani parla W ten sposób i Belgja — któ-| miecki. W Belgji nie byłoby ni-| sytuacji europejskiej czemś þar- 

mentaryzmu węgierskiego, ANijrej kryzys wygląda niewątpliwie; gdy doszło do tak niepokojącego azo charakterystycznem. Położe- 

parlamentaryzmu jugosłowiańskie | najpoważniej — i Węgry i Jugo-' zaostrzenia stosunków  walloń-| nie to, jak wiemy, uzależnione 

go w dawnem europejskiem te-| sławja płacą swemi krvyzysami| sko - flamandzkich, gdyby niej jest w dużym stopniu od dyna- 

go słowa znaczeniu właściwie nie | wewnetrznemi za wybujałości i oddziaływały tu wpływy niemiec-| mizmu niemieckiego i aktywności 

ma, noae „ |rozmach dzisiejszego nacjonaliz- | kie: premjerowi Imredy  zarzu-| ekspansji imperjalnej Trzeciej 
Wszystkie trzy przesilenia mają | pn europejskiego, tego nacjona- 


zresztą na pierwszy rzut oka cha- 
raąkter przesileń wewnętrznych i 


(|lizmu. który. zwłaszcza w Euro- 


cano, iż w swej polityce wewnętrz | Rzeszy. 


nej i zagranicznej idzie zhyt nie- N, 


związane są bardzo Ściśle z lo- TEK ZRT CET E E E CI PODRÓZ TE Z OTTO TE RY 


kalnemi konfliktami i wydarze- 

RB W świetle prasy 
Premjer węgierski Imredy, 

twórca i protektor niesłychanie | Pech... 


ostrej ustawy antyżydowskiej, i- 
dącej w zasadniczych punktach pisze „Kurjer Bałtycki“: 

bodaj jeszcze dalej, niż rasistow-| „Wogóle mamy jakoś pecha z te- 
skie uchwały niemieckie, potknął mi międzynarodowemi tmprezami. Naj 
się właśnie o tę ustawę, której] 

przecież nie mógł popierać czło- 
wiek, mający w swych 
krew żydowską. 

Premjer belgijski Spaak upadł 
na ciężkim zakręcie wallońsko:»! 
flamandzkim, a upadł właśnie; 
dlatego, iż usiłował zaskarbić :so- Czasopismo „Naród i Państwo" 
bie życzliwość i poparcie Flaman- uważa, że głosy, domagające się 
dów, wprowadzając do nowej A- szybkiego uchwalenia zmiany ordy- 
kademji Medycznej w Gandawie nacji wyborczej to: „współczesne li- 
Jednego z ich przywódców, czło- berum veto", 
wieka, który w czasie wielkiej Nasód i poło Aego A af 
wojny współdziałał z Niemcami, żę a i 
doktora Martensa. 

Premjer Stojadinowicz  wresz- 
cie musiał, ustąpić z rządu prze- 


wią, „FIS maior“ przeszkodą w im- 
żyłach | prezie zakopiańskiej“. 


Przeciw terminowemu 
uchwaleniu zmiany 
ordynacji wyborczej 


1938, aczkolwiek i pozycja tamtego 
Sejmu z punktu widzenia porządku 
państwowego i konstytucyjnego była 
ni zupełnie wyraźna, mocna i jasna, W 
ewszystkiem ze względu na co- stosunku do ordynacji wyborczej Izby 
raz ostrzejszy i wyraźniejszy kon- obecne mają określone jedno tylko 
flikt serbsko - chorwacki, a więc zadanie: „zajęcie stanowiska”. Lecz 
r, > s A hapag, Zajęcie stanowiska — to ani wyłącz- 
Fean aedu Ba zatarg charak- ność zainteresowań, ani obowiązek 

. par excellence lokalnym i zmiany, ani — tembardziej — obo- 
specjalnym. wiązek  gorączkowego pośpiechu w 
„Czy mimo to trzy te przesiłe- | dokonywaniu zmiany“, 
nią nie mają ze sobą nic wspól- | 


. 
ż | sen. tel 
nego, czy naprawdę nie można | Co PAVICISen Barte 


ich podciągnąć pod jakiś wspól-| na plenum 
ny, czy tylko analogiczny mia- „Lwowski Express Ilustrowany“ 


nownik? donosi, że 


Sądzimy, iż są w nich pewne 


momenty analogiczne. 
. 


prof. Bartel zabierze ponownie głos 
przy budżecie Ministerstwa Oświaty i 
jeszcze raz skrytykuje bez ogródek 
politykę i taktykę władz uniwersytec- 


Z powodu zakończonego „FIS-u" 


tą balonu — a teraz znowu, jak mó- wincjach połudnłowo-wschodnich. Za-! 


żeli była pozycja Sejmu z lat 1935— | n 


„na plenarnem posiedzeniu Senatu | Rugen Nippe*. 


Sprawa nieszczęsnej prababki 
nie-Aryjki, która z zą grobu (zma 
rła przed stu laty!) tak bardzo 
raszkodziła premjerowi Imredy, 

Storja dr. Martensa, który na- 
Rie z mało znanego lekarza bel- 
Bijskie 
soby i 
wreszci 

e — 
stać 


lająe 


symbolu historycznego, a 
e i zagadnienie chorwac- 
Wszystkie te problemy 
się mogły czynnikiem oba- 
ym gabinety tylko w atmo- 


na wzmożonych , antagoniz- 
pd narodowych, jakie obserwn- 

Au Obecnie. Rok 1939 może 
a tylko rokiem zaostrzenia 
s= antagonizmów, a nie ich zła- 
Rodzenia. ; 


Dochodzą też -one ze 
wołuj ; potęgą do głosu, wy- 
najróżn: U życiu „wewnętrznem 
R i iejszych państw niesłycha | 
rturbacje. | 

ma tagonizm fla- 
andzki “istniał 
wojną, 
ladowite z; 


Wzmożoną 


wałlońsko - 


TAR długiej serji ponurych pro- 
cich} 4 zdradę stanu — przy- 


Od pewnego 
opi r „| Bt 
Piero czasu obserwujemy jego 


g0 urósł do rozmiarów o-. 


kich. Na posiedzeniu plenarnem prof. 
Bartel ma również zaatakować budżet 
Komunikacji. W obu tych dziedzinach 
prof. Bartel jest, jak wiadomo, wy- 
bitnym fachowcem, a jego uwagi pod 
czas dyskusji  komisyjnej spotkały 
się z silnym odgłosem*. 


| Uznanie gen. Franco 


Półurzędowa „Polska Informacja 
Polityczna” („Polip“) pisze o uzna 
niu przez rząd polski de iure rzą- 
du gen. Franco: 

„Ostateczne uznanie przez 


gło spotkać się z niczyjej strony z za- 
rzutem stronniczości i przez wszyst- 


kie zainteresowane czynniki może być | nie mógł przemawiać. Minister, chy- | | 


ocenione jedynie jako akt popiera- 
jacy proces trwałego normalizowania 
sytuacji politycznej na naszym kon- 
tynencie*. 


Za przykładem 


Temisioklesa 


Temistokles po zwycięstwie pod 
Maratonem, przypomina „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy*, przewidy- 
wał, że Persowie wrócą i że decy- 
dujące starcie odbędzie się na mo- 
rzu. Zbudował flotę, która odniosła 
zwycięstwo pod Salaminą. Idąc za 
przykładem Temistoklesa Polska 
też powinna przewidywać, — piszę 
„Warsz. Dziennik Narodowy“: 

„Dziś — może na 


przeciąg lat 


` Becka w komisji 
Polskę turier Bałtycki": 
rządu gen. Franco nie będzie już mo- | „KMurjer Bałtycki”: 


| 
| 


dwóch — mocarstwa europejskie są | ba, nie zmartwił się zbytnio, iż nie 
i będą zajęte na zachodzie. Lecz gdy | potrzebował mówić”. 

tam nastąpią jakieś rozstrzygnięcia, 
powrócą na porządek dzienny zaga- 
dnienia Europy wschodniej. Owa flo- 
ta Temistoklesowa, to dziś w Polsce 
sprawa ziemi i ludzi w naszych pro- 


Zajścia w Tarnowie 


Z Tarnowa donosi „Głos Naro- 
du“, że w ubiegłą niedzielę, 

„gdy po wiecu pochód socjalistycz- 
daniem naszej polityki wewnętrznej | ny wracał do Domu robotniczego, na- 
jest osiągnąć to, by terytorja te o. tknął się na przechodzącego tamtędy 
ludności mieszanej posiadały zdecydo- | prezydenta m. Tarnowa dr. Brodziń- 
wang większość polską i by Polacy | skiego. Na widok dr. Brodzińskiego z 
byli właścicielami większej części zle- | tłumu poczęto wznosić pod jego adre- 
mi w prowincjach południowo-wscho- | sem wrogie okrzyki. Między dr. Bro- 
| dnich*. sze a jednym z uczestników po- 


> S E chodu Bobolą, wywiązała się kontro- 
„Ajlitla* || gauleiter | wersja. Tłum zwartą masą ruszył na 
w Łodzi | 


dr. Brodzińskiego, którego w zamie- 
jszaniu dotkliwie poturbowano*, 
W Łodzi i okręgu przemysłowym i 
| łódzkim w ostatnich czasach ujaw- 
| nia się i rozwija ruch hitlerowski. 
Pisze o tem „Dziennik Powszech- 


MLE 


Niemey na Litwie 


Z Kowna donosi Agencja Tele- 
graficzna „Express* (ATE): 


y |  „Premjer Mironas przyjął delegację 
„W Łodzi i okręgu łódzkim, w ko- į mniejszości 


niemieckiej na Litwie, 
lejach, na ulicach, na drogach i urzę- | która po  parodniowych obradach 
dach pocztowych widzi się nieustan- „Kułturverbandu*, złożyła premjerowi 
¡nie ludzi, witających się „ukłonem obszerny, zawierający kilkanaście 
| Rapaporta“ (podniesieniem dłoni) i| stron memorjał, w którym  wyłusz- 
sakramentalnemi słowa; „ajlitla*, | czono wszystkie żądania, jakie mniej- 


|Jest to charakterystyczne zwłaszcza | szość stawia pod adresem rządu litew- 


| dla górnych dzielnic Łodzi, gdzie zdu- | skiego. Żądania te dotyczą głównie 

| miewa ilość młodzieńców, poubiera- | autonomji kulturalnej, zwiększenia 
nych w wysokie buty, czarne spodnie | liczby szkół niemieckich na Litwie 
i czarne, aksamitne bolera. W klapie |[ t. d.“ 


znaczki, broń Boże swastyka, jakieś 
młoteczki, kółeczka. 

Okręg łódzki zwany jest przez hi- w III Rzeszy 
tlerowców, podobnie jak Gau Berlin, E x p? d 
Gau Danzig — Gau Stadt Lodz. Ten! Według informacji Ap 
gau ma oczywiście swego leitera (kie- | Codz.“ z Berlina: 


| Likwidacja YMCA 


Kurj. 


rownika), którym jest niejaki pan „ośrodki YMCA w Dreźnie, Lipsku, 
Kamienicy, Plauen, Zikau į Burgstadt 
zostały rozwiązane, a majątek ich bę- 
Demonstracje dzie zlikwidowany“, 
+ . 
przed mieszkaniem Roosevelt 
rektora Bulandy zaniepokojony 
Lwowski „Wiek Nowy“ donosi:| Z Waszyngtonu donosi „Kurjer 
„Grupa młodzieży akademickiej we | Warszawski“: 
Lwowie, orjentacji ludowcowej, urzą- wNa konferencji prasowej prezy- 


dziła w sobotę wieczór demonstrację 


dent Roosevelt powiedział: „Otrzyma- 
j łem wiadomości z zagranicy, nie wró- 
i żące nic dobrego“. Prezydent Roose- 
velt nie określił nawet w przybliże- 
niu, czy wiadomości te pochodziły z 
Europy, czy tęż z Dalekiego Wscho- 
du. Wobec synchronizacji wystąpień 
mocarstw trójkąta Berlin — Rzym — 
Tokjo, zagrożenia strategicznej posia- 
dłości francuskiej w Indochinach 
przez okupację wyspy Hainan przez 
wojska japońskie, oświadczenie prezy- 
| denta wydaje się niepokojące“. 


przeciwko rektorowi U. J. K. prof. 
Bulandzie pod jego mieszkaniem przy 
ul. Bądenich. Demonstranci wybili szy 
bę w mieszkaniu rektora. 


Ministernie zmariwił się 


Z powodu odwołania expose min. 
sejmowej pisze 


„18 lutego odbyło się nabożeństwo 
żałobne za Ojca św., więc min. Beck 


W Tunisie i Somali 


Z Paryża donosi „Ilustr. Kurjer 
Codzienny“: 

„Informacje, jakie korespondent 
„I. K. O.“ otrzymuje w niedzielę z bar 
> dzo poważnego prywatnego źródła, 

strat wojennych potwierdzają w całej rozciągłości po- 
WYAŃ: R głoski na temat intensywnych środ- 
W przemówieniu na otwarciu wy 


p c. »|ków obronnych, podjętych ostatnio 
stawy samochodów w Berlinie kan- przez władze francuskie w Somalji i 


clerz Hitler m. in. poświęcił dłuż- | Tunisie“, 
szy ustęp kierowcom. Oświadczył 
on, że wskutek nieostrożności kie- 
rowców, co rok ginie w Niemczech 
w katastrofach samochodowych wię: 
cej ludzi, niż poległo w wojnie fran 


Ofiary kierowców 


przewyższają listę 


Stojadinowicz złożył 
mandat 
Z Białogrodu donosi „I. K. C.; 


„Jak informują urzędowo, b. pre- 
cusko-niemieckiej w 1870 — 1871 r. mjer jugosłowiański  Stojadlnowicz, 
Kanclerz zapowiedział surowe ka | zrezygnował z mandatu senatorskie- 


ry zą nieostrożność kierowców. go”. 


o „casus Imredy“ 


O stanie umysłów na Węgrzech 
świadczą głosy prasy po dymisji 
premjera Imredy. 

Partja niezawisłości ogłosiła ode- 
zwę, którą zamieścił m. in. konser- 
watywny „Magyar Nemzet“. 

„Postawa zajęta przez byłego pre- 
mjera — czytamy w odezwie — i 
okoliczności jego dymisji godzą po- 
ważnie w autorytet kraju”. 

Casus Imredy — dodaje do te- 
go organ chrześcijańsko-zachowaw- 
czy stanowi przykład błędu 
wykluczającego ze wspólnoty naro- 


dowej i historycznej węgierskiej 
tych Węgrów, których krew wę- 
gierska  zmieszała się z krwią 


szwabską, słowiańską i nawet ży- 
dowską. i którzy posiadają prawa 
do tej wspólnoty. 


Bronią się 


przed propagandą 

hitlerowską 

Z rozporządzenia węgierskiego 
ministra Przemysłu i Handlu został 
na Węgrzech zakazany debit broszu 
ry propagandowej p. t. „Węgierski 
narodowy socjalizm za kratkami“, 
drukowanej w. Berlinie. 

Władze czechosłowackie wydały 
zakaz debitu osławionemu czasopi- 
smu hitlerowskiemu „Der Stürmer“, 
które, jak wiadomo, stale atakuje 
Kościół katolicki. Prasa narodowo- 
socjalistyczna oburza się na tę 
„samowolę czeskiej biurokracji". 


Australją 


LL 
oiwiera wrota 
nie dla Niemców 
i Japończyków 
Do Londynu nadeszły wiadomości 
z Sidney, że rząd Australji przy- 
gotowuje otwarcie wrót do piątej 
części świata, słabo zaludnionej dla 
białego osadnictwa. 


Jednocześnie przed kilku dniami 
rząd angielski doręczył ambasadzie 
niemieckiej w imieniu rządu au- 
stralijskiego akt anulowania ukła- 
du o zniesieniu wiz wjazdowych 
między obydwu stronami. 

Anglja układ ten zniosła w od- 
niesieniu do Niemiec już w maju 
ub. r. 

Obecnie swobodę tę znosi Au- 
stralja i to z terminem, działają- 
cym wstecz od 1 stycznia 1939 r., 
uzależniając wjazd każdego Niem- 
ca od uzyskania wizy właściwego 
urzędu konsularnego. 

W ten sposób Australja otwie- 
rając wrota dla wszystkich, chce 
zabezpieczyć się od imigracji Ja- 
pończyków i Niemców. 


Niemiecka krew 
musi należeć do 


„Landbundu” 
W Grudziądzu odbył się sejmik rol 
ników Niemców, zrzeszonych w 


„Landbund Weichselgau* bardzo H- 
cznie obesłany. 

Nowo wybrany prezes Modrow 
wzywał do niewyzbywania się go- 
spodarstw, do wychowywania mło- 
dzieży w duchu narodowym, stwier 
dzając, że „pracą organizacyjną 
„Landbundu'* objęty jest każdy rol 
nik niemiecki, czy sam tego chce, 
czy nie chce, z wyjątkiem natural- 
nie tych, którzy nie przyznają się 
do niemieckiej narodowości i wspól- 
noty, względnie nie przyznają się 
do niemieckiej krwi“, 


Z zó 


Wiele powodów do niepokoju 


Stan oświaty — Anarchja w wyższych uczelniach 


Sejm: rozpatrywał wczoraj budżet 
min. oświecenia. Sprawozdawca Stahl 
(Ozon) zawiadomił Izbę, że w komi- 
sji budżetowej przeprowadzono po- 
prawki w stosunku do działu, dotyczą 
cego wyznań religijnych: powiększo- 
no o 800.000 zł. kredyt na wyznanie 
katolickie, zgodnie z postulatem rzą- 
du podwyższono o 50.000 kredyt na 
wyznanie ewangelickie celem pokry- 
cia zwiększonych wydatków w związ- 
ku z przyłączeniem Zaolzia; również 
w zakresie zmian, wypływających z 
unormowania stosunku państwa do 
polskiego autokefalicznego kościoła 
prawosławnego podwyższono kredyt 
na wyznanie prawosławne o 1.104.000 
złotych. 

Z pośród rezolucyj, przyjętych przez 
komisje, dwie dotyczą działu wyznań 
religijnych. W jednej wzywa się rząd, 
aby w wykonaniu ustawy z r. 1921 
wstawił do budżetu lat następnych 
odpowiednie sumy na budowę świąty- 
ni „Opatrzności Bożej“, w drugiej — 
do zrównania wynagrodzenia kateche- 
tów za lekcje religji z wynagrodze- 
niami za inne godziny. 

Uprzemysłowienie kraju, pożądany 
proces przebudowy strukturalnej spo 
łeczeństwa polskiego wymaga (nten- 
sywnego rozwoju szkolnictwa zawo- 
dowego. Komisja stwierdziła poważne 
rezultaty w tym zakresie i podkre- 
śliła konieczność dalszej intensywnej 
pracy. W innych działach szkolni- 
ctwa występuje objaw zmniejszonego 
napływu kandydatów do zawodu nau- 
czycielskiego i odpływ aktywniejszych 
jednostek do innych zawodów; to u- 
jemne zjawisko ma szczególne zna- 
czenie w szkolnictwie zawodowem. 

Omawiając dział szkolnictwa wyż- 
szego, komisja zwróciła szczególną 
uwagę na problem młodych, wybit- 
nych sił naukowych. 

Mamy 100 katedr nieobsadzonych 
1 600 docentów. Przyszłość nauki wy- 
maga przyśpieszenia i ułatwienia pro 
cesu obsadzania katedr. Komisja wy- 
sunęła postulat utworzenia nowej ka- 
tedry antropologji i przywrócenia 
katedry budownictwa wiejskiego na 
Politechnice warszawskiej, 


Rezolucje 


Wśród rezolucji, dotyczących dzia- 
łu nauki i szkolnictwa wyższego, ko- 
misja przyjęła jedną, dotyczącą Wil- 
na: ze względu na rozpoczynającą 
się po 20-letniej przerwie wymianę 
dóbr kulturalnych między” Polską i 
Litwą, Sejm wzywa rząd, aby w ra- 
mach kredytów, przewidzianych na 
naukę, sztukę, prace konserwatorskie, 
bibljoteki, archiwa itp. były wzięte 
pod specjalną uwagę potrzeby Wilna, 
jako najpoważniejszego ośrodka kul- 
tury zachodniej na ziemiach północno- 
wschodnich. 

Komisja uchwaliła poprawkę, aby 
zwiększyć o 100.000 zł. kredyt na 
muzykę, ponieważ działalność pań- 
stwa-w tym zakresie została uznana 
za szczególnie niewystarczającą. 

Poruszając sprawę wychowania, 
Stahl powiedział: Można się spotkać 
z poglądami lekceważącemi wychowa 
nie partyjne jako obejmujące nielicz- 
ną mniejszość młodzieży. Poglądy te 
nie są słuszne. O życiu każdego śro- 
dowiska decyduje zawsze liczebna 
mniejszość, a oddziaływanie  partyj 
polega zarówno na zorganizowanem 
panowaniu mniejszości, jak f na de- 
cydującym wpływie na ogólną atmo- 
sferę ideową. 

Wierzę  niezłomnie, mówił Stahl, 
w twórczą moc miłości ojczyzny w 
młodych pokoleniach, ‘wierzę, że siła 
ta jest stokrotnie większa od parali- 
żujących tendencyj liberalnych, kla- 
sowych i międzynarodowych, ale wła 
śnie. dzięki temu, za najszkodliwszą 
robotę uważam to wszystko, co w 
imię fałszywych haseł narodowych 
marnuje te instynkty i próbuje uczy- 
nić z nich siłę przeciwstawiającą się 
dzisiejszej Polsce. Jest to wypaczenie 
instynktu narodowego i zmarnowa- 
nie jego dynamiki, jeżeli w imię na- 
rodu polskiego prowadzi się go prze- 
ciwko państwu polskiemu. Jest to 
gubienie indywidualności narodowej 
jeśli go się sprowadza w orbitę na- 
cjonalizmów obcych 1 odwracając od 
Wielkiego Bohatera własnego narodu, 
toruje się drogę do serc młodzieży 
wodzom i zwycięzcom obcym. Jest to 
obniżanie roli instynktu narodowego 
i ambicyj narodowych jeśli go się kie- 
ruje na drogę uczuć nienawistnych, 
rozpalających zarzewie walk wewnę- 
trznych wbrew interesom narodu pol- 
skiego, jako odpowiedzialnego gospo- 
darza i organizatora państwa. 


Stanowcze słowa 


< z 
min. SŚwiętosławskiego 

Po referencie zabrał głos min. świę 
tosławski. Stwierdza on na wstępie, 
że przeżywamy obecnie okresy roz- 
woju życia gospodarczego i nie mo- 


żemy uzyskiwać większych sum na | wiecką, opartą o klauzulę 


realizację powszechności 


rozbudowę szkolnictwa ogólno-kształ- 
cącego i zawodowego oraz na rozwój 
nauki, literatury i sztuki. W wielu 
krajach szkolnictwo rozwija się w 
tempie nie mającem w historji prece- 
densów 1 nas czeka też w najbliż- 
szych latach konieczność większych 
wysiłków w resorcie oświaty, 

Rozwiązując problem narodowego 
wychowania młodzieży polskiej musi- 
my. kroczyć własną drogą unikając 
dróg pozornie łatwych i frazeologji. 

W końcowej części przemówienia 
minister przechodzi do cieni szkolni- 
ctwa wyższego. Muszę stwierdzić z 
całą otwartością, powiada minister, 
że powodów do niepokoju mamy wie- 
le. Nieliczna stosunkowo grupa mło- 
dzieży zarażona jest skrajnym nacjo- 
nalizmem i dąży zapomocą aktów 
gwałtu napadów i niekiedy krwa- 
wych rozpraw do  zanarchizowania 
Życia na uczelniach akademickich. 
Ruchy te zaczęły przybierać charak- 
ter systematyczny już przed kilku 
laty, a w roku ubiegłym panował 
wszędzie spokój z wyjątkiem Lwowa. 
W r. b. rozpoczęły się ponownie na- 
pady bojówek we Lwowie, w wyniku 
których dwóch zranionych i pobitych 
Żydów zakończyło życie. W Warsza- 
wie po zawieszeniu przed świętami 
wykładów na czas jakiś życie akade- 
mickie wróciło do normy, natomiast 
rozruchy i opór stawiany władzy bez- 
pieczeństwa we Lwowie nie ustają. 
Grupy skrajnych nacjonalistów opie- 
rają si; na agitacji i taniej dema- 
gogji, licząc na rozbudzenie stanu e- 
mocjonulnego swych sympatyków i 
przelicytowując się wzajemnie. Zazna 
czyć muszę z żalem, że stan najwięk- 
szego napięcia wytworzył się niestety 
we Lwowie, w mieście najbardziej 
drogiem sercu każdego z nas, gdzie 
każdy chciałby widzieć Polaków zjed- 
noczonych w pracy nad rozwojem tej 
odwiecznie polskiej ziem. Z bólem 
patrzymy, gdy dla utrzymania ładu 
przeciw polskiej młodzieży akademi- 
ckiej występować muszą polskie wła- 
dze bezpieczeństwa, Tkwi w tem głę- 
boka tragedja, że ci, co napewnoby 
bez wahania krew za Polskę przelali 
dają posłuch plotkom i bredniom opie 
rającym się na defetyźmie najgorsze- 
go gatunku. Jestem jednak przekona- 
ny, że wkrótce nastąpi otrzeźwienie 
i wytworzy się negatywny stosunek 
do ekscesów. 

Zanim to nastąpi oświadczam, że 
zwalczać będę anarchję i bezkarność, 
gdyż tolerancja nie może być stoso- 
wana gdzie wchodzi w grę dobro pu- 
bliczne. 

Minister zastrzega się, że wywodów 
tych nie stosuje do całej młodzieży 
akademickiej. 


Potęnpienie anarchii 


na wyższych uczelniach 


Lepecki (Ozon) odczytuje dłuższą 
mowę, w której między in. oświadcza: 
Głównem  podstawowem tworzywem 
poczynań państwa w zakresie wszel- 
kiej prężności politycznej, kulturalnej 
i gospodarczej Polski jest człowiek i 
jego praca. To też zmiana tej czy in- 
nej kolumny budżetu, to jakże czę- 
sto zarazem okrojenie ducha, wyrzu- 
cenie poza nawias kadry ludzkiej, 
której uprawnienia nie są niższe od 
innych części społeczeństwa. 


W hierarchji potrzeb państwowych 
potrzeby min. Oświaty stoją na pierw 
szym planie po zagadnieniach zwią- 
aneh z potrzebami obronności pań- 
stwa, 


Pomimo starań p. ministra oświaty 
atmosfera spokoju i ładu ustawicznie 


MOSKWA, 19.2. W rezultacie 
rokowań, toczących się kilka ty- 
godni pomiędzy Polską a Z. S. 
R R., podpisano następujące u- 
kłady regulujące całokształt sto- 
sunków gospodarczych między 
Polską a Z, S. R. umowę handlo- 
wą, porozumienie o obrocie towa- 
rowym i porozumienie o rozra- 
chunku (elearingu). 

Układy te ze strony polskiej 
podpisał Grzybowski ambasador 
R. P. w Moskwie i dr. T. Ły- 
chowski, przewodniczący delega- 
cji handlowej do rokowań, ze 
strony sowieckiej komisarz han- 
dlu zagranicznego Mikojan 
Umowa jest pierwszą ogólną 
umową gospodarczą polsko-so- 
naj- 


nauczania, większego uprzywilejowania i za 


| przewiduje 


jest na naszych uczelniach zakłócana. 
Prócz szkód natury moralnej anar- 
chja taka pociąga za sobą obniżenie 
poziomu naukowego studentów i po- 
woduje mniejszy napływ sił facho- 
wych do wszelkich komórek naszego 
Życia kulturalnego 1 gospodarczego. 
Biorąc pod uwagę jak wielkie koszty 
wynosi kształcenie jednego studenta, 
szkody materjalne wynikłe z anarchji 
możemy obliczyć na wiele miljonów. 


Czy stosowana w obecnej chwili 
pacyfikacja na odcinku młodzieży a- 
kademickiej może stanowić zapowiedź 
stałego uspokojenia? Mamy pod tym 
względem poważne obawy. Nie wy- 
obrażam sobie, by raptem cała sta- | 
rannie przygotowana akcja rozrucho- | 
wa na terenie szkół wyższych została 
zahamowana. Trudno tu winić wyłą- 
cznie resort min. Oświaty. Jest taj 
sprawa całego rządu, od którego na- | 
leży oczekiwać wyraźnej akcji w kie- 
runku ukrócenia tych niesłychanych 
zajść. 

Stan szkolnictwa zawodowego jest 
zatrważający, co budzi szczególne za- 
niepokojenin ze względu na podjętą 
przez państwo akcję uprzemysłowie- 
nia kraju. 


Stan chorobliwy 


P. Deryng (Ozon) uważa, że celem 
związania młodych sił naukowych na- 
leżałoby wstawić do budżetu kwotę 
252.000 zł. na sto sił asystenckich, z 
wynagrodzeniem według 9 grupy u- 
posażenia, Ponadto byłoby wskazane 
wstawić 300.000 zł. na dodatki nau- 
kowe dla  wybitniejszych pomocni- 
czych sił naukowych. Mówca wnosi 
dalej o przyznanie odpowiednich kwot 
na odnowienie budynku Bibljoteki Ja- 
giellońskiej i Kolegium Nowodwor- 
skiego w Krakowie. Z żalem należy 
stwierdzić, że coraz to słabszem ży- 
ciem wegetują organizacje studenckie, 
mające na celu pogłębienie wiadomo- 
ści naukowych. Z żalem należy pod- 
nieść, że poziom materjalny młodzie- 
ży polskiej ulega tak nieprawdopodob 
nemu obniżeniu, że naprawdę nieliczne 
wyjątki tylko mogą sobie pozwolić na 
luksus studjów bez konieczności rów- 
noczesnego zarobkowania, Stan ten 
należy uznać za objaw bardzo nie- 
zdrowy i ogromnie niepokojący. Obok 
zwiększenia wydajności pomocy spo- 
łeczeństwa, domagać się mutimy: roz- 
szerzenia pomocy  stypendjalnej ze 
strony państwa. Wydaje się rzeczą 
słuszną, aby przynajmniej część sty- 
pendjów była bezwrotna. Wyrażając 
zaniepokojenie i troskę o rozwój sztu- 
ki, mówca zgłasza w tej sprawie sze- 
reg postulatów, a w szczególności do- 
maga się zorganizowania na zasadach 
samorządu zawodowego artystów, z 
uwzględnieniem szczególnych warun- 
ków i możliwości rozwojowych sztuki. 


Rozwody, masoneria, 


ekscesy 


P. ks. Lubelski (niezależny) mówi, 
że bolączką jest rozbijanie życia ro- 
dzinnego przez zbyt częste rozwody, 
co nawet pociąga za sobą odstępstwo 
od religji katolickiej. Niektóre pociąg 
nięcia rządu budzą zastrzeżenia, jak 
np. dekret o uregulowaniu stosunków 
wyznania protestanckiego do Kościo- 
ła katolickiego. Także w dekrecie o 
autokefalicznym kościele prawosław- 
nym są pewne rzeczy, które budzą 
zastrzeżenia społeczeństwa katolickie- 
go. 

Następnie należałoby spełnić votum 
Sejmu i jak najrychlej przystąpić do 
budowy Kościoła Opatrzności, Jest 


—m—m— a m w I W W 


również niezbędnem pomyśleć o wy- 
budowaniu w Gdyni jeżeli nie wspa- 
niałej bazyliki morskiej, to przynaj- 
mniej większego kościoła. Miasto to 
liczy 120.000 katolików, a niema tam 
żadnego większego kościoła 1 nabo- 
żeństwa nieraz odbywają się po do- 
mach prywatnych, 

Zamieszanie w życiu religijnem, 
szczególnie na kresach, wywołują róż- 
ne sekty. Czas najwyższy, aby te sek 
ty zlikwidować. Badacze Pisma Św. 
— zdaniem mówcy — wywołują szkod 
liwy wpływ po wsiach, głosząc, że 
wszystkie rządy t ustroje są dziełem 
szatana. Dekret o rozwiązaniu lóż 
masońskich powinien być w całości 
wykonany I nietylko loże masońskie, 
ale i ich przybudówki powinny być 
rozwiązane. 


Co się tyczy młodzieży akademi- 
ckiej, to oświadczam, że potępiam 
wszelkie objawy anarchji i ekscesy 
niezgodne z etyką katolicką i intere- 
sem państwa. Chcę jednak zaznaczyć, 
że większość młodzieży akademickiej 
ożywiona jest zapałem dla sprawy 
polskiej i gdyby zaszła potrzeba sta- 
nie ona jak jeden mąż w obronie na- 
szej ojczyzny. Na komisji senackiej 
porównano obecną młodzież akademi- 
cką z przedwojenną. Jest wielka róż- 
nica.Młodzież przedwojenna była prze 
ważnie nastawiona  socjalistycznie i 
ateistycznie. Jeżeli robiła awantury, 
to przeciw ks. Zimmermanowi, aby go 
nie dopuścić do wykładów, dlatego, 
że był księdzem oraz przeciw profe- 
sorom, którzy mieli opinję gorliwych 
katolików. Dzisiejsza młodzież robi 
ekscesy, które potępiam, ale nie jest 
ona taka zła, jak o tem mówiono. 

P. Wymysłowski (Ozon): Nie wszy- 
stka młodzież, tylko endecka. 


Ks. Lubelski: Jeżeli chcemy zmia- 
ny nastawienia, to należy do tego dą- 
żyć nie przez stosowanie przymusu, 
Cała młodzież polska powinna przy- 
musowo należeć do przysposobienia 
wojskowego, Zaznączam przytem, że 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej z centralą w Poznaniu od 
kilku lat doprasza się przywrócenia 
mu przysposobienia wojskowego, któ- 
re przed kilku laty mu odebrano. By- 
ły tam pewne nieporozumienia i nie- 
właściwe metody. W niektórych oko- 
licach działalność ta polegała tylko 
na zabawach i festynach. Ale to mi- 
nęło i prosimy o rozciągnięcie przy- 
sposobienia wojskowego także i na to 
stowarzyszenie. 


P. Wymysłowski 
wstąpić do Strzelca. 


(Ozon): Mogą 


Szkoła wyznaniowa 


Ks. Grochowski (Ozon) wypowiądą 
się przeciw szkole koedukacyjnej. 

Mówca wypowiada się za szkołą 
wyznaniową 


W okresie przedwyborczym kurso- 
wał wierszyk; zapamiętaj cztery sło- 
wa, Sejm — to ordynacja nowa. — 
Mówca również  młożył dwuwiersz, 
który jeżeli stanie się rzeczywistością, 
to cały naród polski znajdzie się przy 
swoich przywódcach: polska szkoła 
wyznaniowa, to robota ozonowa, 


Dyscyplina, 
ale i swebeda 


P. Starzewski (Ozon) uważa, że w 
dziedzinie pacyfikacji stosunków aka 
demickich pojawiły się ostatnio roz- 
maite koncepcje, które idą nietylko 
w kierunku wskrzeszenia polityki zda 
wałoby się przez życie pokonanej i 
szkodliwej, ale starają się nawet 


-sowieckie 


wiera zasadnicze 
tyczące się obrotu 
oraz spraw 
skich. 
Porozumienie o obrocie towa- 
rowym przewiduje: znaczne roz-' 
szerzenie operacyj handlowych, 
przyczem głównemi artykułami 
pc stronie przywozu Z. Š. R. R. 
do Polski będą: bawełna i od- 
padki bawełniane, futra, apaty- 
ty. tytoń, ruda manganowa, az- 
best, grafit, i t. d. natomiast Pol- 
ska dostarczać będzie do Związ- 
ku Sowieckiego: węgiel. wyroby 
żelazne, cynk i blachę cynkową. 
wyroby włókiennicze, maszyny 
włókiennicze, skóry wyprawione 


postanowienia 
towarowego 
przewozów mor- ; 


| i wiskozę, 


Porozumienie  rozrachu 


że płatności n 


we 
tn. 


podpisane w Moskwie 


warowe będą uiszczane drogą 
rozrachunku przeprowadzanego 
przez Polski Instytut Rozrachun: 
kowy. 

Polska delegacja handlowa do 
rokowań z Z. S. R. R. o umowę 
handlową polsko - sowiecką, po 
podpisaniu umowy w dniu dzi- 
siejszym o godz. 20-ej, wyjecha- 
ła dzisiaj o godz. 23-cj w nastę- 
pującym składzie: dr. T. Łychow- 
ski, przewodniczący delegacji, W. 
Robowski, naczelnik wydziału w 
ministerstwie Przemysłu i Han- 
dłu, K. Marynowski, dyrektor 
Polskiego Instytutu Rozrachun- 
kowego, Houwall, radca mini 
sterstwa Skarbu, Stanisław Za- 
bielło, radca M.S.Z i G. Giżycki. 
radca ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. 


wyjść poza granice, które ustawa £ 
r. 1933 uznała za nieprzekraczalne. 

Niewątpliwie młodzież akademicka 
potrzebuje dyscypliny. Ale w nie- 
mniejszym stopniu potrzebuje także 
znacznej dozy swobody. W tym bo- 
wiem tylko klimacie może wyrobić 
się w każdej jednostce ideologja, 0- 
parta na własnem przekonaniu, lub 
osobistem doświadczeniu oraz pewne* 
go rodzaju autodyscyplina, wynikają" 
ca organicznie ze zmagań się czło” 
wieka z otaczającym go światem | 
innymi ludźmi, dążącymi do odręb* 
nych celów. 

Spartańskie metody, wprowadzone 
na wyższe uczelnie prowadziłyby do 
wyników społecznie ujemnych. Two- 
rzyłyby z jednej strony. bloki lczeb- 
nie silne, ale myślowo ociężałe,. po- 
zbawione wszelkiej iniejatywy, z dyu- 
giej zaś strony silniejszych duchem 
prowadziłyby do konspiracji, która 
wypacza umysły i charaktery. Mlo- 
dzież, to żywioł, któremu nie wolno 
odbierać jego przyrodzonego prawa do 
wyżycia się, oczywiście w ramach 
cywilizowanych form. 

Zapewne, jesteśmy dość często 
świadkami niepokojów na wyższych 
uczelniach, niepokojów niekiedy 0 
charakterze przestępczym. Jednak nie 
pokoje te są dziełem dość nielicznych 
grup, nie wciągających w orbitę 
swych poczynań poważniejszych od- 
łamów młodzieży. Ekscesy tego ro- 
dzaju muszą być ścigane z całą su- 
rowością. Równocześnie należy wśród 
młodzieży wszelkiemi siłami rozbu* 
dzić przekonanie, że metody rozboju 
i gwałtu nie mogą liczyć na pobłażli< 
wość i że ten, kto sięga do tego TO" 
dzaju metod, ten sam wyrzuca się 
poza nawias społeczności akademie: 
kiej. Należy przeto domagać się 
właściwych władz wzmożenia czujno” 
ści I energji w ściganiu awanturni* 
ków, burzących spokój w świątynia 
nauki. Prócz tego, należy dążyć, Aby 
wśród samej młodzieży wzmogły się 
ośrodki konstruktywnej myśli pań 
stawowej, współdziałające z władzami 
akademickiemi. 


Nawet te stowarzyszenia akademi? 
ckie, pozostające pod najbardziej W“ 
jemnym wpływem, posiadają jedne 
wielką zaletę: są legalne i jawne. 

P. Stahl: Pan mówi o rzeczywisto: 
ści urojonej. i DE, 

P. Starzewski: Mówię o tem, co. 
widziałem na swym terenie w Kr 
kowie. 

P, Stahl: Pan nie zna stosunków 
wśród młodzieży, 


P. Starzewski: 
kuratorem w 


We władzach akademickich nie 
wszystkie jednostki są dojrzałe do 
tego, aby kierować młodzieżą, czas%% 
mi są to ludzie w sprawach politycz” 
nych niewyrobieni, którzy nie nadają 
się do misji wychowania młodzieży: 
Ale przeważnie w ciałach profesor 
skich zasiadają ludzie, posiadający 
zdolność należytego wychowania m 
dzieży. Droga najwłaściwszego t%" 
fienia do młodzieży, to droga wzajem 
nego porozumienia, wytwarzające 
nastrój zaufania i dobrej woli. Nieci 
jednak nie będzie prób osłabienia 8% 
torytetu naszych władz uniwersytet 
kich, niech nikt nie podważa w st 
dentach przekonania, że władze aK% 
demickie są czynnikiem najbardziej 
dla nich miarodajnym. Ministerst*" 
Oświaty wybrało właśnie jedynie 5 ia 
szną metodę, metodę podtrzymywany, 
autorytetu władz akademickić?* 
Szczerby, sprawione reżimem ro" 
1933, nie zostały jednak jeszczę WY 
równane, nie zostały naprawione WS% 
stkie błędne posunięcia tamtych ©% 
sów. Miejmy nadzieję, że te szkody 
niedomagania zostaną usunięte. 

Przemówienie posła Starzewskiego 
przerywali okrzykami z miejsc PI 
Sommerstein (Koło Żyd.) i p. Ste 
(Ozon). 


Brak fachowców 


Znam, bo jestem 
Krakowie. 


zawodowych kształci się 102.000 
dzieży, a na kursach dokształcaj è 
125.000 słuchaczy. W ciągu ostatni 2 
5 lat liczba słuchaczy kursów to 
kształcających podwoiła się. Jest ca 
jednak jeszcze ilość niewystarczajł 
Tempo Życia i prace inwestycy? a 
wymagają opracowania szerokich „ać 
nów, któreby pozwoliły przygoto 7 
większą ilość młodzieży do tej P4. 
Brak fachowców daje się u nas ze- 
czuwać w każdej dziedzinie. W E 
gólności jak najszybciej winno "mig 
opracowane zagadnienie kształce eśl 
w szkołach rolniczych. Brak rze” 
ników i pracowników handlowych j 
ogólnie wiadomy. Mamy na tem 
pewien postęp, jednak wysiłki W 
runku dokształcenia fachowców A, 
szą być wzmożone. Specjalna UW*N, 
winna być poświęcona szkołom 
spodarstwa kobiecego. Przez re zęcież 
szych żon i matek przechodzę P rocz” 
olbrzymia suma 8 miljardów 7 

nie 
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wie wzorem 


dla czerwonej armji Sowietów 


Wiele się zmieniło w ZSRR od|i „genjalnych*, powtarzając to sta- 


czasu wizyty w Moskwie ministra 
spraw zagranicznych Becka przed 
5 laty w dn. 13 lutego 1934 r. 


le. 
Od dawnych bohaterów bolsze- 
(wiccy historycy i wojskowi w o- 


Rosja sowiecka, w myśl wska- statnich czasach przeszli do now- 
zan swego wodza — Stalina, przy- szych z okresu wojny europejskiej, 


gBotowuje się do wojny (zdaniem 


stawiając za wzór sowieckim do- 


jego tak już bliskiej) i to nietylko | wódcom tych samych cesarskich 0- 


pod względem  materjalnym, ale 
również i duchowym, co jest tem 
trudniejsze, że na miejsce ideałów 
międzynarodowych, komunistycz- 
nych, wpajanych w ciągu wielu lat, 
trzeba dać nowe, bardziej atrak- 
cyjne i zrozumiałe dla narodu ha- 
sta, mające za podstawę wiecznie 
Żywe i trwałe uczucia. patrjotycz- 
ne. Konieczność tego zrozumieli 
kierownicy dzisiejszej Rosji. To też 
D nowej przysiędze wojskowej, 


składanej Ojczyźnie, a której wpro | 


wadzenie wyznaczone zostało na 
dzień 23 lutego b. r., taki wiersz 
napisał poeta  Liebiediew - Ku- 
macz: 

Ja Rodiny sławnoj zaszczitnik 

i wojn... 

Klianus ja narodu i miłoj 

Otcziznie 

I wypołniu kliatwu swoju... 

. (Ojczyzny sławnej obrońca i wo 
Jak, przysięgam narodowi i kocha- 
nemu krajowi i przysięgi mojej do- 
trzymam). 

Czyż można o tym wierszu są- 
dzić, że powstał on w państwie 
„międzynarodowego _ proletarjatu*, 

Nie więc dziwnego, że znany Ja- 


rosławskij musiał tłumaczyć mło- | 
dzieży w „Izwiestiach* i „Praw-. 


dzie:* dlaczego ona dawniej nie sły- 
szałą nic w szkole o ojczyźnie. I 
Ww tym wypadku winę, jego zda- 
niem, ponoszą „wrogowie ludu', fa 
Szyści, działający na szkodę Z.S. 


t, a przedewszystkiem historycz ; 
ne fałszerstwa prof. M. Pokrow-| 
skiego, zwolennika niemieckiej ko-/ 


Mmunistki Róży Luksemburg. Jed- 
nak, zdaniem Jarosławskiego, mło- 
dzież zachowała „odziedziczony po 
przodkach święty ogień miłości oj 
czyzny*, Na tle takich nastrojów 
ukazal się niedawno rozkaz marsz. 


oroszyłowa, który nie waha się 
stwierdzić, iż „dzisiaj ważne jest 


a armji czerwonej, aby lepiej zna 
a się na karabinach i działach, na 


samolotach i czołgach, niż na teorji 
ąrksa*, 


Na podstawie tego rozkazu i o-| 
na- | 


statnich 


zarządzeń  Mechlisa, 


ficerów, których w pierwszych la- 
' tach rewolucji mordowano, prześla- 
| dowano i szkalowano. 

Lotnictwo sowieckie nawiązuje 
iswoją tradycję do lotnictwa rosyj- 
I skiego z czasów wielkiej wojny, do 
Niestierowa i innych. Wychowanko- 
jwie  leningradzkiej „Wojennomor- 
| skiej szkoły im. Frunze“, założonej 
w pierwszych latach rewolucji, dzię 
„ki inicjatywie marynarza z krążow- 


nika „Oleg“ — Worobjewa, nawią- 


zują swoją nową tradycję do 240- 
letniej tradycji morskiego korpu- 
su kadetów, szkoły stworzonej 
przez Piotra Wielkiego. Młodzi wy 
chowankowie tej szkoły czczą pa- 
mięć adm. Nachimowa i Makaro- 
wa, marzą o wskrzeszeniu stopnia 
„gardemarina* i śpiewają pieśń — 
„My prodołżatieli toj sławy i na- 
czinatieli drugoj...“ 

Oto kilka  charakterystycznych 
głosów prasy sowieckiej. „Krasna- 
ja Zwiezda“, pisząc o ogłoszonem 
niedawno studjum o bitwie war- 
szawsko - dęblińskiej, w październi- 
ku 1914 r., sądzi, że materjały te 
pozwolą dowódcom czerwonej ar- 
mji właściwie ocenić walory armji 


rosyjskiej z czasów wojny świato- 
wej. 

— Klęska Hindenburga i Luden- 
dorffa pod Warszawą — pisze ga- 
zeta — pokazała całemu światu, że 
armja rosyjska pod względem swo- 
ich bojowych walorów nietylko nie 
była gorszą, ale nawet lepszą od 
niemieckiej. Warszawsko - dębliń- 
ska operacja jest przekonywującem 
świadectwem wytrzymałości, odwagi 
i bohaferstwa rosyjskich żołnierzy, 
przed którymi w październiku 1914 
roku cofnęły się niemiecko - au- 
strjackie armie. 

Gazeta wyraża przypuszczenie, 
że gdyby do ostatniej chwili tej o- 
peracji dowództwo rosyjskie było 
bardziej stanowcze, z pod Warsza- 


Hakatystyczno-zołdackie metody 


imapiętnowane przez studentów Polaków w Gdańsku 


i 


| Wobec ostatnich prowokacyjnych 
| wystąpień antypolskich studentów 
| narodowo-socjalistycznych w Gdań- 
sku zwołano w dniu 16 b. m. wiec 
ogólno - akademicki, przy udziale 
„wszystkich Polaków, studjujących 
na Politechnice Gdańskiej i zrzeszo 
nych w Bratniej Pomocy. 
Uchwalono jednomyślnie 
cję, w której czytamy m. in.: 
„W oparciu o warunki geopolitycz- 
ne, postanowienia traktatu wersal- 
skiego oraz umowy polsko-gdańskiej, 
widzimy naturalną rolę ziemi gdań- 


rezolu- 


zostało stotalizowane i podporządko- 
wane narodowemu socjalizmowi. Lud- 
ność ziemi gdańskiej, niewątpliwie 
polska, lub polskiego 
cierpi niesłychanie pod uciskiem ob- 
cych elementów, które z mieczem w 
dłoni przywędrowały tu z zachodu. 
W realizacji hasła: „Drang nach O- 
sten*, wojujące prusactwo napotykało 
zawsze na zdecydowany opór narodu 
polskiego. W obliczu mnożących się 
prowokacyj i dziś nie może być ina- 
czej. 


Zdając sobie sprawę z obowiązków, 
| jakie ciążą na nas — środowisku 


pochodzenia, | 


niu, żądamy od czynników oficjal- 
nych i społecznych stosowania zasa- 
dy „ząb za ząb“. 

Wzywamy gorąco do zmiany do- 
, tychczasowego tolerancyjnego stosun- 
,ku Rzeczypospolitej do czynników 
| narodowo-socjalistycznych w Gdań- 
sku. żądamy zastosowania odpowied- 


wy i Dęblina nie cofnęłyby się na- 
wet szczątki nieprzyjacielskich od- 
działów. 

W innym artykule wstępnym 
„Krasnaja Zwiezda“ pisze, że „no- 
wy rok szkolny rozpoczął się w 
atmosferze wojennej, bowiem dru- 
ga wojna imperjalistyczna., w każ 
dej chwili może przerzucić się do 
naszych granic“, czytamy o nowym 
podręczniku — instrukcji — „Ar- 
tylerja*. Został on napisany przez 
młodych specjalistów wojskowych, 
wychowanków artyleryjskiej aka- 
demji, wśród nich na uwagę zasłu- 
guje major Wnukow. Pracą kiero- 
wał komkor (d-ca korpusu) Woro- 
now, naczelnik artylerji  sowiec- 
kiej. 

W artykule tym spotykamy sło- 
wa uznania dla dawnej rosyjskiej 
artylerji nietylko z czasów wojen 
napoleońskich, ale i z lat 1914-17, 
kiedy wykazywała ona wysokie bo- 
jowe zalety. Podawane są przykła- 
dy działania artylerji w bitwie pod 
Tomaszowem w sierpniu 1914 r. i 
pod Gąbinem w Prusach Wschod- 
nich. Jak widzimy artylerzyści so- 
wieccy równięż nawiązują do tra- 
dycji cesarskiej armji, co potwier- 
i dza E. Barsukow w książce p. t: 
|„Rosyjska artylerja podczas wojny 


nich metod, któreby dały gwarancję | Światowej 1914 — 18 r“. 


wolności i bezpieczeństwa ludności w 
Gdańsku, oraz zapewniły swobodę 
( ujścia Wisły. 

| Z uwagi na to, że w ostatnich zaj- 
jściach, Iżącymi naród polski byli stu 
|denci niemieccy z tutejszej Politech- 


skiej tylko w służbie i w ścisłej łącz- | polskiem — stwierdzamy swą wolą niki, zwracamy się z usilną prośbą 


| ności z Macierz% Rzeczpospolitą 
| Polską. Stwierdzamy, że tylko naród 
polski ma prawo stanowienia o uj- 
ściu Wisły. 

Wrogie nam czynniki w Gdańsku, 
zdając sobie sprawę z bezpodstawno- 
ści swoich żądań, wykorzystując 
i chwilowy stan faktyczny, stosują już 
|od wielu lat specyficzne hakatystycz- 
| no-żołdackie metody. Życie gdańskie 


| 


nieugiętej wałki o wolność i polskość 
ziemi gdańskiej. Każdy akt, godzący 
w nasze święte prawa, gotowi jeste- 
śmy odeprzeć wszelkim sposobem. W 
obronie honoru narodu polskiego do- 
magamy się w odwet za ostatnie wy- 
padki należytej satysfakcji. Obrażo- 
ny został cały naród polski, cały więc 


ZĘ musi zareagować. Opierając się 


na wieloletniem, własnem doświadcze 


do naszego rządu, by usunął ze shi- 
żby państwowej tych wszystkich in- 
| żynierów, wychowanków Politechniki 
Gdańskiej, którzy nie byli członkami 
Bratniej Pomocy Polskiej, jedynej i 
wyłącznie naczelnej polskiej organi- 
; zacji akademickiej w Gdańsku*. 

| Wkońcu rezolucja wzywa cały 
naród do walki o prawa dla Polski 
li Polaków w Gdańsku. 


| Ad cul mc m æ tk î-P Olh 


| przez niemiecki krzyż honorowy 


| Wydawany w Opolu dziennik pol- 
| ski „Nowiny Codzienne“, zwraca 
uwagę, że ustanowiono ostatnio w 
, Rzeszy Niemieckiej krzyż honorowy 
dla matek, obdarzonych licznem po- 
tomstwem.  Rozdzielany on będzie 


czelniką „polituprawienija* czerwo | już w „Dzień Matki i Dziecka" w 


ze wpływy w wojsku politycznych 
komisarzy kurczą 
Szczególnie po ostatniej „czystce*, 
przeprowadzonej w związku z upad 
iem Kosyriewa. | 
Dla stałych 
slejszej Rosji nie jest to nowością. 
Zmiany dokonywały się powoli, | 


lenberg, 
Atar sowiecki, pozostający w 
Się aczewskiego, twierdzi stanow- 
inni ci „Tuchaczewski, Gamarnik, i 
ina oyli, w przeciwieństwie do Sta | 
any i Woroszyłowa, wierni „rewo 
ję jnej tradycji“ i wypowiadali się | 
dąży O WNĄ polityką zagraniczną*, 
anty * do przygotowania i wywo- 
wi ży rewolucji światowej. Mamy 
czę potwierdzenia, mamy również | 
Dos te dowody, że po likwidacji o- | 
A „Starych bolszewików“ ro- 
żaję y stalinowcy, w obliczu zbli- 
roa ch sie wypadków, chcąc na- 
+, „Przygotować do wojny, sięga- | 
SR „tTadycyj i historji. | 
ekp zehać dziś znowu o — ks. A- 
A ze, Newskim, „wspaniałym 
rodu", jwacthym synu swego na- 
Pap e ani Groźnym, „Mininie i 
Sad 1m, Piotrze Wielkim, Suwo- 
A ©, Kutuzowie i Bagrationie, o 
> aym pisze z zachwytem gazeta 
1938) 01% Gwiazda“ (22 listopad | 
jego E E V aby rehabilitowano ` 
awet w wydanej obecnie książ- 

ce kombriga (d-cy brygady) Lawic. | 
Zenera ofesora akademji sztabu 
ehia: NY p. t. „Sztuka dowo- 
stanowi kę ona”, autor zajmuje 
GENE sko zdecydowanie patrjoty- 
mówi a o Suworowie i Kutuzowie | 
~ jako o ludziach „wielkich“ 


się i słabną, | 


| Cuenca. Dowódcą 


nej armji, mówią dziś stanowczo, | bieżącym roku. 


Wnioski o odznaczenia krzyżem 
honorowym dla matek, obdarzonych 


,licznem potomstwem, już są roz- 


powszechniane. Akcja werbowania 


opinja niemiecka przyznała — ro- 
dziny polskie obdarzone są najwięk 


szem potomstwem. 

Formularz taki zawiera prócz py- 
tań także deklarację o krwi, którą 
złożyć ma każda matka, obdarzona 
licznem potomstwem. 

Deklaracja ta ma brzmienie na- 
stępujące: 

„Niniejszem zapewniam, że zarów- 
no ja, — jak i mój mąż, — posiadam 
— posiadamy krew niemiecką, to zna- 
czy, że żaden z moich — naszych — 


dziadków nie jest — był — zwa 


lub rasowo obcym, ani też nie nale- 


krwi mego dawniejszego małżonka”, 
| Zdając sobie sprawę ze skutków, 
‘jakie wyniknąć mogą dla ludu pol- 
,skiego w Niemczech z nieświado- 
| mego podpisania tej deklaracji, 
„Nowiny Codzienne“ zwracają uwa- 
igẹ na słowo „deutschblitig*. Z ta- 
| kiego ujęcia deklaracji o krwi wy- 
| nika dalsze niebezpieczeństwo dla 
| Polaków w Niemczech. Przez pod- 
i pisanie bowiem takiej deklaracji 
istnieje groźba niespostrzeżonego 
wymuszenia przyznania się matek 


żał do religji żydowskiej*. Dla wdów, | Polek i zdeklarowania całej rodziny 


rozwódek itp., jest jeszcze dodatek: oraz całego potomstwa 
„Zapewniam dalej, że nie znam fak- | niemieckiej. 
tów, któreby zaprzeczały niemieckiej | 


do krwi | 


Wreszcie „Krasnaja Zwiezda“ pi 
sze o tem, jak się zmienia ocena 
oficerów armji cesarskiej w mia- 
rę posuwania się badań nad kam- 
panją z lat 1914 18. Komdiw 
(d-ca dywizji) Szawałowicz, który 
niedawno zakończył pracę o „bi- 
twie spotkaniowej 10 korpusu w 
1914 r.', uważa, że oficerowie daw 
nej armji odznaczali się nietylko 
odwagą, ale i doskonałem przygo- 
towaniem do najbardziej trudnych 
operacyj. Rosjanie w bojach spot- 
kaniowych z Austrjakami odnieśli 
zwycięstwa, np. na linji Złotej Li- 
py i Zgniłej Lipy w 1914 r., prze 
dewszystkiem dzięki inicjatywie i 
szybkości decyzji. Bolszewicki hi- 
storyk wojskowy chwali osobistą od 
wagę wyższych dowódców, tak Sa- 
mo zresztą, jak i jego kólega płk. 
Rybin, który doszedł do przekona- 
nia, że rosyjscy oficerowie wyka- 
zywali lepsze przygotowanie, niž 
austrjaccy i niemieccy. Pisze on 
w gazecie „Wieczorniaja Moskwa, 
opierając się na miaterjałach o bi- 
twie pod Łodzią w 1914 r., w sło- 
wach pełnych uznania o generale 
Ruzskim, o wysokich bojowych war 
tościach korpusu oficerskiego i od- 
wadze rosyjskich żołnierzy. 

Nie ulega wątpliwości, że coraz 
częstsze nawiązywanie do dawnej 
tradycji świadczy o istotnych zmia- 
nach, zachodzących w łonie armji 
sowieckiej 

di P; 


Mogg dalej wojować 


Samowystarczalność gospodarcza Hiszpanji środkowej 


Środkowy obszar Hiszpanji, pozo- 
stający pod władzą rządu republi- 
kańskiego z Madrytem i 10 mia- 
stami prowincjonalnemi, stanowi je- 
szcze jedną trzecią terytorjum Hi 
szpanji. Liczba ludności podlega- 
jącej rządom republikańskim wy- 
nosi 8 miljn. Na czele sił zbrojnych 
tego obszaru stoi, cieszący się tak- 
że u przeciwników szacunkiem, 
gen; Miaja, głównodowodzący 4 ar 
mjami w sile pół miljona żołnierzy, 
Szefem sztabu gen. Miaja jest gen. 
Matallana. Komisarzem politycz- 
nym armji republikańskiej miano- 
wano byłego ministra oświaty w 
pierwszym gabinecie Negrina, Je- 
sus Hernandeza. 

Centralnego odcinka frontu wraz 
z Madrytem bronią 4 korpusy ar- 
mji, rozstawione na olbrzymim łu- 
ku, ciągnącym się od Aranjuez do 
granic prowincji Guadalajara i 
tej armji jest 
płk. Casado, jeden ze zdolniejszych 
oficerów dawnej armji hiszpańskiej. 
Armja wschodnia pod dowództwem 
wsławionego w walkach pod Te- 
ruelem gen. Menendeza, broni pro- 
wineji Cuenca, Walencji oraz nad- 
brzeża między Nules i Walencją. 
Na froncie tym zgrupowano trzy 


korpusy armji, zajmujące silnie u- 
mocnione, betonowe pozycje, zwa- 
ne od ich twórcy linją Matallana. 
Armja ta posiada dość znaczne re- | 
zerwy. 

Ciągnące się na długość prawie 
900 klm. wybrzeże od Sagunto do 
Motril, osłonięte jest przez flotę| 
republikańską, której głównym puk 
tem koncentracyjnym jest Kartage 
na. 

Flota republikańska składa się z, 
3 krążowników, 13 torpedowców, 7; 
łodzi podwodnych i 5 kontrtorpe- | 
dowców. 

W miejscach, nadających się do! 
przeprowadzenia desantu, zbudowa- | 
no silne umocnienia, bronione przez 
baterje armat nadbrzeżnych i od-| 
działy karabinierów. f 

Na froncie południowym w natu- | 
ralnych bastjonach łańcucha gór- 
skiego Sierra Nevady i jego odga-, 
łęzień od Motrilu do odcinka kor- | 
dubańskiego zajmuje pozycje ar-: 
mja południowa pod dowództwem 
płk. Moriones, który przez 11 mie 
sięcy dowodził korpusem armji na 
froncie madryckim. 


Armja ta składa się z dwóch | 
korpusów doświadczonych w wojnie 


lale dogodnych punktów wyładun- 


domowej. Na froncie Estramadury 
i Tagu rozlokowano 4 korpusy ar- 
mji pod dowództwem gen. Escobar. 

Oprócz tych 13 korpusów armji 
gen. Miaja rozporządza jeszcze 3 
korpusami odwodowemi,  pozatem 
na mocy ostatnich dekretów rzą- 
dowych naczelny wódz armji re- 
publikańskiej może w drodze dodat- 
kowego poboru zebrać jeszcze oko- 


[ło pół miljona ludzi, częściowo zdat 


nych do służby wojskowej, częścio- 
wo do robót fortyfikacyjnych. 

Armja ta posiada fabryki broni 
w Madrycie, Albacete, Walencji, 
Ciudad Real, Alicante i Sagunto. 
W ostatnim czasie wiele warsztą- 
tów mechanicznych dostosowanych 
zostało do fabrykacji broni, amu- 
nicji, części zapasowych do karabi- 
nów maszynowych, płyt do wozów 
pancernych itp. 

Długie wybrzeże z portami Wa- 
lencją, Alicante, Almerją i Karta- 
geną oraz znaczną ilością drobnych, 


kowych umożliwia, aczkolwiek nie 
bez trudnoścj, dowóz surowców i 
broni. 

Sytuacja aprowizacyjna Hiszpa- 
nji środkowej była zawsze lepsza 


od położenia Katalonji. Prowincje 
Albaceta, Ciudad Real, Madryt i 
częściowo Guadalajara i Cuenca, 
były zawsze uważane za śpichlerz 
zbożowy Hiszpanji. Ciudad Real do 
starcza oliwy, Walencja ryżu i o- 
woców południowych, stanowiących 
łącznie z kopalniami rtęci w Alma- 
den, cenny produkt handlu zagra- 
nicznego. 

Alicante i Murcia znane są ze 
swych upraw warzywniczych i ja- 
rzynowych. Okręgi rolnicze środko- 
wej Hiszpanji prowadziły od lat 
doskonale postawioną gospodarkę 
hodowlaną. Liczne trzody owiec i 
kóz mogą dostarczyć w obfitości 
mięsa. 

Poza temi czynnikami, posiadają 
cemi duże znaczenie « dla obrony 
kraju, centralne obszary Hiszpanji 
rozporządzają dobrze rozbudowaną 
sieć drogową i kolejową — są po- 
litycznie dość jednolite — (tu właś 
nie w wyborach 1934 roku skon- 
centrowała się największą ilość gło 
sów republikańskich) — i militar- 
nie dobrze zorganizowane,  Posia- 
dają więc, zdaniem kół republikań- 
skich, odpowiednie warunki do dal- 
szego prowadzenia wojny. 

è 


Niema się już dalej co łudzić — 
słynny góral na znaczkach FIS-o 
wych, jak tu mówią, napróżno wy- 
patrujący śniegu, śniegu się nie do- 
czekał: FIS odbył się wśród błota i 
drożyzny i niema na to żadnej ra- 
dy. 

Wydawaćby się mogło, że 
kieś złośliwe bóstwo, zawiadujące 
referatem pogody, od czasu do 
czasu, żeby podrażnić organizatorów 
FIS-u, sypie garść śniegu, który za- 
nim milkną zachwyty 1 westchnienia 
ulgi, zamienia się w grząską brunat- 
ną maź. Litość bierze patrzeć na 
wychudłą twarz wiceministra Bob- 
kowskiego, A wszystko przecież było 
tak świetnie zorganizowane, przemy- 
ślane, uporządkowane. Szkoda, że za- 
wiódł czynnik, nie dający się wy- 
wołać najsroższemi  okólnikami ani 
dekretami, ani zorganizowaną współ- 
pracą, ani krokiem miarowym. Szko- 
da. Coprawda starano się temu zara- 
dzić, nocami całemi zwożąc na sta- 
djon wagony Śniegu. Wystarczyło je- 
dnak, by ukazało się słonko, a skocz- 
nia w oczach naszych czerniała i za- 
czynały po niej spływać strugi błota. 
Wydawało się nam, że spostrzegamy 
w niem połyskujące srebrzyste krążki 
dobrych złotych polskich w nie wyrzu 
conych. 


ja- 


Greckie pieniądze 


Temi „greckiemi* pieniędzmi (w 
myśl zasady „Grecja płaci*), szafo- 
wano z prawdziwie staropolskim sze- 
rokim gestem. Zakopane jednakże 
dzięki temu uzyskało nietylko latar- 
nie w postaci ciupag I dość brzydką 
bramę monumentalną, uzyskało też 
jak z pod ziemi wyrosły dworzec i 
śliczną kolejkę na Gubałówkę. 

Należy się spodziewać, że wykona- 
no ten dworzec z materjałów bar- 
dziej trwałych niż np. już kruszeją- 
ce schody kosztownej stacji w Kużź- 
nicach. Przybyły też Zakopanemu ta- 
kie inwestycyje jak elegancki hotel 
na Kalatówkach i schronisko na Gu- 
bałówce. Niestety naszym zwyczajem 
oczywiście inwestycyj tych do koń- 
ca nie doprowadzono — na Guba- 
łówce zanim się dojdzie do schroni- 
ska można się utopić w glinie, pod- 
czas gdy wystarczyłoby przecięż po- 
sypać teren grubym źwirem, 

Zamiast tego mamy we wnętrzu 
marmury, muzykę i fenomenalną dro 
żyznę. Drożyzna to zresztą plaga 
wszystkich  wytworniejszych lokali 
Zakopanego. Właściciele ich, nie mo- 
gac zaimponować cudzoziemcom kuch- 
nią, postanowili oszołomić cenami, co, 
należy przyznać, w zupełności się im 
udało. Goście z zagranicy cicho mdle- 
U płacąc za marniutkie winka, któ- 
remu jak Rosjanie mówią „Krasnaja 
cena“ 10 zł. za flaszkę, zł. 40 1 wię- 
cej. Wystarczyło jednak podwyższyć 
łos, by te ceny obniżono. Robili to 
jednak tylko tuziemcy, znający się 
na rzeczy, 


Weksle krążą 


Trzeba jednak przyznać, że dzia- 
ło się tak jedynie w większych loka- 
lach, natomiast w sklepach i skrom- 


niejszych restauracjach ku chwale 
właścicieli, ceny pozostały takie sa- 
me, jak przedtem. Nic to jednak bie- 
dakom nie pomogło. Bo chociaż zje- 
chało na FIS sporo cudzoziemców, 
zwabionych ulgowemi taryfami, choć 
w południe i po obiedzie na Krupów- 
kach wyglądało jakby dały tu sobie 
rendez-vous Mazowiecka warszawska, 
linja AB krakowska i „corso“ lwow- 
skie, choć najskromniejsze wystawy 
i lokaliki przystroiły się prześlicznie 
ogółem jednak biorąc profitowali na 
tem jedynie Trzaski i Renesansy, na- 
tomiast w małych sklepikach pozo- 
stało wiele niesprzedanych pamiątek 
z FIS-u, zapasy żywności, a małe 
pensjonaty stoją pustką. 

Codziennie poczta przynosi na do- 
bre kilkanaście tysięcy niewykupio- 
nych weksli kupców zakopiańskich. 


Przy tem wszystkiem jednak jest 
wesoło i beztrosko. Najpiękniejsze 
kobiety z Polski 1  najprzystojniej- 
szych mężczyzn spotkać można dziś 
w Zakopanem. Rano na stadjonie wi- 
dzi się ślicznie i wymyślnie poubie- 
rane panie ze swadą udające sport- 
smenki. Największem powodzeniem 
cieszą się białe kurtki futrzane z ka- 
piszonami 1 białe filcowe buty. Wi- 
dzi się też Szkota w kraciastym pie- 
rożku ze Szkotką w takiejże spód- 
niczce; są to skandynawscy dzienni- 
karze sportowi. Panowie idąc za przy 
kładem z góry poubierali się w gó- 
ralskie kapelusze z muszelkami. 

Z całym uznaniem stwierdzamy, że 
przystojnemu majorowi Fualarskiemu 
„fiihrerowi* prasy i propagandy jest 
w nim wybitnie do twarzy, trudno 
to jednak powiedzieć o innych. Wszy- 
scy oni postrolli się w starannie ob- 
myślone stroje narciarskie, tak ele- 
ganckie, że aż chciałoby się „taką 
mężczyznę wyglądającą jak obrazek 
z Żurnalu nareszcie, nareszcie zoba- 
czyć na nartach! Przypomina się 
trafna uwaga starca Tołstoja, który 
już dawno stwierdził, że im bardziej 
elegancki jest myśliwy tem gorszy z 
niego strzelec... 

T. zw. płeć brzydka cieszy się nie- 
lada powodzeniem: słyszymy oto jak 
dziewczę w białej czapeczce z kitką 
i pomarańczowej wiatrówce (pendant 
do policzków) błaga przystojnego 
dziennikarza: 

— Allez aujourdhui dancer avec 
moi... — Brzydka płeć nie objawia 
szczególnej ochoty. — Mals si, si!l. 
nalega spragniona tańca istota. 


Odznaki 


Dziennikarzy cudzoziemskich zjecha 
ło mnóstwo i zbałamucona tem kwa- 
tera prasowa FIS traktuje swoich, 
zwłaszcza tych nie-fachowych spor- 
towo, obojętnie. Z drugiej strony 
na trybunach przeznaczonych dla 
prasy zobaczyliśmy jakieś dziwne 
paniusie które z widocznym brakiem 
przyzwyczajenia spoglądały na swe 
mocno już zatłuszczone „prasowe bi- 
lety“. Niechaj mnie kaczki biją, je- 
żeli jedno słowo wyszło kiedykol- 
wiek z pod ich pióra! 

Jeżeli na te osoby poszły owe set- 
ki srebrnych odznak FIS-u, ujrzeliś- 
my znowu pieniądze wyrzucone w 


Wśród błota i drożyzny 


Wesele, beztroska „SiSowa' 


błoto. Z temi odznakami FIS-u dzia- 
ły się awantury niesamowite, z każ- 
dą chwilą coraz rosło zapotrzebowa= 
nie na nie. Komitet Organizacyjny 
FIS-u i Kwaterę Prasową  oblegały 
dziesiątki postaci jęczących: „choć 
jedną jedyną*.. Proponowano już po- 
srebrzenie odznak bronzowych, taka 
łapczywość panowała na te miłe pa- 
miątki,. Odznakę wykonano nadzwy- 
czaj estetycznie i pożądanie jej jest 
raczej zrozumiałe. Powiedźcie mi jed- 
nak na miły Bóg po co, w jakim ce- 
lu zakupiono za 800 zł. płyt góral- 
skich, które poniewierają się w „Sta- 
marze“? Ozy to teź ma być na pa- 
miątkę po FIS-ie, po błocie, po pie- 
niądzach wrzuconych w błoto? 


Apetyty 

Inną pamiątką (tylko dla gości z 
Niemiec) było rmasło, dobre masło 
polskie, które przed wyjazdem kupo- 
wali, by pokazać rodzinom. Gościom 
tym, z radością to stwierdzamy nad- 
zwyczaj smakowała polska kuchnia 
i uważali wszystko prócz wina i pi- 
wa za bardzo tanie. Zgodnie z pla- 
nem czteroletnim Rzeszy nie mogli 
patrzeć obojętnie na resztki I wszyst- 
ko wyjadali z talerzy do czysta. Gdy 
przy herbacie zostawało kilka kostek 
cukru, zjadali cukier bez niczego, gdy 
zostawało trochę masła, z trudem, 
najwidoczniej na zapas, dojadali ma- 
sło, Tak im smakowało. Jeden z mi- 
łych gości do tego stopnia upodobał 
sobie Polskę, że nawet sobie uszył 
w międzyczasie na pamiątkę garni- 
tur z dobrego bielskiego sukna. 

Natomiast goście z Francji uwa- 
żali że wszystko jest zbyt tłuste i 
ciężkie i z zazdrością spoglądali na 
ekipę, żywioną przez specjalnie spro- 
wadzonego kucharza imiennika słyn- 
nego Coutte. Smukłe, zgrabniatkie u- 
rocze Francuzeczki, wymyślnie przy- 
odziane w jakieś niezwykłe spodeńki, 
buciczki z różnokolorowemi taśmą- 
mi, fantastyczne chusteczki, wyma- 
lowane ku oburzeniu naszych pań jak 
obrazeczki, żywiły się podobno same- 
mi preclami i owocami, 

Niemki za to jadły solidnie. Może 
dlatego zwyciężyły. Z drugiej strony 
Francuzki mogły się poszczycić trium- 
fami na trybunach i w salach dancin= 


100 sukien 


księżniczki egipskiej 


Jednym z tematów zainteresowa: | 


nia prasy egipskiej jest w ostatnim 
czasie ślub siostry króla Faruka, 
księżniczki  Fawzii, która wycho- 
dzi za następcę tronu Iranu. 


Pisma egipskie, które 
jak angielskie, interesują się żywo 
każdym szczegółem z życia dyna- 
stji egipskiej, donoszą, że wypra- 
wa weselna księżnej Fawzii składa 
się ze stu wizytowych i wieczoro- 
wych sukien z najdroższych ma- 
terjałów. 


Łącznie z biżuterją, futrami itp. 


wyprawa księżniczki kosztuje 55 
tys. funtów szterlingów. 


podobnie , 


gowych. Najpiękniejszą  Kkoblety na 
FIS-ie okrzyknięto młodziutką blon- 
dyneczkę Nicole Villan, wicekrólo- 
wą — Szwajcarkę Ernę Steuri. 

Bieg mistrzowski pań, był jedynym 
momentem, gdy płeć brzydka obja- 
wiła zainteresowanie dla kobiet. Pod- 
czas gdy na innych konkurencjach 
zjawiało się niezbyt wiele ludzi, tu- 
taj taki tłum się zebrał, że nie mia- 
ły gdzie finiszować. Tłum napierał, 
a gdy nadbiegła Villan rozległy się 
jęki: „dajcie choć na chwilę ją zo- 
baczyć!* 

Naogół jak wiemy w męskich bie- 
gach zwyciężył t. zw. Anschluss, ty- 
rolczycy austrjacecy, tak samo we 
włoskiej drużynie znajdowało się 10 
tyrolczyków i 1.. Finn. Wobec tego 
u co gorętszych naszych sportsme- 
nów objawiała się niekłamana chęć 
| urządzenia malutkiego anschlussiku 
na Zachód lub Północ, 

Wszystkie te bojowe nastroje mi- 
jały jednak przy zabawie, gdzie na- 
stępowało ogólne „bratanie się“. Nie- 
| przejednani zwolennicy czystości ra- 
sy wytańcowali równie dobrze z hu- 
rysami Zodjakowemi w  Morskiem 
Oku, jak z walłkirjami Swannowemi 
u Trzaski, a wszyscy razem udatnie 
|jusiłowali tańczyć zbójnickiego. 
| Humorem odznaczał się zwłaszcza 
jeden z dziennikarzy skandynaw- 
i Skich Patama, którego stale miesza- 
no z Finlandczykiem Palaamą. Mie- 
, szkał nadomiar w „Halamie*, Kie- 
dyś w nocy telefon do p. Zaleskiego 
iz Kom. Organiz. „Kto mówi?“ — 
„Tu Patama“ — Ja wiem, że pan 
mówi z „Halamy“, ale jak się pan 
nazywa?“ — „Patama!“ — „Co mi 
pan znowu z tą Halamą, niech już 
pan powie jak się pan nazywa?* — 
„Patama!“ — krzyczy zniecierpliwio- 
ny „Patama“, — „Co Halama?“ I 
tak w kółko. 

Największem powodzeniem wśród 
niewiast cieszył się oczywiście major 
Oestgaard, wysoki przystojny prezes 
FIS-u. Po nim westchnienia goniły 
majora Fularskiego. Ale naogół wszy- 
scy goście zagraniczni zwłaszcza 
dziennikarze bawili się niezgorzej. 


X 

Dobra zabawa i nastrój wpłynęły 
| niewątpliwie na łagodny stosunek 
| prasy zagranicznej, która potrakto- 
wała FIS raczej życzliwie. Ostre sta- 
nowisko „Paris Soir“ jest wywołane 
subjektywnemi żalami: korespondent 
tej gazety nie dostał na czas legity- 
macji. „Matin* natomiast przy oka- 
zji próbował załatwić spory politycz- 
ne, pisząc złośliwie o Zakopanem, że 
to ni miasto, ni wieś 1 narzekając 
na fatalną komunikację. Istotnie, wo 
bec tego, że na czele Związku Nar- 
ciarskiego stol wiceminister Komuni- 
kacji, zrobiono wszystko, by utrud- 
nić dostanie się do Zakopanego, a o 
wydostaniu się w jakiś ludzki spo- 
sów mowy nie było! Na okres FIS 
sprytnie zniesiono wszystkie, zazwy- 
czaj istniejące wygodniejsze połącze- 
nia, Tak samo nie chodzi torpeda, bo 
;jest FIS! 

Wszystko jednak dobre, co się do- 
brze skończyło. ©łeszmy się zatem, 
że skończyła się i ta RORY, zy 


Terpsychoriana 


Trzecia 1 ostatnia 
premjera 


baletu łotewskiego 


Drugi wieczór baletu łotewskiego oka- 
zał się najlepszy. Trzeci był, coprawda, 
lepszy od pierwszego, ale już nie o- 
czarował tak, jak drugi. Był na prze- 
ciętnym, przyzwoitym poziomie euro* 
pejskim, podczas gdy poprzedni był na 
poziomie światowym. 

„Scaramouche” do muzyki Sibeliusa 
dłużył się za bardzo. Znów było tu du 
żo pantomimy, coprawda, o wiele szla- 
chetniejszej i piękniejszej, niż w „Czer 
wonym maku”, ale jednak raczej ze 


szkodą dla tańca. Wspaniałą próbkę 
tańca klasycznego dała  niezrównana 
Grikie w przedziwnie kombinowanych 


„fouettes”,  uzupełnianych rodzajem 
„rond de jambe”. Ładnie wypadło trio 
hiszpańskie, którego świetnemi wyko- 
nawczyniami były: Westene, Bewalde i 
Balode. Nietrudny, ale sprawny kwar- 
tet klasyczny zaprezentowali: Czerno- 
wa i Tracewska oraz Fibigs i Liepińsz. 
Wykonawcy ról głównych: Plucis (Lei: 
lon) i Saule (rola tytułowa) mieli wła- 
ściwie role jedynie mimiczne. Grikie też 
okazała się świetną mimiczką, ale prze- 
cież nie o to nam chodziło... Wizje i 
widma nie zdołały zadowolić układo- 
wo ani wykonawczo. Całość była sta: 
ranna, ale doprawdy nie ciekawa pod 
żadnym względem. 

Lepsze były „Fantastyczne lalki”, 
słynne „Boutique fantasque” z reper- 
tuaru djagilewskiego. Jest to właściwie 
coś w rodzaju naszej starodawnej 
„Wieszczki lalek" z nieznacznemi tylko 
próbami modernizacji. Znów za wiele 
pantomimy, choć tym razem naprawdę 
dobrej, ale niestety, nie zsynchronizo* 
wanej z muzyką, To wszystko byłoby 
świetne, gdyby się odbywało, jak tańce, 
zgodnie z muzyką. 

Z poszczególnych „wejść” najlepiej 
wypadły: taniec Grikie na czele zespo- 
ła tarantelli, doskonała w układzie i 
tańcu para „elegantów” (Leonaitis i San 
le) oraz para tancerzy kankana (Fel- 
fere i Lemanis), Całość najlepiej nada- 
wałaby się na przedstawienia dla dzie- 
ci. 

Wszystkie usterki powetowało z nad- 
datkiem piękne i obfite „divertissement” 
Nie było tu może rzeczy rewelacyjnych, 
ale wszystko było czyste, składne, przy* 
jemne, solidne w układzie i wykonaniu. 
Ot tak właśnie — conajmniej — powi: 
nien się prezentować balet warszawski i 
takim był w swoim czasie. Dziś z tego 
okresu pozostały jedyne wspomnienia, 
nazbyt odległe... 

Na zakończenie dano ludowy taniec 
łotewski, miły, żwawy, wesoły i świetnie 
wykonany, będący godnem zakończe” 
niem programu Baletu Łotewskiego, któ 
remu za gościnę niniejszem najserdecz- 
niej dziękujemy. Będziemy do niego 


stale tęsknić i najgoręcej życzyć sobie, 


ponownych odwiedzin tego sympatycz- 
nego zespołu, 
Tan. 


Pomoc zimowa 


dla dzieci 


bezrobotnych 


to obowiązek Polaka 
I chrześcijanina. 


B. Kellermann 


Błękiina 
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Wstęga 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


— Wiem, wiem! O mój Boże!| 
Feliksie, posłuchaj mnie, posłu- 
chaj! 

Kinsky uśmiechnął się melan- 
cholijnie 

— Jest tylko jedna możliwość. | 

— Jaka, jaka? — Ewa objęła | 
go ramieniem. Spojrzenia ich! 
spotkały się. We wzroku Kin- 
sky'ego było coś beznadziejnego. 

— Powiedziałem ci już wczoraj. 

Ewa zdjęła ręce z jego ramion. 
Była jak rażona piorunem. Nie 
zastanawiając się ani chwili, po- 
wiedziała twardo: 

— Nie, nie! Nie mogę cię okła- 
mywać. Nie mogę także okłamy- 
wać siebie! 

— Bądź zdrowa, Ewo! 

Kinsky trzymał już rękę na 
klamce. Ewa podbiegła do niego. 

— Słuchaj, Feliksie! — zawo- 
łała przerażona, — A Małgosia? 
Co się stanie z Małgosią? 

Kinsky uczuł, że raz jeszcze ma 
Ewę w ręku. Co się z nim stanie, 
nic jej nie obchodzi. Nie myśli 
o nim, niech sobie ginie, tylko 
o Małgosi! Zrodziła sie w nim zła 


myśl, wybuchła jak żółty, śmier- 
telny płomień. Ogarnęła go po- 
kusa wypróbowania swojej prze- 
wagi nad Ewą. 

— Małgosia! — mówił bliski u- 
traty zmysłów. — Ty przecież 
wiesz, że nie mogę się z nią roz- 
stać. Jeżeli mnie nie będzie, nie 
będzie należała do nikogo. — Po 
tych słowach zwrócił się ku wyj- 
ściu. 4 

Ewa wydała okrzyk bólu i roz- 
paczy. Pobięgła za nim. 

— Feliksie! — Drzwi się za- 
trzasnęły. Ewa stała przez chwilę 
o 0PR0KO potem padła na krze 
sło. 

— Małgosia, Małgosia — szep- 
tała zrozpaczona. 

Już była przy niej Marta. 

— Zawsze ci mówiłam, że on 
przynosi wszystkim nieszczęście. 
uspokój się. Ewo. To tylko sło- 
wa, on nie zrobi sobie nic złego. 
Tacy jak jak on umieją tylko 
grozić. I Małgosi nic nie zrobi. 
Uspokój się, Ewo. 

Ewa drżała na całem ciele. 

— Zawołaj Wita — powiedziała 
— boję się. 


Po wyjściu Marty, która poszła 
po Wita, pozamykała drzwi, po- 
gasiła światła. Ilekroć na kory- 
tarzu rozległy się kroki, serce 
jej zaczynało bić niespokojnie. 


XXIII. 


Przed wieczorem, kiedy zapa- 
dał zmrok, nagle gwałtownie po- 
chłodniało. Nad morzem pojawil 
się wał szarej mgły. 

Warren przemarzł porządnie, 
biegł więc szybko po pustym po- 
kładzie, aby się trochę rozgrzać. 
„Kosmos leciał przez morze, jak 
pocisk. Pancerne płyty i pokłady 
dygotały, wibrował olbrzymi kor- 
pus ze stali. Maszyny pracowały 
całą parą. 

Warren zwyciężył! Już dziś po- 
południu ustalił na podstawie wy- 
liczeń, że „Kosmos” pobił wszyst- 
kie rekordy o trzy godziny. New 
York otrzymał już zapewne depe- 
szę szyfrową Warrena. Płynęli 
coraz prędzej. Prince słyszał szum 
fal, bijących o boki statku; spie- 
niona woda wyglądała jak rwący 
potok, który ginął w mrokach za- 
padającej nocy. 

Teraz oczywiście łatwo było 
bawić się w proroków, jak to czy- 
nili koledzy Warrena, ale Warren 
Prince przepowiedział triumf 
„Kosmosu”. To jest jego zwycię- 
stwo. W południe ogarnął go jed- 
nak niepokój. Nagle rozeszła się 


wieść, że statek będzie musiał za- 
trzymał się na kilka godzin, gdyż 
okazała się konieczność operowa- 
nia ekscelencji Leukosa. Dzięki 
Bogu wiadomość nie potwierdziła 
się. 

Lunął gwałtowny deszcz. War- 
ren zaczął biec po pokładzie. 
Czuł, że ktoś następuje mu na 
pięty, woła go po nazwisku. Zwol 
nił więc kroku. Pędził za nim 
Juan Seguro z wyciągniętemi rę- 
kami. Na rękach miał te same 


niegustowne, żółte rękawiczki, 
które taką wzbudziły w Warrenie 
odrazę. 


-- Panie Prince! Panie Prince! 

Warren zatrzymał się. 

— Dlaczego pan ucieka przede 
mną — mówił Seguro sapiąc jak 
miech kowalski. Krew uderzyła 
mu do głowy, był zlany potem. 

— Biegnę, bo mi zimno. 

— Wołałem, pan się obejrzał 
i zaczął biec jeszcze prędzej. Dla- 
czego ucieka pan przede mną? 
Musi pan mieć jakiś powód! — 
Seguro zmarszczył groźnie brwi. 

Teraz dopiero Warren zauwa- 
żył, że Hiszpan był niezwykle 
podniecony. Uśmiechnął się. 

— Ani mi się śni uciekać — 
rzekł spokojnie. — Poprostu jest 
mi wściekle zimno! — Zaczął zno 
wu biec. 

Seguro pędził obok, przegonił 
go, zastąpił mu drogę, podniósł 
olbrzymie pięści w żółtych ręka- 


| 


wiczkach. 
— Nie! Nie! — ryczał po hisz- 
pańsku. — Pan intryguje prze- 


ciwko mnie, mój panie. Tak, tak. 
— Zajął pozycję bokserską, jak- 
by za chwilę miał rzucić się na 
Warrena. 

Teraz i Warren stanął w pozy* 
cji bokserskiej. Sytuacja była nie- 
słychanie komiczna, Warren, któ- 
ry miał dużo poczucia humoru, 
delektował się nią. 

— Mogę pana zabić, mój pa- 
nie! — ryczał Seguro. Rósł wzdłuż 
i wszerz, wzniósł do góry żółte 
pięści, łypał groźnie oczami. — 
Jestem jednym z najlepszych a- 
tletów w Los Angeles, mogę pā- 
na wrzucić do morza. Niech się 
pan ma na baczności! 

Warren śmiał się. 

— Pan chyba zmysły postradał, 
panie Seguro. To wszystko, co 
mam do powiedzenia. A teraz idę 
sobie. 

Zaczął znowu biec. l 

Seguro pędził za nim. Ale jak 
gdyby się opamiętał. Już nie ry- 
czał, Zmienił głos, przemawiał 
melancholijnym basem. — Jestem 
strasznie wzburzony — mówił. — 
Proszę mi wybaczyć. Wiadomo 
panu chyba, że kocham Violet. 
Chcieliśmy w lecie wziąć ślub, 
wszystko było ułożone, przygoto” 
wane, aż tu nagle... 

— No i co, słucham! 

(D. c. a.) 


Wspólny projekt 


Czy będzie uznany 


Pierwsze posiedzenie specjalnej 
komisji, wybranej przez konferen- 
cję prezesów i kierowników dobro- 
wolnych  organizacyj rolniczych, 
odbytej niedawno w Zw. Izb i Org. 
Roln., odbędzie się, jak się dowia- 
dujemy, dn. 27 lutego b. r. Komi- 
sja ta, w skład której wchodzą pre- 
zes W.T.K.R. — Mikołajczyk, wice- 
prezes L.T.R — Malik i dyrektor 
C.T.O i K. R. — Chyliński, ma, jak 
wiadomo, opracować zgłoszone 
na konferencji tezy w sprawie or- 
ganizacji rolnictwa i wystąpić z 
odpowiednim projektem. Jako pod- 
stawę do dyskusji na komisji przy 
jęto tezy, wysunięte przez p. Miko- 
łajczyka, a natomiast odrzucono 
projekt tez, opracowany przez p. 
SŚwieżyńskiego, kierownika sekcji 
dobr. org. w Zw. Izb. i Organ. Roln. 

Ciężar . zadania, spoczywającego 
w rękach komisji, polega głównie 
na tem, by projekt, jaki ona opra- 
cuje, stał się jednym, wspólnym 
projektem całego zorganizowanego 
rolnictwa. Tylko wówczas bowiem 
projekt taki będzie posiadał nale- 
Żyty ciężar gatunkowy i znaczenie 
w odniesieniu do projektów rządu 
i O.Z.N. 

Jak nas informują z kół drobno- 
rolniczych — nie istnieją ani za- 
sadnicze, ani zbyt odbiegające od 
siebie różnice wśród poszczegól- 
nych dobrowolnych  organizacyj 
rolniczych w ich poglądach na to 
zagadnienie. Wprawdzie projekt 
C.T.O. i K. R. różni się nieco od tez, 


Nowe zmiany w ustaw 
przemiał owej 


Jak się dowiadujemy, w środę, 
dnia 15-go lutego, odbyło się za- 
powiadane od dłuższego czasu po- 
siedzenie międzyministerjalnej ko- 
misji (przedstawicieli Min. Skarbu, 
Min. Roln. i R. R. oraz Min. Przem. 
i Handlu), na którem przyjęto osta 
tecznie nowelizację rozporządzenia 
Wykonawczego ministra Skarbu z 
dnia 19 sierpnia 1938 r. do ustawy 
z dn. 5 sierpnia 1938 r. o środkach 
finansowych na popieranie gospo- 
darczo uzasadnionego kształtowa- 
nia cen artykułów rolniczych. 

Ogłoszenie poczynionych zmian 
nastąpi w tych dniach. 

Do najistotniejszych reform, prze 
prowadzonych przez nowelizację 
należy dopuszczenie wymiany zbo- 
ža na mąkę i mąki na chleb oraz 
przejęcie prawie całej kontroli 
przez organa skarbowe. Nastąpiło 
to z tego powodu. że kontrola, prze 
prowadzona przez władze admini- 
stracyjne szwankowała, stając się 
pośrednio przyczyną różnego rodza- 
Ju usterek, niedomagań, a nawet 
Przestępstw w wykonywaniu wspom 
nianej ustawy. Kontroli władz ad- 
Mministracyjnych podlegać będą tyl- 
o najmniejsze młyny wiejskie. 


Wskaźnik cen hurtowych 


Ogólny wskaźnik cen hurtowych 
w styczniu r. b. wyniósł 54,9 wobec 

0 w grudniu r. ub. i 58,0 w sty- 
Czniu r. ub. (podstawa — 1928 = 
100). 


Ziazd i 


techników drogowych 


Dnia 25 lutego b. r. będzie obrado- 
wał w Warszawie zjazd techników dro 
gowych z całej Polski,  zwoływany 
przez Związek Techników R. P 

Przedmiotem obrad będą sprawy za 
wodowe i obrona interesów ekonomi- 
cznych, wynikające z problemu drogo- 
wego i motoryzacyjnego w Polsce. | 

Zjazd ma również zająć stanowisko 
wobec uchwał, odbytego w grudniu 


ub. r 1 Ogólnopolskiego Kongresu 
Techników, 


m_i 
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„Przegląd Gospodarczy” | 


„ yszedł z druku zeszyt 4 „Przeglą- 
R Gospodarczego” z dnia 15 b 
warający następującą treść: | 
at aekląd sytuacji” — ER.; „Refor- 

. Banku Palskiego” Dr. Józef 
zans; pBank Polski w 1938 r.” — 
|; „Warunki pracy w porcie gdań- 
szu P. Blitek; „Z  gospodar- 
*©20 położenia Stanów Zjednoczonych 

— M. L Drybiński. 
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nep zalem zeszyt zawiera: Notatki, Ry 
bicniężny, Rynki towarowe, oraz 
nikę, 


Kro 


| 
| 
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zgłoszonych przez p. Mikołajczyka, 
różni się zwłaszcza w odniesieniu 
do organizacji szczeblów najwyż- 
szych, tem niemniej jednak przy 
obopólnej dobrej woli można tę 
kwestję uzgodnić i ku wzajemne- 
mu zadowoleniu załatwić. 

Według powszechnej opinji zor- 
ganizowanego rolnictwa, fakt 


wy-| 


sunięcia przez samo rolnictwo jed- 
nego, wspólnego projektu — musiał 
by być należycie respektowany za- 
równo przez rząd, jak i przez OZN. 
Bowiem w tak ważnej sprawie, jak 
organizacja rolnictwa, pierwszy — 
jeśli nie wogóle decydujący — głos 
musi mieć przedewszystkiem samo 
rolnictwo. 


| Opinia samorządu gospodarczego 


ws 


| Jak wiadomo, z dniem 1 sierp- 


nia 1939 r. ma wejść w życie roz- 
porządzenie Komisarjatu rządu o 
ograniczeniu ruchu konnego i wóz- 
ków ręcznych w śródmieściu War- 
szawy, które na terenie śródmie- 
ścia będą mogły krążyć jedynie w 
godzinach nocnych od 24 do 6-ej, 
względnie do 9-ej o ile chodzi o wo- 
zy wiejskie dowożące żywność na 
targi. / 

Rozważając ostatnio tę sprawę, 
Izba Przemysłowo-Handlowa w War 
szawie, uznając w zasadzie słusz- 
ność zarządzenia, wypowiedziała 
się za przedłużeniem czasu kurso- 
| wania dla wozów żywnościowych o 
trzy godziny, t. j. od 22 do 10-ej i 
zą dopuszczeniem wyjątku dla wo- 
zów meblarskich i wozów dowożą- 
cych materjały budowlane, którym 
należałoby zezwalać na przejazd 
przez śródmieście na zasadzie indy- 


Pomiędzy rządami Polski, Nie- 
miec i Czecho-Słowacji zawarte zo- 
stało porozumienie na podstawie 
którego rząd polski przejmuje pod 
zarząd państwowy aktywa Zakładu 
Kredytowego Komunalnego w Opa- 
wie znajdujące się na terenie Zaol- 
zia, 

Porozumienie to ułatwić ma 
wspomnianemu zakładowi ochronę 
praw i wykonanie obowiązków w 
stosunku do' obywateli polskich na 
Zaolziu. 

Z polecenia Ministerstwa Skarbu 
zarząd nad tą sprawą powierzony 
został Bankowi Gospodarstwa Kra 


| 


| wcielona do Rzeczypospolitej Pol- 


prawie ograniczenia ruchu pojazdów konnych. 


widualnych pozwoleń, po każdora- 
zowem stwierdzeniu zachodzącej po 
trzeby. 

Stanowisko swoję Izba motywuje 
tem, że ograniczenie ruchu wozów 
meblarskich wyłącznie do godzin 
nocnych byłoby bardzo uciążliwe 
dla ludności, utrudniając przepro- 
wadzki. Co zaś do wozów budowla- 
nych, to całkowite i nagłe przej- 
ście na trakcję mechaniczną wywo- 
łałoby ogromne podrożenie kosztów 
i co za tem idzie powstrzymałoby 
rozmach budowlany; położenie zaś 
większości placów w śródmieściu, 
których zabudowanie jest specjal- 
nie pilną koniecznością estetyczną 
jest tego rodzaju, że nie pozwala 
na tworzenie na miejscu chociażby 
najskromniejszych składów buduj. 
ca, który musi być ciągle dowożo- 
ny w trakcie postępujących robót. 


Zawarcie porozumienia 


w sprawie zakładu kredytowege w Opawie 


stracjj wspomnianych aktywów. 
Ostateczna likwidacja całej sprawy 


będzie przedmiotem dalszych poro- 
zumień między zainteresowanemi 
rządami. 


Należy zaznaczyć, że w myśl a- 
nalogicznego porozumienia po!sko- 
czeskiego z r. 1925 objął oddział 
krakowski B. G. K. nadzór nad 
wierzytelnościami Komunalnego za- 
kładu kredytowego w Opawie w 
odniesieniu do tej części Śląska Cie 
szyńskiego, która po wojnie została 


skiej. Treść protokułu między trze- 


|ma rządami zostanie niebawem 0- 


jowego, który przystępuje do reje- i publikowana. 


Jakie składy surowcowe 


korzystać będ 


Jak się dowiadujemy, w związku 
ż projektowanemi przez Minister- 
stwo Skarbu ulgami dla rezerw su- 
rowcowych, Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu ma w najbliższym cza 
sie ustalić rodzaj surowców i typy 
magazynów oraz składów konsygna 
cyjnych, jakie z tych ulg będą mo- 
gły korzystać. 

Sfery gospodarcze podkreślają 
przytem, że zagadnienie utrzyma- 


a mogły z ulg 

nia nienaruszalności zapasów su- 
rowców przemysłowych obejmuje 
nietylko surowce pochodzenia za- 
granicznego, lecz również surowce 
krajowe, przyczem ze względu na 
scentralizowanie naszej produkcji 
węgla u granicy południowo-zachod 
niej, specjalny nacisk ma być po- 
łożony na rozbudowanie składów 
i magazynów węgla równomiernie 
na całym obszarze kraju. 


Nieuzasadniony optymizm sfer oficjalnych 


coraz bardziej 


Jak się dowiadujemy, na posie- 
dzeniu Rady Łódzkiej Izby Rolni- 
lczej stwierdził prezes Izby, pos. 
! Jan Piotrowski, że ocena obecnej 
sytuacji gospodarczej rolnictwa w 
porównaniu do analogicznego okre- 
su poprzedniego uległa znacznemu 
pogorszeniu, co wobec zbyt optymi 
i stycznych przewłdywań | zapowie- 
dzi ze strony czynników miarodaj- 
nych jest tem bardziej rażące w 
opinji szerokich mas rolników. 

Zmniejszenie dochodowości, gra- 
niczące niejednokrotnie z brakiem 
opłacalności produkcji rolniczej, 
jest wynikiem spadku cen na nie- 
które podstawowe płody rolne oraz 
niezbyt pomyślnego kształtowania 


| 
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razi roln'ciwo 
się cen artykułów zwierzęcych. 

Sytuację pogarsza aadmierne za- 
dłużenie gospodarstw. które przy 
obecnych cenach nie są w stanie 
wygospodąrować dochodu na spła- 
tę rozmaitych uciążliwych rat ka- 
pitałowych i procentów, do niedaw- 
na odraczanych na zasadzie ustaw 
finansowo-rolnych. 

* 


Jednocześnie dowiadujemy się, że 
wpływy, jakie osiągnął skarb pań- 
stwa z opłat od przemiału mąki i 
kaszy, wyniosły po pierwszą deka- 
dę lutego b. r. ogółem 23.052.433 
złotych, z czego 20.918.379 zł. go- 
tówką i 2.134.054 zł. w kredycie. 


Pierwszą promessa na kredyt towarowy z Niemiec 


wydaf B. G. K. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
zawiadomił jedną z większych S. A. 
w Warszawie, iż wyraża zgodę na 
udzielenie tej spółce promessy na 
kredyt towarowy w wysokości po- 
nad 500 tysięcy złotych, którą to 
kwotę spółka zaciąga jako kredyt 
inwestycyjny w Niemczech w ra- 


WALUTY I DPYYCZZ 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
'aowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja była znacznie zniżkowa dla 
wszystkich niemal kursów, przy obro 
tach małych. Notowano: Amsterdam 
284.25, Bruksela 89.10, Gdańsk 100, 
Londyn 24.82, Nowy Jork 5.29.75, No- 
wy Jork kabel 5.30, Oslo 124.75, Pa- 
ryż 14.04, Sztokholm 127.90, Zurych 
120.10. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.26.50, kanadyjskie — 
5.23, floreny holenderskie 283.25, fran 
ki francuskie 13.88, szwajcarskie 
j119.60, funty angielskie 24,73, gulde- 
k gdańskie 99.75, belgi belgijskie — 
Í 


88.85, korony norweskie 124.15, ko- 
rony duńskie 110.35, szwedzkie 127.30, 
liry włoskie odcinki do 100 lirów 
16.20, marki fińskie 10.70, niemieckie 
srebrne 71, gram czystego złota 
5.9244. 
PAPIERY PROCENTOWE 
'Tendencja dla papierów procento- 
wych państwowych była wybitnie 
zwyżkowa, dla pozostałych zaś utrzy- 
mana. Obroty duże, największe papie 


| 


mach umowy o dodatkowym kredy 
cie towarowym dla Polski na 120 
miljonów złotych. 

W najbliższych dniach bank za- 
łatwi ostatecznie kilka dalszych 
wniosków o udzielenie kredytów z 
tego źródła na stosunkowo znaczne 
kwoty. 


| 


Girida pieniężna 


W obrotach pozagiełdowych: 3% 
renta ziemska odcinki po 5000 zł. — 
61, odcinki po 1000 zł. — 63, odcinki 
po 500 zł, — 64, Rudzki 12.90 — 13— 
12.80, 5%, 1. Lublina stare 63,50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 98,25. 
Inwestycyjna Il em. — 94,25. 
Konsolidacyjna — 68,25. 
Wewnętrzna — 67,50. 
Dolarówka — 45. 


Gielda zbożową 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
| żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.229 t.. w tem żyta 
1.317 t. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurto- 
wym, w ładunkach  wagonowych: 
pszenica jednolita 20,75—21.25, zbi- 
rana 20,25 — 20.75, czerwona szkli- 
sta 22.25 — 22.75, żyto I st. 14,25-- 
14.75, jęczmień browarny 18,25—18.75, 
jęczmień I st. 17—17.25, II st. 16,75 
-17, II-ci stand. 16.50 — 16.75, o- 


r 
z. 


rami państwowemi. Notowano: 34/4 
inwest. I em. — 93.25, serja — 97, 
II em. 94.25, serja 98. 40%/, dolaro- 
wa 44.75, 40%, konsolidacyjna 68.50, 
odcinki po 100 zł. i drobniejsze 68.25, 
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41/07, ziemskie 64.50 — 64.25, 5% 
kolejowa 69, 5%, Warszawy z 1933 r. 
74,38 — 74,13 — 74.50, po 1000 zł. — 
76.63, 5%/, Warszawy stare 77.50, dro- 
bne 78.25, 5%, Łodzi z 1933 r. 67.25, 
50/7 Lublina z 1938 r. — 63,50. 
ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja by-! 
ła wybitnie zwyżkowa dla wszystkich 
bez wyjątku akcyj, przy obrotach zna 
cznie zwiększonych, zwłaszcza wszyst 
kiemi akcjami metalurgicznemi. No- 
towano: Bank Polski 133.50, Bank 
Handlowy 60, Modrzejów 21.50—21, 
Ostrowiec 79 — 79.25, Zieleniewski 
81—83.75—84, Cukier 38.75—38, Wę- 
giel 41.50—42.75—42.50, Lilpopy 
94.75, Norblin 105.50, Starachowice 
59 — 58.75, Żyrardów 67. 


A Z A 


a kadry 


W toku dyskusji parlamentarnej 
nad budżetem Ministerstwa W. R. 
i O. P, sen. C. Klarner wygłosił 
przemówienie, w którem m. in. 
stwierdził brak sił fachowych, na 
co uskarżają się coraz częściej kie- 
rownicy warsztatów pracy. 

W związku z postępem akcji u- 
przemysłowienia kraju sprawa szko 
lenia fachowców wymaga szczegól- 
nej troski, zwłaszcza, że sprawa ta 
ma wielkie znaczenie również ze 
względów obronnych. 

Na 8 żołnierzy walczących na 
froncie we współczesnej wojnie mu- 
si pracować 2 robotników w prze- 
myśle, czyli miljonowa tylko armja 
będzie wymagać przeszło 600.000 
robotników pracujących dla armji. 
Zakłady, pracujące na potrzeby u- 
zbrojenia w Niemczech w 1915 r. 
zatrudniały przeszło 3 miljony lu- 
dzi. Wyrażając uznanie dla wysił- 
ków Departamentu Szkół Zawodo- 
wych Ministerstwa W. R. i O. P., 
sen. Klarner stwierdził, że wysiłki 
te nie pomogą, jeśli będą, jak dziś 
krępowane brakiem środków. 


l 
Wbrew najistotniejszym m Ą 


bezrobotnych wci 


budżetowej jest wyraźnie upośledzo 
ne. Pomimo wyższych kosztów pro- 
wadzenia szkół zawodowych niż o- 
gólnokształcących, kredyty na szkol 
nictwo średnie ogólnokształcące w 
okresie lat 1935-36 wzrosły o 
8.203.918 zł., co stanowi 13,8 proc. 
podczas gdy wzrost kredytów na 
szkolnictwo zawodowe (poza rolni- 
czem) wyniósł zaledwie 189.600 zł., 
t. j. o 1,7 proc. W tym samym cza- 
sie liczba młodzieży, uczęszczają- 
cej do szkół średnich ogólnokształ- 
cących wzrosła ze 181.138 na 
230.021 t. j. o 27 proc., zaś liczba 
młodzieży w średnich szkołach za- 
wodowych (bez rolniczych) wzro- 
sła z 59.581 na 93.056 t.j. o 64 proc. 

W Polsce wzrasta nietylko zapo- 
trzebowanie na fachowców, ale ró- 
wnież wzrasta fala młodzieży wy- 
chodzącej ze szkół powszechnych, 
której liczba w r. 1934-35 wynosiła 
708.000 wobec 740.000 w r. 1937- 
1938. Dalsze lata wykażą niewąt- 
pliwie dalszy wzrost. 

Ponieważ z ogólnej liczby mło- 
dzieży, opuszczającej szkoły pow- 
szechne około 10 proc. przyjmują 
szkoły ogólnokształcące, przeto po- 


bom rozwijającego się życia gospo- | zostałe 90 proc. musi przejść do- 
darczego, wbrew przesłankom, ja-| kształcenie fachowe bądź w szko- 
kie stwarza rzeczywistość, szkolni- łach zawodowych typu zasadnicze- 
ctwo zawodowe w naszej polityce| go, bądź w szkołach przysposobie- 


Przemysł skarży sie na brak fachowców 


aż rosną 


nia zawodowego, szkołach dokształ- 
cających zawodowych oraz na róż- 
nego rodzaju kursach zawodowych, 
których liczbę należy w związku z 
tem odpowiednio powiększyć. Ko- 
niecznością jest również podwyższe- 
nie uposażeń nauczycieli szkół za- 
wodowych wobec stwierdzonego a 


niebezpiecznego zjawiska ucieczki 
nauczycieli-specjalistów do pracy w 
przemyśle, : 


41/4070 wewn. 67.13, po 100 zł. — 67.63,| wa 19,25—19.75, 


wies I st. 15—15.25, II st. 14—14.50, 
gryka 18.75—19.25, mąki pszenne w 
zależności od gatunku 19—41, paste- 
wna 16—17, żytnia wyciągowa 26— 
27, żytnia I gat. 24.25—24.75, razo- 
śrutowa 13.50—14, 
ziemniaczana „superior“ 30.75—31.75, 
otręby pszenne grube 12.25 — 12,75, 
średnie i miałkie 11.25 — 11.75, ży- 
tnie 9,75 — 10.50, jęczmienne 9.75- 
10.25, grochowe 15.50 — 16, mieszan 
ki otrębowo-makuchowe o zawartości 
21—23 proc. białka 20—21, mieszan- 
ka makuchowa o 27 — 80 proc. biał- 
ka 21.50—22.50 groch polny 23.50- 
25.50, zielony 27—28, Victoria 32— 
34, wyka jara 20—21, peluszka 22— 
24, łubin niebieski 12.25—12.75, żólty 
14.50—15, seradela targowa 19—20. 
o czyst. 95 proc. 23—24, rzepak zimo 
wy 53.50—54.50, jary  48.50—49.50, 
rzepik zimowy 47—48, jary 49—50, 
siemie Iniane 54-—55, słonecznikowę- 
45—50, mak niebieski 95—97; gor- 
czyca 59—62, koniczyna czerw. Suro- 
wa bez grubej kanłanki 85—95, o 
czyst. 97 proc. 115—125, biała suro- 
wa 260—280, o czyst. 97 proc. 810— 
330, koniczyna szwedzka 180—220, 
rajgras angielski 100—105, makuchy 
Iniane 22.50—24.50, rzepakowe 15,25— 
15.75, konopne 14—14.50, palmowe 
16.75—17.25, kokosowe 18.50—19, sło- 
necznikowe 21.50 — 22, słoma żytnia 
w snopkach 4,75—5.25, siano praso- 
wane I gat. 7,50—8, gat. II-gi 6,25 

6.75, tymotka 44—48, przelot 75—-80, 
lucerna francuska 260—280, węgierska 
400—425, ząb południowo-afrykański 
24.50—25.50, ząb amerykański 32—-235, 
nasiona buraków pastewnych 55—56, 
nasiona marchwi pastewnej 180—200, 
kminek 65—70, kanar 40—45, śrut 
rzepakowy 14—14.50, palmowy 14— 
14.50, kokosowy 18—18.50, lniany — 
23—23.50, sojowy 24—24,50. . 


Anak 


Jest to podobno, legendarna, wiel- 
ce tajemnicza bestja, wąż kilkunasto- 
metrowej długości, nienasycony 
stwór, pochłaniający, jak beczka bez 
dna, wszystko, cokolwiek wpadnie mu 
pod pysk. 

Takim potworem, takim anakondą 
jest — życie człowieka, nie posiada- 
jącego pieniędzy.  Zdobywane naj- 
cięższą nawet pracą, pracą rzetelną i 
uczciwą, nigdy nie wystarczają, ni- 
gdy nie pozwalają na stworzenie ja- 
kiegoś zapasu na przyszłość, wszyst- 
kie bowiem przekazywane są na ra- 
chunek przeszłości, na łatanie mniej 
czy więcej dotkliwych dziur, na regu- 
lowanie mniej czy więcej palących 
zobowiązań. Do złotej serji marzeń 
należy stale prenumerowana gazeta, 
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kulturalna rozrywka, żaoszczędzony 
grosz. Pozostaje marzenie jedno 
jedyne, ponad  wszystkiemi  innemi 
górujące: mieć choć raz jeden w ży- 
ciu tyle pieniędzy, by skończyć z 
przeszłością i bodaj na krótko zacząć 
nowe, wolne od trosk życie. By choć 
raz odetchnąć pełną piersią i pełną... 
kieszenią. 

A przecież to wszystko nie jest je- 
dynie marzeniem ściętej głowy. W 
każdym, najskromniejszym nawet bu- 
dżecie domowym musi znaleźć się po- 
zycja na kupno losu loteryjnego. Nie 
należy zwlekać i niezwłocznie zaopa- 
trzyć się w los do pierwszej klasy 
44-ej Loterji Klasowej, której ciąg- 
nienie rozpoczyna się pojutrze, 


OI EEEE ZOT BAZY TOO OOO 


AK ZY JF E KRAJ 


Publiczne pośrednictwo pracy a życie gospodarcze 


Konferencja w Woj. Biurze Funduszu Pracy 


W celu naradzenia się ze sfe- 
rami gospodarczemi nad planem 
zatrudnienia w zbliżającym się 
sezonie i uzgodnienia metod 
współpracy, Wojewódzkie Biuro 
Funduszu Pracy zwołało konfe- 
rencję z udziałem przedstawicieli 
samorządu gospodarczego i zwią 
zków pracodawców z terenu woj. 
warszawskiego. 

Konferencję zagaił dyrektor 
Woj. Biura F. P. p. S. Pachnow- 
ski, prosząc zebranych o wypo- 
wiedzenie się co do możliwości 
zatrudnienia bezrobotnych w za- 
kładach przemysłowych i handlo 
wych oraz wskazanie czy i jakie 
są tendencje we współpracy pu- 
blicznego pośrednictwa pracy z 
prywatnym rynkiem pracy. 

Następnie kierownik ref. Pra- 
cy Woj. Biura p. A. Zalewski w 
obszernym referacie zobrazował 
sytuację na: rynku pracy woj. 
warszawskiego. Teren ten, z wy- 
Jątkiem powiatów warszawskie- 
go i błońskiego, ma charakter 
głównie rolniczy przy ogromnej 
przewadze gospodarstw małych, 
możliwości więc zatrudnienia bez 
robotnych w rolnictwie są nie- 
znaczne. Nie daje również pod 
tym względem większych możli- 
wości rzemiosło, które wogóle 
mało korzysta z pracy najemnej, 
zatrudniając najchętniej człon- 
ków własnych rodzin lub bliż- 
szych znajomych. 

Inaczej kształtuje się sytuacja w 
przemyśle, który, w miarę popra 
wy konjunktury, podnosi stan 
zatrudnienia. W r. 


przyjęły do pracy około 28.000 
bezrobotnych, z czego ok. 2.000 
za pośrednictwem Funduszu Pra 
cy. 

Ponieważ Fundusz Pracy prze 
prowadza słaranną selekcję kie- 
rowanych do pracy na rynek pry 
wałny i ponieważ wszczął akcję, 
zmierzającą do wykwalifikowania 
bezrobotnych, stosownie do po- 
trzeb życia gospodarczego — pu- 
bliczne pośrednictwo pracy daje 
— zdaniem referenta — większą 
gwarancję właściwego doboru 
pracowników. 

W dyskusji przedstawiciele sfer 
£ospodarczych, uznając potrzebę 
współpracy z biurami publiczne- 
go pośrednictwa pracy, wskazali 
ną trudności w niektórych wy 
padkach jak np. przy pośredni- 
czeniu do przemysłu sezonowe- 
go. Takie przedsiębiorstwa jak 
cukrownie, budowlane czy insta- 
lacji urządzeń zdrowotnych, po- 
siadając w rezerwie wykwalifi- 
kowane zespoły pracownicze, po- 
wołują je do pracy w okresie 
wzmożenia produkcji. 

Co do przewidywań na nadcho- 
dzący okres, to — zdaniem ucze- | 
stników konferencji — trudno 
dziś określić możliwości zatrud- | 
nienia w tych gałęziach przemy: 
słu, których rozwój jest zależny 
od "budownictwa publicznego. 
Można jedynie przewidywać już | 
dziś pewne ożywienie ruchu bu- 
dowlanego o charakterze wykoń- 
czeniowym. Niewątpliwie nastąpi 
ożywienie w przemyśle cerami- 
cznym, wywołane wyczerpaniem 
zapasów cegły. Z uwagi jednak 
na modernizację tego przemysłu, 
jaka odbywa się obecnie, nie na- 
leży spodziewać się poważniej. 
szego wzrostu zatrudnienia. Prze- 
mysł elektryczny przewiduje 
wzrost zatrudnienia 6 300 do 400 
osób. Ocena sytuaćji w innych 


gałęziach przemysłu nastąpi po 
zaczerpnięciu opinji poszczegól- 


nych związków branżowych. 

Na zakończenie p. dyr. Pachnow 
ski podkreślił konieczność shar- 
momżowania czynnika, jakim 
jest onbliezne pośrednictwo pra- 


1930 zakłady | 
przemysłowe woj. warszawskiego | 


cy z czynnikiem prywatnym, re- 
prezentowanym przez przedsta- 
wicieli życia gospodarczego. Czę- 
sty kontakt tych czynników, przy 
okazanej obustronnie dobrej woli 
i wzajemnem zrozumieniu, po- 
zwoli na planowe i bardziej sku 
teczne zatrudnianie bezrobotnych 
czego wymaga dobro publiczne. 


Zebrani uznając 
trzymywania bliższego kontaktu 


z biurami publicznego pośredni- | 
Życzenie 
kontynuowania przez Wojewódz 


ctwa pracy, wyrazili 
kie Biuro F. P. rozmów na ten 
temat z poszczególnemi branża- 
mi, względnie urządzania dal- 


szych konferencyj. 


a a 


Z Zagłębia 


Półtoramiljonowy budżet powiatu będzińskiego 


uchwaliła rada Związku samorządowego 


Pod przewodnictwem starosty 
Boxy odbyło się w Będzinie posie- 
dzenie Rady pow. będzińskiego. Ra- 
da uchwaliła budżet powiatowego 
Związku samorządowego na rok 
1939-40, zamykający się po stronie 
wydatków i dochodów sumą złotych 
1.472.588. Wydatki zwyczajne wy- 
noszą 1.114.958 zł., nadzwyczajne 
357.000 zł, dochody zwyczajne — 
1.119.156 zł., nadzwyczajne 353.402 
złotych. Budżet klinkierni w Gród- 
kowie zamyka się po stronie wy- 
datków i dochodów sumą 1.070.901 
złotych, budżet cegielni 101.506 zł, 


szpitala powiatowego — 173.830 zł., | 


zakładu leczniczego dla dzieci z 
gruźlicą kostno-stawową w Siewie- 
rzu 142.788 zł., schroniska dla dzie- 
ci w Sarnowie — 25.964 zł. 
Pozatem Rada przyjęła statuty 
o poborze podatku 
| drogowego oraz powzięła uchwałę 


od uposażeń. Wreszcie Rada uchwa 
liła statut etatów stanowisk służ- 
bowych dla biura wydziału powia- 
towego i regulamin dla powiatowe- 


go komitetu opieki społecznej. c 


Włamywacze z Łodzi znaleźli się w potrzasku 


Policja sosnowiecka ujęła czte- 
rech łódzkich włamywaczy, którzy 
przybyli do Zagłębia na gościnne 
występy. Aresztowani zostali bra- 
cia Noech i Dawid Dobrzyńscy, Jo- 
sek Milsztejn i Symcha  Istrzyca. 


Rabunek przy odp 


Mieszkanka Niwki Zofja Gostyń- 
ska przybyła z wizytą do małżon- 
ków Czechowskich w Sosnowcu. W 
czasie tej wizyty Gostyńska naopo- 
wiadała Czechowskim, że otrzyma- 
ła właśnie większy spadek i ma 
sporo pieniędzy, nawet przy sobie. 
To zmyślenie stało się dla Gostyń- 
skiej źródłem nieprzyjemności. Go- 


Włamywacze mają za sobą bogatą 
przeszłość. 
karany był 36 razy. Aresztowany 
Milsztejn wypuszczony został nie- 


dawno z Berezy. Bracia Dobrzyńscy ; 
byli również kilka razy karani. (h) | 


Przechwałki o spadku wzbudziły złodziejskie instynkty 


| Domatkanowicz: 
l + r 4 : 
| czowi, Antoniemu Sałacie, Bazyle- 


rowadzaniu gościa 


czem zabrali Gostyńskiej kilka zło- 
| tych, które miała przy sobie; 
Obrabowana zameldowała o na- 
padzie policji. Czechowskich wkrót- 
ce ujęto i osadzono w więzieniu. W 
sądzie małżeństwo tłumaczyło się 
tem, że Gostyńska  podnieciła ich 
przesadnem opowiadaniem o pie- 
niądzaąch, postanowili więc zabrać 


ścinni małżonkowie postanowili od-| jej część. Sąd okręgowy w Sosnow- 


prowadzić Gostyńską i korzystając | cu skazał 


z odludnej i nieoświetlonej ulicy, 
Czechowscy  steroryzowali gościa, 
przeszukali skrzętnie sukienki, po- 


Ze Śląska 


Włamywacze-smak0SZEe 


W Wielkich Hajdukach dokonano 
zuchwałego włamania do składu 
kolonjalnego Józefa Skowrona. Wła 
mywacze dostali się do wnętrza 


przez okno, w którem wyłamali | 


kraty i wybili szybę. W składzie 
spakowali do worków różny towar, 
jak papierosy, cygara, tytoń, różne 
napoje alkoholowe i spirytus, po- 
czem zbiegli. | 


Uciekających złodziei zauważył 


Czechowskich po roku 
więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego. (h) 


w składzie kolonialnym 


patrol policyjny, który niezwłocz- 
nie rzucił się za nimi w pogoń. Ści- 
gani porzucili jeden worek z to- 
warem, który policja zabrała, a na- 
stępnie kontynuowała pościg, uwień 
czony częściowo pomyślnym rezul- 
tatem. Mianowicie ujęto jednego ze 
sprawców, znanego włamywacza. 
Nazwisko jego ze względu na to- 
czące się śledztwo trzymane jest 
na razie w tajemnicy. | 


potrzebę u- | 


węglowego i, 


Jeden z nich Istrzycki, 


Z Częstochowy 


Własny budynek szkolny dla każdej dzielnicy 
/100.000 zł. czynszu, — to za dużo dla małego budżetu 


Długie lata Zarządy miejskie w 
Częstochowie, nie mając własnych 
budynków, zmuszone były wynaj- 
mować lokale szkolne u prywat- 
nych właścicieli, co pochłaniało po- 
ważne kwoty. Dość wspomnieć, że 
czynsz komorniany w budżecie za 
1937-38 r. preliminowany był na 
sumę ok. 100.000 zł. 

Smutny ten stan uległ radykal- 
nej zmianie w r. 1937-38. Dla osiąg 
nięcia jak największej oszczędności 
szereg szkół przeniesiono do gma- 
chów miejskich. Nowowybudowane 
szkoły na ul. Chłopickiego i na Stra 
domiu również zmniejszyły poważ- 


Fatalnemu wypadkowi uległ 22- 
letni Edward Jędrysiak z Raciszy- 
na, gminy Działoszyn. 

Jędrysiak zakładając wraz z oj- 
icem materjał wybuchowy do otwo- 
ru w głazie i manipulując nie- 
wczesny wybuch, którego skutki 
okazały się straszne, 


IZ C.O.P. 
W Stalowej Woli stanie piękny dworzec 


nie potrzebę płacenia komornego. 

Obecnie zarząd m. Częstochowy 
planuje dalszą budowę szkół w naj 
bliższych latach, a więc powstaną 
na Ostatnim Groszu — 2, na Ra- 
kowie — 2, przy ulicy Warszaw- 
skiej—1, przy ul. Olsztyńskiej—l, 
na Lisińcu — 1 itd. 

Budynki mają być tak rozmie- 
szczone, aby każda dzielnica miała 
conajmniej jeden budynek szkolny, 
który byłby nietylko kuźnicą nauki, 
ale źródłem dobrego wychowania, 
hartu ducha i ośrodkiem zdrowia 
fizycznego. (s) 


Straszne skutki przedwczesnej eksplozji 


Odłamki rozsadzonego głazu wy- 
biły mu oko i urwały dwa palce u 
prawej ręki. 

Ojciec jego, stojąc z boku, doznał 
powierzchownych tylko obrażeń. 

Młodego Jedrysiaka w stanie b. 


4 y k | ostrożnie dłutem, spowodował przed | groźnym przewieziono do szpitala 
niepobierania podatku specjalnego | 


w Wieluniu. (s) 


Na wiosnę r. b. rozpoczną się w; Woli w mieście przyszłości C.O.P. 


Stalowej Woli prace wstępne nad, 


budową nowoczesnego dworca. No-| 
wy gmach dworcowy w Stalowej 


Z Wilna i z Kresów 


będzie odpowiadał wszelkim wymo- 
gom współczesnej techniki kolejo- 
wej. 


Sarnę zaszczuli psami I zatłukli pałkami 


Policja w Klecku prowadzi do- 
chodzenie przeciwko mieszkańcom 
Janowi Abramowi 


mu i Janowi Zdanowi o zabicie pał 
kami rogacza, którego  zaszczuto 
psami. 


Gdy lód cienki — ślizgawka niebezpieczna 


Ośmioletni Mieczysław Tarnowski 
ślizgając się na jeziorze radziwił- 
łowskiem w Nieświeżu, wskutek za- 
łamania się słabej powłoki lodowej 
— wpadł do wody i zaczął tonąć. 


Z Zawiercia 


Na ratunek tonącemu  pośpieszył 
woźny wydziału powiatowego, Kon 
stanty Szymczyk, który z naraże- 
niem własnego życia wydobył dzie- 
cko z lodowatej topieli. 


Fabrykę fałszywych banknotów zlikwidowano 


Założyciele „wytwórni“ osiedli w więzieniu 


Władze bezpieczeństwa w Zamo- 
ściu zaalarmowane zostały wiado- 
mością, iż niejaki Jan Weychert 
zamieszkały na terenie Zamościa, 
znany kryminalista, mający za so- 
bą kilka wyroków. sądowych, zaj- 
muje się fałszowaniem banknotów. 
Rewizja zarządzona w mieszkaniu 
Weycherta przyniosła sensacyjne 
wyniki. Znaleziono bogato wyposa- 
żone laboratorjum, zaopatrzone w 
aparaty fotograficzne, przyrządy 
optyczne oraz różne  chemikalja. 
Weychert wykonał już klisze 20- 
złotówki i 100-złotówki. Znaleziono 


Bulwar spacerowy — wielkie pensjonaty 


inwestycje przedsezonowe nad Dniestrem 


„Zaleszczyki, w lutym. 


Propaganda wyjazdów turysty- 
cznych na Ziemie Wschodnie, po- 
pierana energicznie w r. ub.przez 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Wschodnich — dała nadspodzie- 
wanie dobre wyniki. Frekwencja 
letników i turystów w porówna- 
niu do lat ubiegłych wzrosła o 
całe 100 proc. dochodząc do licz- 
by 26.617 osób. A ponieważ w 
naszem społeczeństwie daje się 
zauważyć coraz większe zainte- 
resowanie ziemiami wschodnie- 
mi należy więc przypuszczać, 
że i w tym roku frekwencja przy 
jezdnych będzie jeszcze większa. 

Na takie wydatne wzmożenie 
ruchu turystycznego mogą liczyć 
przedewszystkiem  Zaleszczyki — 
które z małego małopolskiego 
miasteczka w ciągu kilku lat sta- 


ły się poważnem uzdrowiskiem. 

Zbliża się wiosna, a wraz z nią 
nadchodzi sezon dla Zaleszczyk, 
które mają najbardziej południo- 
wy klimat z całej Polski. 

W związku więc z przewidywa 
niem znacznego wzrostu ruchu 
turystycznego, letniskowego i wy 
cieczkowego wyłoniła się konie- 
czność przystosowania Zaleszczyk 
do potrzeb uzdrowiskowych. 

Na ostatniem. posiedzeniu Ra- 
da Miejska przystąpiła do opra- 


cowania planów zabudowania 
miasta. Postanowiono zyskać 
walory brzegów Dniestru i 


wybudować tam kilka większych 
pensjonatów, uznano również za 
konieczne utworzenie bulwaru 
spacerowego, powiększenie par: 
ków publicznych, zaprojektowa- 
no nową arterję komunikacyjna. 
oraz poruszono sprawę budowy 


portu na Dniestrze. 

O ile wszystkie te inwestycje 
będą wykonane — Zaleszczyki 
staną się jednem z najnowocze- 
śniejszych i najlepiej urządzo- 
nych uzdrowisk w Polsce. Będzie 
to w dużej mierze zasługą tych 
wszystkich, którzy — popierając 
turystykę i rozwój Ziem Wschod 
nich niejednokrotnie pomimo 
prymitywnych urządzeń i nie- 
wygód — spędzali letnie czy wio 
senne miesiące w Zaleszczykach. 


Każdy grosz zostawiony na 
Ziemiach Wschodnich—to wzrost 


kultury, to zmiana brudnych 


małopolskich miasteczek na mia 
sta o charakterze europejskim. 

Przez turystykę nietylko pozna 
jemy Ziemie Wschodnie — ale w 
dużym stopniu dopomagariy im 
w rozwoju. 


też próbne egzemplarze falsyfika- 
tów. W toku dalszych dochodzeń 
ustalono, że aparaty i przyrządy 
nabywane były przez Weycherta w 
Poznaniu, Kaliszu i Lwowie. Fał- 
szerz do pomocy dobrał sobie sztab 
współpracowników oraz  kolporte* 
rów. Wszystkich aresztowano i 0% 
sadzono w więzieniu. Ostatnio cała 
banda stanęła przed sądem okręgo” 
wym w Zamościu, który wydał wy” 
rok skazujący Weycherta na, trzy 
lata więzienia, a pozostałych po je 
nym roku więzienia. 


Z Wielkopolski 


Ziemia wielkopolska 
zaprasza turystów 


W Poznaniu odbyło się z inicja” 
tywy Związku Popierania Turysty” 
ki zebranie z udziałem burmistrzów 
7-miu miast na zachodniem pogr27 
niczu Wielkopolski. Tematem obra 
było oświetlenie hasła „Wielkopo!” 
ska letniskiem'. Chodzi o stworze* 
nie na terenie Wielkopolski gdzie 
warunki terenowe są ku temu od- 
powiednie, przystępnych dla sfer 
ubogich, a więc niższych urzęd” 
ników i robotników tanich letnisk: 
Chodzi dalej o skierowanie tam m2" 
sowych wycieczek turystycznych ; 
organizowanie kilkotygodniowych 
pobytów wypoczynkowych. Po 02y- 
wionej dyskusji uchwalono, by do 
27 lutego b. r. burmistrzowie tych 
miast ustalili jednolite ceny poby- 
tu w poszczególnych miejscowo" 
ściach. Prócz miast akcją będą 0b- 
jęte również wsie w tych okolicach 
i w tym celu ukaże się wkrótce 
broszura „Przyjmiemy letników * 


“Uropa 
Ihari 
Heliow 

Holly 
Imperi 


LUTY . 
WTOREK 


Maksymiljana, Feliksa 
Ws. sł. 6,40. Z. 16,59. 


a A CA 


POGODA NA DZIS 
Chmurno i miejscami mglisto, z 
niewielkiemi rozpogodzeniami. W dziel 
nicach wschodnich miejscami drobne 
opady. Temperatura nieco poniżej ze- 
ra. Słabe wiatry z kierunków zmien- 
nych lub cisza. 


W teatrach 


Teatr Wielki: „Madame Butterfly", 
Teatr Narodowy: „Grube ryby”. 

Teatr Polski: „Obrona Ksantypy”, 
Teatr Mały: ./Temmperamenty”. 

Teatr Nowy: „Miłość czysta u kąpieli 
morskich”, „Odwiedziny o zmroku” ił 


„zas jutrzenny”'. 
Teatr Letni: „Madame Sans Gene”, 
Teatr Maulickiej (Marsz. 8): „rani Bo- 
tary“ 2 Marją Malicką. R 
Teatr Ateneum: „Dziewczyna z lasu", 
Testr Kameralny: „Dom warjatów 
Teatr Wielka itewja: Szukamy gwia- 
dy". Pocz, o godz. 8,15. 
MĄŻ lik Warszawski: „Kochajmy zwierzę 


eat? Buito: s à 
taga uito: „Niech przyjdzie pierw 


Teatr 5.15: 
ałe Qui 

lustytut 
zka” 


„Krysia Leśniczanka”. 
Pro Quo: „rod parasolem”, | 
Reduty: „Uciekła mi przepió» í 
o godz. 8.10 wiecz. | 
(kawiarnia plastyków, ul. 
„Mąż ! żona“ z między» | 
Gd! Adama Polewki. 
dn Yrk Staniewskich: „Białe złoto” — wo- 
a pantomina | 


INFORMACJE O FILMACH 


DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


. 

W kinach 
Adria: „Powrót o świcie”, 
atlantic; „Purytanin”, 
Cray: „Marja Antonina”. 
Carino: „Verdi" 
Coptol: „Kiamstwo Krystyny”. 
„„sseum: Patrol. bohaterów”. 


Pro dł, „Przygoda w Szanghaju 1 nad 


świta: „Marco Polo" i „Sensacją tvje 


Firopa: „Hotel du Nord", 
H pomonja: „Zakochana pani”, 
sów: „Granica 1 dodatki 
In Swood: „100 dni Napoleona”, 
nperial; Kibir. 
la: „Złotowłosa, 
Benny, PTAJ św. Andrzeja: „Strzelec z 
Miejski;  „Gwiecznik królewski”, 
ajestie: ` Pola Elizejskie", 


ewa:  Dziewrzę z Paryża” 1 „Skrzy- 
da nad Honolulu". A -4 


nie pia ombola: „Premjera” 4 „Kochaj i 


„Pani 1 cowboy”. 

(Czerniakowska 191): „Szczęśliwa 

ka” | „Mecz Louis — Schmeling” 

$ „Student z Oxfordu", 

„Postrach opery'* 1 „„Karjera 

* „Załoga nieustraszonych”, 

: „Nanon' 

: „Ich bigd!” 

: „Konflikt. 

„Dzieje grzechu”, 

Vie „Pensjonarka” 1 dodatki. 

Je Aria: Mo; rodzice 1ozwvazą sio”. 

Fot 58: Pola Elizejskie'* 

Wyśw lastikon (ul, Marszałka Focha 2) 

styczne "a, codziennie od 15:e}, do 22-ej ple: 
s oki w naturalnyc olorach 2 

Riwiery Włoskiej. : 


OUUU, 
UJ 


OŻESZ |JAśte 
PIEKNA [7:68 
BIEL TWYM 43:0) 


»NIECH PRZYJDZIE PIERWSZEGO* 
V TEATRZE „BUFFO“ 
fo“ „»Porwaniu Sabinek" Teatr „Buf- 
giers teraz codziennie komedję wę- 
Niech 59 autora Bekeffiego p. t. 
dę stan przyjdzie pierwszego”. Obsa- 
ki Zn owią; Górska, Tiche, Warnec- 
Ot icz i' inni. 
ILEROWNA JAKO MADAME 
Oa - SANS GENE 
stawi Sra miesiąca Teatr Letni wy- 
Draczki „Madame Sans Gene". W roli! 
Bka, cb która została księżną Gdań- | 
Wielki, tepuje Irena  Eichlerówna, 
Dowski 52 Cesarza gra Junosza - Stę- 
dzinski: W pozostałych rolach: Hny- 
tani. Żabczyński ` Niewiarowicz ii 


KURJER SPORTOWY 
Uroczyste zamkniecie zawodów F. I. $. 


Niemiec Bradl zwycięża w otwartym konkursie skoków 
Stamisłiaw Marusarz na 5-em miejscu 


W niedziele odbyła się w Zakopa- | 


nem ostatnia konkurencja zawodów 
F.I.S. otwarty konkurs skoków. Wa- 
runki na skoczni były bardzo ciężkie. 

Konkurs skoków był terenem roz- 
grywki pomięczy najlepszymi zawod- 


Jan Kula jest najbardziej obiecu- 
jącym naszym talentem i rokuje naj 
większe nadzieje na przyszłość. Po 
raz pierwszy w życiu startował w tak 


! poważnych zawodach, to też w tych 
, warunkach 11-te miejsce jest w isto 


nikami norweskimi, polskimi, niemiec- | cie sukcesem. 


kimi i doskonałym Szwedem Erikso- 
nem. 


Od Stanisława Marusarza oczekiwa 


à | limy więcej. Pierwszy skok , zbyt 
W pierwszej serji najdłuższy skok | krótki, 


niestety, pozbawił naszego 


ustany miał Niemiec Bradl—80 m. świetnego skoczka, bronionego tytu 


Drugi najdłuższy skok osiągnął Nor- 
weg Myhia — 79 m. następnie Nie- 
miec Lah'—78,0 m. Eriksson (Szwe- 
cja)—78 m., Kongsgaard (Norwegja) 
—765, Kraus (Niemcy)—76,5 m. 


Z Polaków najdłuższy skok w pierw i 
szej serji uzyska: młoczivtki Jan Ku- | 
la—75 m. następne miejsca pod wzglę | 
dem długości skoku mieli Stanisław | 


Marusarz i Szwajcar 
74 m. 

Warto nadmienić, że pod względem 
stylu najpiękniejsze skoki mieli skocz 
kowie norwescy, Stanisław Marusarz 
i Szwed Eriksson. 

W drugiej kolejce skoków najdłuż- 
szy skok osiągnął Norweg Birger 
Puud — 815 m. Był to najdłuższy 
skok, uzyskany w konkursie. Drugim 
zkolei był Norweg Kongsgaard — 79 
mtr. Dalej Stanisław Marusarz 78,5 
mtr. Kula miał w drugim skoku 74 
mtr., Szwed igrikson — 78 m. Nar- 
weg Myhra 76 mtr, Niemiec 
Bradl — 76.5 mtr. 

Tytuł mistrza w skokach otwar- 
tych przyznano Niemcowi Bradlowi, 
co stanowi wielką, sensację tegorocz- 
nych zawodów FIS. Zawodnik ten 
miał wprawdzie największą przeciętną 
długość obu skoków. lecz pod względem 
stylu ustępował zarówno Norwegóm 
jak 1 Erikssonowi, oraz Stanisławo- 
wi Marusarzowi. Ogólnie liczono się 


Paterlini—po 


ze/ zwycięstwem najlepszego styli- 
sty Birger Ruuda (Norwegja), któ- 


ry zresztą miał najdłuższy skok dnia, 
Przyznanie pierwszego miejsca Bra- 

owi zaskoczyło wszystkich — na- 
wet Niemców. 

Oficjalna punktacja pierwszych 
12-tu zawodników przedstawia się na 
stępująco: 

1) Bradl Joseph (Niemcy) skoki 
80,0 i 76,5 mtr., nota 224,7, 2) Bir- 
ger Ruud (Norwegja) 76,5, 81,5. no- 
ta 224,2, 8) Kongsgaard (Norwegja) 
76.5, 79 mtr., nota 223,1, 4) Eriksson 
(Szwecja) 78, 78 mtr., nota 222,2, 5) 
Stanisław Marusarz (Polska) 74, 78,5 
mtr. nota 219,5, 6) Myhra (Norwe- 
gja) 79. 76 mtr., nota 2186, 7) 
Lahr (Niemcy), 8) Kraus (Niemcy) 
9) Asbjoern Ruud (Norwegja). 10) 
Haeckel (Niemcy), TI) Jan Kula 
(Polska) 75, 74 mtr., nota 213,4, 12) 
Valonen (Finlandja). 

Wśród pierwszych 12-tu zawodni- 
ków sklasyfikowano 4-ch Norwegów, 
4 Niemców, 2 Polaków, oraz po jed 


nym Szwedzie i Finie. 
Z pośród zgłoszonych do konkur- 
su skoków 68 zawodników, starto- 


wało 46. Zabrakło m. in. na starcie 
Bronisława Czecha, Górskiego, Orle- 
wicza, Wnuka, Niemca _ Berauera. 
Szwajcara Gamma i wielu innych. 

Naogół skoczkowie polscy wyka- 
zali ładny styl, dość pewne lądowa- 
nie i spokojny lot. 


Czyj jest Krym? 


Awantura ukraińsko-tatarska 


W Klubie „Prometeusza* w War 
szawie wygłosił w tych dniach od- 
czyt redaktor „Diła*, mgr Bohdan 
Hałajczuk. Referent mówił na te- 
mat współpracy między narodami 
ujarzmionemi przez Z. 8. R. R. 
Mówca twierdził, że Krym jest skła 
dową częścią Ukrainy. 

Wynikła bardzo namiętna dysku- 
sja, podczas której obecni na sali 
Tatarzy zażądali bezwzględnego 
odwołania „nonsensów ukraińskich“. 

Zebranie zamieniło się w małą 
„Ligę Narodów“, bowiem zabierali 
głos m. in.: b. premjer rządu tur- 
kiestańskiego, _ Osman-Bej-Hodcza, 
przedstawiciel Tatarów Mirza - Bej, 
red. „Siewernawo Wostoka“, oraz 
przedstawiciel Azerbejdżanu, który 
po przebyciu 11 lat w katordze so- 
wieckiej, przybył do Polski. Wszy- 
scy mówcy bardzo ostro występo- 
wali przeciw Ukraińcom. 


Masówki pracownicze 


w sprawie uposażeń 


łu wicemistrza świata. 

Porażka Norwegów w skokach o- 
twartych, po niedawnej porażce w 
kombinacji norweskiej, jest prawdzi- 


|wą klęską  bezkonkurencyjnych do 
niedawna norweskich narciarzy. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że są o- 


ni wciąż niezrównani pod względem 
stylu. 


X 


W niedzielę wieczorem na stadjo- 
nie narciarskim w Zakopanem odby- 


ło się uroczyste zamknięcie zawodów 
l FIS i rozdanie nagród zwycięskim za 
wodnikom. 

Przemawiali prezes PZN wicemin. 
|Bobkowski, oraz prezes Międzynaro- 
dowej Federacji Narciarskiej mjr. 
Oestgard, poczem rozdano nagrody. 
M. inn. nagrodę Pana Prezydenta 
R. P. prof. Mościckiego zdobył zwy 
cięzca w. kombinacji norweskiej, Nie- 
miec Berauer, zaś zwycięzca w otwar 
tym konkursie skoków, Niemiec Bradl 
— nagrodę pana Marszałka Śśmigłego- 
Rydza, 


x 


Dziś, w poniedziałek, odbędzie się 
w Zakopanem bieg zjazdowy dzien- 
nikarzy sportowych, zorganizowany z 
okazji zawodów FIS. 

Do biegu złosiło się 19-tu dzienni- 
karzy krajowych i zagranicznych. 
Start odbędzie się Kasprowym 
Wierchu. 


na 


Mecze piłkarskie w kraju 


Sensacyjna porażka 


W Warszawie odbył się w niedzie- 
lę mecz piłkarski pomiędzy stołecz- 
ną Polonją i poznańskiem KPW. Zwy 
ciężyła niespodziewanie drużyna poz- 
nańska w stosunku 5:0 (2:0). Ligo- 
wa drużyna, która wystąpiła w osła- 
bionym składzie, zdradzała duże bra 
ki kondycyjne. 

W niedzielę odbyło się w stolicy 
również towarzyskie spotkanie w pił 
ce nożnej pomiędzy Warszawianką, a 
PZL-em. Mecz zakończył się wyso- 
kiem zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 8:8 (0:2). , 

Ligowe zespoły Ruchu i AKS ro- 


warszawskiej Polonii 


zegrały w niedzielę w Wielkich Haj- 
dukach mecz, który zakończył się 
wynikiem remisowym 3'3 (1:8). 

W Łodzi odbył się treningowy mecz 
piłkarski pomiędzy Union-Touringiem 
a Widzewem, Mecz zakończył się 
zwycięstwem Unionu w stosunku 6:2 
(2:1). 

W "Krakowie odbyły się dwa mecze 
piłkarskie. Na boisku Cracovii odbył 
się mecz pomiędzy Cracovią a P.P.W. 
, Katowice. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem Cracovii w stosunku 4:0 (1:0). 
W drugim meczu Garbarnia pokona- 
ła Kabel w stosunku 10:1. 


Niepowodzenia polskich łyżwiarzy 


W Helsinkach rozgrywane są mi- 
strzostwa świata w jeździe szybkiej 
dla panów. Na dystansie 500 mtr. 
zwyciężył Norweg Engnestangen w 
czasie 44,8. Kalbarczyk był 22-gi 48,7, 

W biegu na 5000 mtr. 1) Mathi- 
sen (Norw.) 9:31, 2) Berzins (Ło- 
twa) 9:41. Kalbarczyk był 18-ty. 

W ogólnej klasyfikacji po pierw- 
szym dniu prowadzi Berzin i Waze- 
nius po 105,5 pkt. Kalbarczyk jest 
na 21-em - miejscu 128,8 pkt. 

X 


W Budapeszcie zostały rozegrane 
mistrzostwa świata w jeździe figu- 


rowej parami. Zwycięstwo odniosła 
para niemiecka Herber - Baier, przed 
rodz. Pausin i Koch-Noack (Niemcy). 
Rodz. Kalusów zajęło dopiero 9-te 
miejsce. 


ANGLIR SHARP MISTRZEM SWIA 
TA W JEŻDZIE FIGUROWEJ 


W Budapeszcie odbyły się zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świdta w 
jeździe figurowej panów. Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza świata zdo- 
był Anglik Graham Sharp przed An- 
glikiem Tomlinsem i Niemcem Fa- 
berem. 


Reprezen:acja Ameryki pokonała Dąb 5:1 


W niedzielę wieczorem odbył się 
w Katowicach mecz hokejowy pomię 
dzy reprezentacją Ameryki i zespo- 


łem klubowym Dębu. Zwyciężyła dru; wegji w miejscowości 


żyna amerykańska w stosunku 
(2:0, 2:0, 1:1). 
Amerykanie zaimponowali szybko- 


ścią, jednakże umiejętnościami tech- 


nicznemi ustępowali wyraźnie druży- | którzy 


ARADEMICY PRZEGRYWAJA 
W HOKEJU Z CZECHOSŁOWACJA 
W niedzielę rozpoczęły się w Nor- 
Lillehammer 


5:1|szóste zimowe akademickie mistrzo- 


stwa świata. Ogółem w mistrzo- 
stwach bierze udział 250 zawodni- 
ków z 12-tu państw, m. inn. Polacy, 
startują jedynie 


nie kanadyjskiej. Drużyna Dębu wy- ; hokejowym. 


padła blado. grała chaotycznie, a na 
większości graczy znać było wyraź- 
nie przemęczenie. Gra nie należała 
do interesujących. 


Jeżeli żandarmi rosyjscy — twier 
dzili obecni ogniem i mieczem 
wygnali Tatarów ze swojej ziemi, 
to nie daje to jeszcze prawa Ukraiń 
com do kwestjonowania historycz- 
nych praw Tatarów. 

Zebranie miało tak burzliwy cha- 
rakter, że przewodniczący prof. dr. 
Roman Smal-Stocki, Ukrainiec, zmu 
szony był zamknąć posiedzenie, nie 
dopuszczając do dalszych przemó- 
wien. 

Rok bieżący wykazuje ożywio- 
ną działalność Ukraińców w stolicy. 

Po odczytąch redaktorów Kotoro- 
wicza i Hałajczuka (w języku pol- 
skim) odbył się odczyt prof. Łusz- 
pyńskiego w dniu 16 b. m. w lokalu 
Ukraińskiego Instytutu Naukowego 
na temat „Konfederacja Barska w 
świetle historji i w przedstawieniu 
Szewczenki“, wygłoszony w języku 
dkraińskim. 


| W 


Pierwszego dnia odbył się mecz 
hokejowy Czechosłowacja — Polska, 
zakończony zwycięstwem Czechosło- 
wacji 6:0 (3:0, 2:0, 1:0). 


yścigi Konne 


w fakop nem 
WYNIKI Z DN. 19 B. M. 
Gon, 1. Płoty. Nagr. 400 zł. Dyst. 
2400 mtr. 1) Dżungla, 2) Tajfun, 3) 
Okey. Wygr. łatwo o 10 dł Tot. 

W-wa 13.50. Tot. Z-ne 6.50 

Gon. 2. Płoty. Nagr. 500 zł. Dyst. 
2600 mtr. 1) Łotr, 2) Łaskawa. Pa- 
ni, 3) Kropidło. Wygr. po walce o 
2 dł. Tot. W-wa 38, fr. 14 i 12 zł. 
Z-ne 46.50, fr. 12 i 12 zł. 

Gon. 3. Płaska. Nagr. 400 złotych. 
Dyst. 1800 mtr. 1) Jorisaka, 2) Brysk 
Wygr. łatwo o 6 dł. Tot. W-wa 5.50, 
Z-ne 5—. 

Gon. 4. Płaska. Nagr. 500 złotych. 
Dystans 1400 mtr. 1) Joyeuse, 2) Mà- 
czuga, 3) Odaliska. Wygr. pewnie o 
2 dł. Tot. W-wa 21, fr. 14 i 12 zł, 
Z-ne 17.50, fr. 8.50 i 9 zł. 

Gon. 5. Płaska. Nagr. 500 zł. Dy- 
stans 2000 mtr. 1) Katorżnik, 2) Noi 
sette, 3) Cydonja. Wygr. pewnie o 
2 dł. Tot. W-wa 13—, Z-ne 1i zł. 

Gon. 6. Płaska. Nagr. 400 zł. Dyst. 
1600 mtr. 1) Aurel, 2) Bystrzyca, 3) 
Ramona. Wygr. łatwo o 4 dł Tot. 


|i W-wa 10.50, Z-ne 9 zł. 


Na terenie catego kraju odby- zarząd centralny Związku Pracow- 


wały się w niedzielę 19 b. m. ma- 
sowe zebrania pracowników umy- 
słowych, wchodzących w 
C.K.P. i M.K.P.P. w 


skład | 
związku zej się na kongres, polecając poczynie 


ników Skarbowych. 
Na zebraniach uchwalono. in- 
strukcje dla delegatów, udających 


zwołanym na dzień 22 b. m. nad-| nie starań o poprawę bytu, zwła- 


zwyczajnym kongresem pracowni- | szcza niższych szczebli 
czych jeszcze w obecnie POW) 
W Warszawie m. in. obradował! nym budżecie. 


czym w sprawie uposażeń. 


| 


pracowni- | 


Obrót w Warszawie zł. 74.630; w 
Zakopanem 14.215. 


PIERUSZY ŚCIGACZ 


MUSI 
BYĆ 


DAREM WARS 


w turnieju. 


inż. Strączyńskieqo 


ranionego w katastrofie 
lotniczej 


Stan zdrowia inż. Władysława 
Strączyńskiego, który podczas lu- 
belsko-podlaskich zawodów lotni- 
czych padł ofiarą katastrofy, budzi 
nadal poważne obawy. Chory doznał 
l 


Groźny stan 


wstrząsu mózgu i zachodzi możli- 
wość pęknięcia czaszki. 

Pilot dr. Przysiecki, który przy- 
leciał samolotem. sanitarnym, by 
zabrać chorego do Warszawy, mu- 
siał zrezygnować z tego, gdyż kon- 
syljum lekarskie orzekło, że nie 
może być teraz mowy o przewozie 
chorego. 
i AA 

Radijo 
WTOREK, 21 


6.30 „Kiedy 
Gimnastyka. 


lutego. 

ranne wstają zorze”. 
6.50 Muzyka 
Dziennik poranny. 7.15 
8.00 Audycja dia szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. 15.60 „Telegraf”” 
— pogadanka dla młodzieży, — wygł. Wa 
cław Frenkiel. 15.15 Skrzynka ogólna — 
dr. Marjan Stępowski. 15.80 Muzyka obia- 
dowa. 16.00 Dziennik 
Wiadomości 
aktualności 


6.35 
z płyt. 7.00 
Muzyka z płyt. 


południowy. 16.08 
powa ORA 
gospodarczyc 
16.30 Pieśni Stanisława Niewiadomskiego. 
16.45 W barwnym świecie kryształów — 
wygł. Eugenjusz Moszczyński. 16.55 Tań- 
ce różnych narodów — koncert. 17.20 
Czem jest kredyt bezprocentowy? =- - 
gadanka, wygł. dyr. Henryk Patschk. 17.30 
nAi pieśnią po kraju” — audycję prowa- 
dzi „prof. Bronisław Rutkowski. 18.00 Au- 
dycja dla wsi. 18.30 Audycja dla robotni- 
ków. 19.00 „(Loterja” — 
nym akcie ze śpiewami 
niuszki. 20.00 Koncert muzyki lekkiej w 
wykonaniu Ork. Salonowej Rozgłośni Poz- 
nańskiej pod dyr. 


gospodarcze, 
finansowo - 


fraszka w jed- 
Stanisława Mo- 


8 Eugenjusza Raabego. 
,20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Kon- 
cert symfoniczny. „Przechadzki a- 
iteńskie*: „W Partenonie samym” — au 
dycja w oprac. prof. Władysława Witwię 
kiego. 22.25 „ledź'' — muzyka taneczna. 
lm.) 
WARSZAWA II (Mokotów) 


| WTOREK, 21 lntego. 
14.00 Gra orkiestra salonowa Warszaw- 


10.30 Pieśni Stanisława Niewiadom 
| skiego Oddziału Związku Zawodowego Mu 


17.20 Czem jest kredyt bezprocen- 
towy? — dyr. Henryk Patschke. 

21.00 Koncert symfoniczny. 

22.00 Przechadzi ateńskie — 

Władysław Witwicki. 

22.25 „Śledź'' — muzyka taneczna. 


prof. 


skiego — Mira Sobolewska, 
zyków Chrześćjan pod dyr. Tadeusza Kwis 


cińskiego. 15.00 Płyty. 15.55 Trzy suity 
Haendla. 16.40 Wiadomości sportowe, 
16,45 Parę informacyj. 16.50 Kącik soli- 
stów. 17.10 „Zanim wejdą w świat kin- 
kietów'* —  feljeton, wyzł. Klementyna 
| Dbrychska. 17.25 Życie kulturalne stoli- 
| S7- 17.35 Program na jutro. 17.40 Muzyka 
taneczna. 21.05 Muzyka z płyt. ''21.10 
| „Szekspir postanawia napisać „/Hamleta'” 
== humorcska radjowa Janusza Minkie- 


;,wicza, 21.35 Muzyka taneczna. 22.20 Kòn- 
irek solistów. 22.55 Muzyką kameralna 
(płyty). 
KRÓTROFALOWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Wacław Su- 
chocki gra na harmonji. 0.25 „Uczmy się 
Rei piosenki” — audycję prowadzi 

ichał Jaworski. Wykonawcy: Marja Bie- 
licka i Mieczysław Grąbczewski, 0.45 
Dziennik w języku polskim i angielskim, 
1.00 Dziennik Światowego Związku Pola- 
ków z Zagranicy. 1.05 „Wesele krakow= 
skie” — audycja regjonalna. 1.25 ,, Wese- 
le w  Jaworowie'* — opowiadanie Zofji 


Kossak. 1.35 „Ostatki'* — Pieśni 1 pio- 
senki w wykonaniu duetu męskiego poa 
dyr. Adama Lenczowskiego. 2.00 Po- 


gadanka aktualna w języku angielskim. 
r Muzyka taneczna. 2.50 Program na 
utro. 


SRODA, 22 lutego. 

6.30 _ Pieśń Wielkopostna. 6.35 Gimnasty- 
ka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.15 Muzyka z pyt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,03 Audycja południowa. 15.00 
„Co śpiewają dzieciom w Irlandji” — au- 
dycja muzyczna, 15.30 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik południowy. 16.05 Wiado= 
mości gospodarcze. 16.00 Dom i szkoła: 
Gawęda dr. Antoniego Karpowicza. 16.35 
Recital wiolonczelowy Tadeusza  Lifana. 
16.55 Pogadanka sportowa. 17.00 Praca 
wychowawcza w wojsku — odczyt, wygł. 
kpt. J. Cieplelowski. 17.15 „Opowieść o 
Bachu” — audycja w opracowania« prof. 
Łucjana Kamieńskiego. 18.00 Pure dła 
wsi. 18.30 „Nasz język” — audycja w 
opracowaniu prof. Witolda  Doroszewskie- 
go. 18.40 „Kryzys kultury nowoczesnej” 
— wygł. prof. Ignacy Chrzanowski. 15.50 
Koncert wieczorny. 201.35 Audycje infor- 
macyjne. 21.00 W rocznicę urodzin Chopi- 
na — koncert. 21.35 „Zygmunt Krasiński” 


(w S80-tą rocznicę zgonu) — Audycja w 
opracowaniu Stanisława pay arapa A 
22.05 Koncert kameralny. 22.35 Przegląd 


prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Komunikat meteorologi- 
czny. 23.05 Wiadomości z Polski w języ» 
ku angielskim. 

nan u e aule  RA eu ul 


SRODA, 22 Intego. 
16.35 Recital wiolonczelowy Tadeu- 
sza Lifana. 
17.15 „Opowieść o Bachu — prof. 


Łucjan Kamieński. 
18.40 ,,Kryzys kultury nowoczesnej 
— prof. Ignacy Chrzanowski, 
21.00 W rocznicę urodzin Chopina — 
koncert, 
21.35 „Zygmunt Krasiński” 
80-tą rocznicę urodzin. 
22.05 Koncert kameralny, 


= w 


WARSZAWA II (Mokotów). 


14.00 Zespół Stefana Rachonia. 16.03 Re- 
cital organowy w wykonaniu Jana Ku- 
charskiego. 16.40 Wiadomości _ sportowe. 
16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik soli- 
stów. 17.10 Pogadanka aktualna. 17.20 
Pogadanka społeczna. 17.25 Życie kultural 
ne stolicy. 17.35 Program na jutro, 17.40 
Koncert popularny. 17.55 Fryderyk Cho- 
pin (płyty). 21.05 Koncert popularny. 
22.10 „„Jarosław Iwaszkiewicz i jego zwier 
ciadło wewnętrzne'* — kwadrans poetyc- 
ki w opracowaniu Romana  Kołonieckie= 
go. 22.35 Koncert solistów, 23.10 Fragmen= 
ty opery „.Fidelio'* Beethovena (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „„Popielec”. 
0.25 Polskie utwory na altówkę w wy- 
konaniu Henryka rzonka. 0.45 Dziennik 
w języku polskim i angielskim, 1.00 Z na 
szych oper. 1.20 „Białe miasto — opo- 
wiadanie Michała Rusinka. 1.30 Duety w 
wykonaniu Tomasza Dąbrowskiego i Ry- 
szarda Marrota. 2.00 Wywiad z Wojcie- 


chem Kossakiem — przeprowadzi Halina 
Gołębiowska 2.10 Gra zespół Pawła 
nasa, Program na jutro. 
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imponujący zjaz 


spółdzielczo-gospodarczy w Piotrkowie 


spektor Tederko i wielu in- 
nych — poczym plan dalszej 
działalności na polu gospodar- 
czo-spółdzielczym został jedno- 
myślnie przyjęty. 

Równocześnie zjazd uchwalił 
rezolucję, domagającą się załe- 
żenia na terenie Piotrkowa 
państwowej szkoły spółdziel- 
czej. 

Prezes Wł. Fijałkowski zob- 
razował obccną sytuację rol- 
nictwa, wskazując na przyczyny 
nieopłacalności i na koniecz- 
ność zastosowania, zarówno 
ze strony państwa jak i orga- 
nizacyj  relniczych, środków 
zmierzających do naprawy obe- 
cnych ciężkich warunków, w ja- 
kich się znowu znalazłe rolnic- 
twe. 

Pe dłuższej dyskusji zjazd 
przyjął szereg rezolucji — do- 
magając się międzyjinnymi uru- 
chomienia na większą skalę kre- 
dytó,w zwłaszcza na spłaty ro- 


KURSY RĄDIOWE 


Doniosłą rolę w procesie ra- 


diofomzaci Krui Iniaia li- 
Zwany aee OaS Wa iofonizacji kraju spełniają li 


Tew. Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych zjazd spółdzielczo-ge- 
spodarezy w Piotrkowie wy- 
padł pod każdym względem 
niezwykle interesująco. Przede 
wszystkim uderzała wielka li- 
czba uezestników. Wzięli w 
nim udział delegaci poszczegól- 
nych spółdzielni kredytowych, 
mleczarskich i relnicze-handlo- 
wych, delegaci Kółek Rolni- 
czych, samorządu gminnego 
itp. Z Warszawy przybył de- 
legat Związku Spółdzielni Rol- 
niczych red. Tyczyński, który 
wygłosił bardzo ciekawy refe- 
rat p.t.: „Wpływ spółdzielcześci 
na rozwój życia gospodarczego 
wsi”; x Łodzi zań delegat OTO 
iKR w osobie p. inspektora 
jnż. Tederki. Zjazd zagaił pre- 
zes OTO i KR p. Fijałkowski, 
w prezydium zaś zajęli miejsca 
członkowie Zarządu OTO i KR 
pp.: inż. St. Madaliński iP. Ję- 


nicjatywy społecznej a pośźwię- 
sone w całości lub w części 
praktysznym i  teerytycznym 
problemom radiowym. 

Śląski Instytut Rzemieślniczo 
Przemysłowy, przy współudzia 
le Polskiego Radia prowadzi 
kurs radioteshniczny. Również 
w Katowicash odbywa się kurs 
krótkofalarstwa, zerganizowany 
przez Śląski Klub krótkofalow- 
ców. W Łodzi zakończył się kurs 
przyspesobienia radiowego, 
którego absolwenci prowadzą 
już ożywioną akcję, wygłasza- 
jąc szereg pogadanek na tore- 
nie województwa Łódzkiego, 
głównie na kursach przyspose- 
bienia relniczego. 

W Toruniu w peradni radie- 
wej prowadzone szą stałe poka- 
zy montowania radioodbierni- 
ków, przeznaczone dla uczniów 
i cieszące się dużą frekwencją. 

W Krakowie w Okręgowym 


Nada ik OTO iKR p. J EIA Lare A Oirødku Wychowania Fizyex- 

ierowni i p. J. , 

Czech omówił wyczerpująco wyrazić podziękowanie posło- gre di nik wał wg 
dla młedzieży wiejskiej odby- 


wi Rąezkowskiemu z Krakow- 
skiego za jego wystąpienie w 
w Sejmie w obronie rolnictwa. 

Obrady Zjazdu, które wywe- 
łały duże zainteresowanie we 
wszystkich sferach społeczeń- 
stwa, przeciągnęły się do wie- 
czora. Na marginesie Zjazdu 
należy zaznaczyć, iż OTO i KR, 
skupiając w sobie rolników o 
różnych peglądach politycznych 
samo jest organizacją istotnie 
bezpartyjną i niezależną, a kon- 
sekwentne torowania przez nią 
rolnictwu dróg gospodarczych 
zasługuje na pełne uznanie. 

J. W. 

W trzecią rocznicę 

Dziś 21 bm. mija dwa lata 
od daty ogłoszenia przez płk. 
Adama Koca deklaraeji ideowo 
politycznej Obozu Zjednecze- 
nia Narodowego. Ten stosun- 
kewo krótki okres zaznaczył się 
w życiu naredowym polskim 
kapitalnymi osiągnięciami i głę- 
boką zmianą psychiki społe- 
czeństwa. Nowy kierunek my- 
ślenia pelitycznego dowiódł 
swej racji bytu, znalazł tysiące 
iarliwych rzeczników, urósł do 
roli, z którą keżdy w Polsce 
musi się liczyć. 


stan spółdzielezości w poszcze- 
gólnych gminach naszego po- 
wiatu i — równocześnie przed- 
stawił plan dalszego rozwoju 
w tej dziedzinie. Okazuje się, 
iż największe natężenie organi- 
zacyj spółdzielczych istnieje w 
tych okolicach, gdzie są liczne 
i dawniej powstałe Kółka Rel- 
nicze, Te też najlepiej zorga- 
nizewane jest spółdzielcze rol- 
nictwo w gminie Boguławice— 
a najgorzej w gminach: Kluki, 
Bujny Szlacheckie, Parzniewice. 

P. Dyr. Czech podkreśla, iż 
jakkolwiek wszędzie na wsi jest 
bieda, to jednak w tych 
gminach, które nie są gospo- 
darczo zorganizowane, jest da- 
leko większa. 

Do zrealizowania na najbliż- 
szą przyszłość zaprojektowano 
między innymi: zmechanizowa- 
nie mleczarń okręgowych w 
Gorzkowieach i w Bełchatowie; 
etworzenie kilkunastu filij tych 
mleczarń, zorganizowanie kilku 
nowych kas spółdzielczych, 
spółdzielni rolniczo handlowych 
it.p. 

W niezmiernie ciekawej i na 
wysokim poziomie utrzymanej 
dyskusji przemawiali Zimowski, 
Trawiński, Frai, Sadurski, Wo- 
ner, prof. Jaworowski, sekr. Mą- 
kosza, Jędrzejczyk, Hejduk, in- 


to kurs budowy edbiorników 
detektorowych, a w Nowym 
Sączu i Zakopanem  poradnio- 
wy: kurs przeciw zakłóceniewy 


341 POGADANEK © RADIU 


na pomorzu 


Akcja popularyzacji radiefo- 
nii na Pomerzu posuwa się 
szybko naprzód i spotyka się 
z całkowitym zrozumleniemm spo 
łeczeństwa pemorskiege. 

Ostatnio w szeregu miaste- 
czek i wsi pomorskich zorgani- 
zowano egółem 341 popular- 
nych wykładów i pogadanek, 
:|propagujących radiofonię. 


AKCJA RADIOFONIZACYJ NA 
wśród robotników 


Aparat radiowy dawne już 
przestał byś przedmiotem lu- 
ksusu i zbytu, coraz częściej 
trafiając do ehłepskiej chaty i 
do mieszkania  robotniezege, 
także i w tym wypadku uwzglę 
dniając ciężkie warunki mate- 
rialne i idąc na najdalsze udo- 
godnienia. 

Do akcji tej wciąga się ró- 
wnież pracodawców, docaniają- 
cych niewątpliwie wagą „tego 
zagadnienia. 

W Łodzi już 116 zakładów 
przemysłowych objętych zesta- 
ło akcją radiofonizacji świata 
pracy. 

Robotnicy otrzymują odbior: 
niki detektorowe, dostarczone 
przez Wojewódzki Komitet Ra- 
diofonizacji Kraju za 23 złote 
(za komplet) na spłaty po 50 
groszy tygodniowo, 

Sprawę radiofonii wśród ro- 
botników omówiono ostatnio 
również w Bydgoszczy, dostar- 
czając materiałów z tej dzie- 
dziny — na Radę Naczelną 
Związku Fabrykantów. 

EEM TFTP TJ PP WDZZODOW TOORA 


Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina. 


NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artrctyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk- 
cji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia tubstaneji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użyeia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
teczne. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY |Około 100 Kowalskich 


skie pod Piotrkewem odbyła 
się ureczysteść zaślubin Janiny 
Kowalskiej z Antonim Kewal- 
skim. 


czne kursy, organizowane z i-, 


i bliższej ekolicy krewni mło- 
dej pary sami Kowalscy, w li- 
czbie ponad 100 osób. 


Niedoszły samobójca 


Piotrkowie stanął mieszkaniec 
Pietrkowa, karany już kilkakro- 
tnie, Jósef Skrzypexryk, który 
sprowadreny został x więzie- 
nia, gdzie odsiaduje wyrok 
kilkuletniego więzienia. 
razem Skrzypczyk odpewiadał 
ua przywłaszexzenie roweru na 
szkedą Mikołaja Tkaczyka. Sąd 
skazał Skrzypezyka na 2 lata 
więzienia z pozbawieniem praw 
na ekres lat pięciu. 


pezyk w celi więzennej targnął 
się ma własne życie, połykając 
kilka kawałków połamanej me- 
talewej łyżki. 

(IDO OOOO TE PTT EPA O PY 


EXPRES NA SZLAKU INDIAN 


cyny, 
oraz pół morgi ziemi warzyw- 
nej ul. Jerezołimska 67. Cena 
przystępna. 

| r E a ow | 


Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 


Długotrwały zatarg w Bełcha- 
towskim przemyśle włókienni- 
czym na tle warunków pracy i 
płacy został na skutek inter- 
wencji inspektora pracy z Piotr- 
kowa zlikwidowany. Robotnicy 
przystąpili do pracy w 10 fa- 
brykach, zatrudniających około 
700 robetników. Pozóstałe 4 
fabryki z powodu likwidacji 
zostały  unieruchomione. Bez 
pracy pozostało ponad 150 ro- 
botników i robotnic. 


Uroczystości w roczni- 
ce ogłoszenia dekla- 
racji OZN 


W związku z $ rocznicą ogle- 
szenia deklaracji ideowej Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego 
w dniu 21 bm. edbędnie się w 
Piotrkowie zjazd delegatów 
Rady Powiatowej OZN z tere- 
nu całego powiatu, zaś w dniu 
26 bm. w sali im. Kilińskiego 
urządzona zostanie ureczysta 
akademia, staraniem miejskiego 
obwedu. 


Składajcie na F. 0.N. 
"Wkrótce „Ponad Śnieg” 
Żeromskiego 


KUPIĘ kasę egniotrwałą 
Piotrków, Legionów 2 tel. 10-55 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


We wsi Wierzehy Strzeżow- 


Na wesele przybyli z dalszej 


Przed sądem grodzkim w 


Tym 


Przed kilku miesiącami Skrzy- 


Repertuar Kin 
Kino „CZARY” 
„MIŁOŚĆ W DŻUNGLI” 


„LISTY Z POLA BITWY” 
część Il-ga 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 4 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 


Kino. „AS” 
„LOKAJ JAŚNI PANI” 


DO SPRZEDANIA dwie ofi- 


murowana i drewniana || Tenumerata za „DZIENNIK 


NARODOWY” wraz z dosta" 
wą do domu lub przesyłką po* 
cztową wynosi 3 złote miesię* 
cznie. 
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z ZDROWA Sil 
odbiera 2 latwością egaotyczne proo 


gramy namocakich stacyj, odtwarza- 


jąc je czysto i wteenię. Dogodne raty. 
Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 
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